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Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
na uroczystościach dożynkowych na Psim Polu

w dniu 11. 9. 1949 r.

O b y w a te le ! B ra c ia  C h ło p i!  Ż n iw ia r k i  i  Ż n iw ia rz e ! 
R o d a cy !

W  d n iu  p ię k n e j i  ra d o s n e j u ro c z y s to ś c i d o ż y n e k  
o g ó ln o p o ls k ic h  s k ła d a m  W a m  gorące  p o z d ro w ie n ia  
w  im ie n iu  ca łego  n a ro d u .

S zczo d ry  p lo n  p rz y n io s ła  n a m  tego  ro k u  nasza 
n a jm ils z a  z ie m ia  p o lska . Po ra z  c z w a r ty  z e b ra liś m y  
¿ n iw o  z o d z y s k a n e j p ra s ta re j nasze j z ie m i P ia s to w ­
s k ie j.  A  z k a ż d y m  ro k ie m  d a je  n a m  ta  z ie m ia  z b io ry  
o b fits ze . I  n i k t  z nas n ie  p o w in ie n  w ą tp ić , że p lo n y  
p rz y s z ły c h  la t  w z ra s ta ć  będą  w  c a łe j P o lsce  i  s ta r ­
czy w  n ie j ch leba  d la  w s z y s tk ic h .

S ką d  c z e rp ie m y  tę  w ia rę  i  tę  pew ność?
C z e rp ie m y  ją  s tąd , że s i ły  nasze rosną , że n a ró d  

p o ls k i s ta je  s ię  co raz b a rd z ie j z d o ln y  do  tego , aby  
u c z y n ić  sw ą  z ie m ię  żyzną  i  boga tą , a b y  je j  p lo n y  
b y ły  n ie za w o d n e . D z ię k i n aszem u  u s tro jo w i,  o p a r te ­
m u  n a  b ra te rs k ie j s o lid a rn o ś c i lu d z i p ra c y , p o tra ­
f im y  coraz le p ie j zabezp ieczyć  s ię  p rze d  n ie u ro d z a ­
je m  i  n ie k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i k l im a ty c z n y m i.  
T e g o ro c z n y m  ż n iw o m  na  p rz y k ła d  z a g ra ż a ły  p o w a ż ­
c ie  s ło ty  i  deszcze. N ie  k a ż d y  gospoda rz  z d o ła ł 
ze b ra ć  z p o la  w s z y s tk o , co z ie m ia  u ro d z iła . A le , 
m im o  to , p o n ie ś liś m y  o gó lne  s tr a ty  ba rd zo  n ie ­
znaczne , a z b io ry  z ca łego  k r a ju  są w ię ksze , n iż  
w  ro k u  u b ie g ły m . D u żą  b o w ie m  pom ocą  b y ło  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  spo łeczne  i  sąs iedzk ie , d u żą  pom ocą  b y ła  
m ło d z ie ż  ze S łu ż b y  P o lsce  i  ro b o tn ic y  z m ia s t, dużą  
■ulgą b y ła  p om oc p a ń s tw a , d u ż y m  u ła tw ie n ie m  b y ły  
m a s z y n y . W s z y s tk ie  te  c z y n n ik i,  u ła tw ia ją c e  p racę  
c e ln ik a , a p rze d e  w s z y s tk im  n a u k a  ro ln ic z a , z r o k u  
Ca r o k  będą  w z ra s ta ć , a w ra z  z ty m  będą  w z ra s ta ły  
1 p lo n y . N ie  m oże  b y ć  pod  ty m  w z g lę d e m  ż a d n ych  
W ą tp liw o ś c i.

C h ło p  p o ls k i n ie  je s t d z iś  ju ż  z d a n y  n a  ła s k ę  i  n ie ­
ła skę  ś lepego  losu , ja k  d a w n ie j.  W  p o ró w n a n iu  
z o k re se m  p rz e d w o je n n y m  z m ie n iły  s ię w a ru n k i  
p ra c y  i  w a r u n k i  ż yc ia  lu d u  p ra c u ją c e g o  w  Po lsce  
Z a ró w n o  w  m ie śc ie , ja k  i  na  w s i. K a ż d y  z nas to  
W idz i i  czu je . O czyw iśc ie , o k u p a n t n ie m ie c k i z n i­
s z c z y ł nasz k r a j  p o tw o rn ie  i  w s z y s c y  d ź w ig a m y

jeszcze na  sob ie  s k u tk i  ty c h  zn iszczeń. A le  m im o  
to  n a ró d  p o ls k i je s t d z iś  bez p o ró w n a n ia  s i ln ie js z y , 
n iż  p rz e d  w o jn ą .

R o z e jrz y jm y  s ię  w o k ó ł, d ro d z y  B ra c ia ! J a k ie ż  to  
w ie lk ie ,  w ie lo ty s ię c z n e  rzesze z e b ra ły  s ię  dz iś  na 
naszą u ro czys to ść  d o ż y n k o w ą ! I le  d u m y , i le  radośc i, 
i le  za p a łu , i le  w ia ry ,  i le  m o cy  b i je  z oczu  ze b ra n y c h ! 
I le ż  je s t p ię k n y c h  i  s t r o jn y c h  k o ro w o d ó w  p o ls k ic h  
ż n iw ia re k  i  ż n iw ia rz y , i le  lś n ią c y c h  w  s łońcu  
sz ta n d a ró w , n ie s io n y c h  p rze z  c h ło p s k ie  sp ra co w a n e  
d ło n ie !

G d z ie ż  je s t ź ró d ło  te j  s i ły  i  radośc i?
S p ó jrz m y  sob ie  w z a je m n ie  w  oczy i  serca, R o ­

dacy . Jedna  o ż y w ia  nas w o la , je d n a  m y ś l, je d n o  
uczuc ie , je d n a  id e a  w a lk i  o P o lskę  w ie lk ą  i  n ie ­
p o d le g łą , o p o k ó j i  s p ra w ie d liw o ś ć , o c a łk o w ite  w y ­
z w o le n ie  lu d u  p ra cu ją ce g o . O to  z e b ra liś m y  się na 
h is to ry c z n y m  p o lu  pod  W ro c ła w ie m , k tó re  840 la t  
te m u  z a s łyn ę ło  w s p a n ia ły m  z w y c ię s tw e m  p o lsk ie g o  
oręża. T u ta j p rz o d k o w ie  nas i pod  w odzą  B o le s ła w a  
K rz y w o u s te g o  ro z g ro m il i  n a je źdźcó w  n ie m ie c k ic h .

O czym  św ia d c z y  to  h is to ry c z n e  zw yc ię s tw o ?
0  ty m , że u m ia ł n a ró d  p o ls k i p rze d  9 i  10 w ie k a m i 
zabezp ieczyć  sw e m u  k r a jo w i  o b ro n ę  p rz e d  w ro g a m i, 
u m ia ł s ta w ić  czo ło  i  g ro m ić  n a je źdźcó w . T u  pod  W ro ­
c ła w ie m  p rz e d  4 la ty  b ra tn ia  A rm ia  R adz iecka , 
u  k tó r e j  b o k u  w a lc z y ł ż o łn ie rz  p o ls k i, za d a w a ła  n a ­
je ź d ź c y  h it le ro w s k ie m u  c iosy  ś m ie r te ln e  i  os ta ­
teczne . I  n ig d y  w ię c e j s topa  n a je źd źcó w  n ie  s ta n ie  
na te j  z ie m i. Bo w o ln o ś c i te j z ie m i b ro n i dz iś  n ie  
ty lk o  n a ró d  p o ls k i, a le  i  w s z y s tk ie  s p rz y m ie rz o n e  
z P o ls k ą  n a ro d y  w ie lk ie g o  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o
1 k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

O c z y m  ś w ia d c z y  ta  w ie lk a  s i ła  o b ro n n a  P o ls k i 
L u d o w e j?  O ty m , że lu d  p ra c u ją c y , k tó r y  dz iś  w  P o l-  
s'ce s p ra w u je  w ła d z ę , u m ia ł zabezp ieczyć  w o ln o ść  
i  n ie p o d le g ło ść  sw ego k r a ju  p rz y m ie rz e m  i p rz y ­
ja ź n ią  ze w s z y s tk im i n a ro d a m i, w  k tó r y c h  w ła d zę  
s p ra w u je  ró w n ie ż  lu d  p ra c u ją c y . P rze d  10 la ty  P o l­
ska  p o d  rz ą d a m i o b s z a m ic z o -k a p ita l is ty c z n y m i n ie  
b y ła  w  s ta n ie  o p rzeć  s ię  n a ja z d o w i h it le ro w s k ie m u .



2 RADA NARODOW A N r 18 (158)

W ie m y  d laczego  ta k  s ię  s ta ło , g d z ie  le ż a ła  p rz y c z y n a  
s ła b o śc i P o ls k i. P rz y c z y n ą  g łó w n ą  i  je d y n ą  b y ł  w ła ­
śn ie  rz ą d  o b s z a m ic z o -k a p ita lis ty c z n y . B y ł  to  bo ­
m e m  rzą d  w a s a li h it le ro w s k ic h ,  rz ą d  z d ra d y , rz ą d  
c n ty lu d o w y , ty r a n  i  c ie m ię żca  p o ls k ic h  m as p ra c u ją ­
cy c h  i  z a c ie k ły  w ró g  p a ń s tw a  ro b o tn ik ó w  i  c h ło ­
p ó w  —  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik .  R a ­
d z ie c k ic h .

Ja kże  m o g ła  b y ć  P o lska  zd o ln a  do  o p o ru  p rze d  
n a ja z d e m  h it le ro w s k im  p rz e d  10 la ty ,  s k o ro  rz ą d  
p o ls k ic h  o b s z a rn ik ó w  i  k a p ita l is tó w  od szeregu  la t  
w d a w a ł s io z H it le re m  w  ko n s z a c h ty , w s p ó łd z ia ła ł 
w  ro z b u d o w ie  m i l i ta r n e j  m a c h in y  h i t le ro w s k ie j,  
k n u ł  w sp ó ln e , p la n y  n a paśc i n a  C ze ch o s ło w a c ję  
i  w b re w  p o s ta w ie  w ię kszo śc i n a ro d u  p e r t ra k to w a ł 
s k ry c ie  o w s p ó ln y m  z N ie m c a m i po ch o d z ie  n a  B ia ło ­
ru ś  i  U k ra in ę  ra d z ie cką . Ja kże  m o g ła  P o lska  zabez­
p ie c z y ć  s ię  p rz e d  n a ja z d e m  h it le ro w s k im  sko ro  rzą d  
s a n a c y jn y c h  w a s a li H it le ra  o d rz u c a ł w s z e lk ą  m y ś l
0 ja k im k o lw ie k  p rz y m ie rz u  o b ro n n y m  z  Z S R R , p rze ­
c iw k o  n a p a śc i ze s tro n y  N ie m ie c  i  to  n a w e t w ów czas, 
k ie d y  ju ż  H i t le r  g ro m a d z ił do  te j  n a p a śc i n a d  g ra ­
n ic ą  P o ls k i s w o je  s i ły  z b ro jn e .

W s z y s tk o  to  w ów czas  d z ia ło  s ię  w  ta je m n ic y  p rze d  
n a ro d e m , d z iś  znane  są ju ż  i  k a ż d e m u  dos tępne  lic zn e  
d o k u m e n ty  z d ra d y  w ła sn e g o  n a ro d u  p rzez  z a p rz e ­
d a n ą  H it le r o w i  k l ik ę  o b s z a rn ic z o -k a p ita lis ty c z n ą . 
A le  n ig d y  ju ż  w ię c e j n ie  d o p u śc i lu d  p ra c u ją c y  
do  w ła d z y  w  P o lsce  p a s o ż y tó w , w y z y s k iw a c z y
1 z d ra jc ó w .

T y lk o  p o ls k i lu d  p ra c u ją c y  n ie  szczę d z ił s w e j k r w i  
i  ż y c ia  w  o b ro n ie  p rz e d  n a je źdźcą  n ie m ie c k im . W a l­
c z y ł z n im  w  le ś n y c h  o d d z ia ła c h  p a r ty z a n c k ic h , w a ł­
c z y ł w  sze regach  W o js k a  P o lsk ie g o , k tó re  p rzesz ło  
w ra z  z A r m ią  R a d z ie cką  w ie lk i  s z la k  b o jo w y  od 
O k i do Ł a b y . Ń a  s tra ż y  b e zp ie cze ń s tw a  P o ls k i O d ro ­
d zo n e j s to i d z iś  w ła d z a  lu d o w a . U w o ln iła  o na . ra z  
na zaw sze  z ie m ię  p o ls k ą  o d  o b s z a rn ik ó w  i  k a p i ta l i ­
s tów . Z ie m ią  p o ls k ą  rz ą d z i i  rz ą d z ić  b ę d z ie  lu d  p ra ­
c u ją c y  —  je d y n y  p ra w o w ity  je j  g o spoda rz , te n , k to  
ją  tw o rz y !  zaw sze i  tw o rz y  ją  d z iś  s w y m  c ię ż k im  
z n o je m  i  p ra cą . W ła d za  lu d o w a  o p a r ta  o so jusz  
ro b o tn ic z o -c h ło p s k i i  tw ó rc z y  w y s i łe k  m as p ra c u ­
ją c y c h  —- to  p o tę żn e  ź ró d ło  s i ły  P o ls k i L u d o w e j. 
Je s t to  s iła , k tó ra  n ig d y  n ie  z a w ie d z ie , k tó ra  ro śn ie  
i  ro sn ą ć  b ędz ie  w c ią ż  co raz  s z y b c ie j. B o w ie m  n a ro d y , 
k tó r e  p o t r a f i ły  z rz u c ić  z s ie b ie  ja rz m o  w y z y s k u  
i  n ie w o li  ob sza rn iczo  -  k a p ita l is ty c z n e j,  w y z w o l i ły  
ró w n o c z e ś n ie  n ie w y c z e rp a n ą  s k a rb n ic ę  s w y c h  m o ż li­
w o ś c i tw ó rc z y c h , o c z y ś c iły  z  n a jw ię k s z y c h  zapó r 
i  p rze szkó d  d ro g ę  sw ego  da lszego  ro z w o ju . N ig d y  
w ię c e j P o ls k a  n ie  będz ie  s łu ż y ła  za  o p a rc ie  d la  p o d ­
żegaczy w o je n n y c h , d la  im p e r ia lis tó w , d la  w s te c z n i­
k ó w  i  fa szys tó w . B o w ie m  m ie js c e  P o ls k i L u d o w e j, 
je s t  w ś ró d  s i ł  p o s tę p o w y c h  ś w ia ta , w  oboz ie  p o k o ju  
i  w o ln o ś c i, w ś ró d  lu d ó w  w a lc z ą c y c h  o c a łk o w ite  
w y z w o le n ie  c z ło w ie k a , o  n o w y  u s t r ó j  sp o łe czny , 
o s o c ja liz m .

J a k ie  p lo n y  p rz y n io s ła  d o tych cza s  p o ls k ie m u  lu d o ­
w i  p ra c u ją c e m u  w ła d z a  d e m o k ra ty  czno-1 udow a?

P ie rw s z y m  je j  k ro k ie m  b y ło  w y w ła s z c z e n ie  o b ­
s z a rn ik ó w  i  o d d a n ie  z ie m i ty m , k tó r z y  n a  n ie j, p ra ­
c o w a li —  c h ło p o m  i  ro b o tn ik o m  ro ln y m . N a  z ie m i 
n ie s p e łn a  10 ty s ię c y  o b s z a rn ik ó w  w  w o je w ó d z tw a c h

c e n tra ln y c h  i  w s c h o d n ic h  p ra c u je  o b e cn ie  p ó ł m i­
l io n a  ro d z in  c h ło p s k ic h . N a  z ie m ia c h  o d z y s k a n y c h  
o tr z y m a ło  g o sp o d a rs tw a  ro ln e  600 ty s ię c y  ro d z in  
c h ło p s k ic h .

W ła d z a  lu d o w a  w y w ła s z c z y ła  k a p ita l is tó w  w  o l­
b rz y m ie j w ię kszo śc i o b cych , a p rz e m y s ł, t ra n s p o r t ,  
w ie lk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  i  b a n k i, u c z y n iła  
d o b re m  o g ó ln o n a ro d o w y m . D z ię k i te m u  c h ło p  o tr z y ­
m u je  coraz, w ię k s z ą  p om oc w  s w e j gospodarce  ze 
s tro n y  p a ń s tw a : co raz  w ię c e j n a rz ę d z i i  m a szyn  r o l ­
n ic z y c h , co raz w ię c e j n a w o z ó w  sz tu c z n y c h , k re d y ty  
n a  z a k u p  n ie zb ęd n e g o  s p rzę tu , in w e n ta rz a , n a s io n , 
p la n o w y  z b y t p ro d u k tó w  r o ln i  c tw a .

W ła d z a  lu d o w a  d o p ie ro  p o t r a f i ła  zabezp ieczyć  
m a ło ro ln e g o  i  ś re d n ie g o  ch ło p a  p rz e d  r u jn u ją c y m i 
w a h a n ia m i cen, p o t r a f i ła  z a p e w n ić  m u  re n to w n ą  
cenę zboża.

W ła d z a  lu d o w a  n ie s ie  i  n ie ść  b ędz ie  w  co raz  w ię ­
k s z y m  s to p n iu  g o sp o d a rs tw o m  c h ło p s k im  pom oc 
a g ro n o m ic z n ą , w e te ry n a ry jn ą ,  hodow laną .- P o p ie ra  
ona  ro z w ó j sp ó łd z ie lczo śc i n a  w s i o ra z  ro z w ó j w s z e l­
k ic h  fo r m  ze sp o łow e j sam o p o m ocy  c h ło p s k ie j. P a ń ­
s tw o  lu d o w e  z a k ła d a  p a ń s tw o w e  o ś ro d k i m a szy ­
now e , p ro w a d z i k o n tra k ta c ję  p ło d ó w  ro ln y c h  i  h o ­
d o w la n y c h , o rg a n iz u je  s e le k c ję  n a s io n  i  u p ra w ę  w y ­
soko  o p ła c a ln y c h  i  p ra c o c h ło n n y c h  k u l t u r  te c h n ic z ­
n y c h , s z k o li a g ro n o m ó w  i  s p e c ja lis tó w  w  ce lu  p o d ­
n ie s ie n ia  ogó lnego  p o z io m u  g o s p o d a rk i ro ln ic z e j.

A le  n a jc e n n ie js z y m  s k a rb e m  P o ls k i L u d o w e j je s t 
c z ło w ie k . T ro s k a  o ro z w ó j c z ło w ie k a , to  n a jw a ż ­
n ie js z e  za d a n ie  w ła d z y  lu d o w e j. R zą d y  k a p i ta l i -  
s ty czn o -o b sza rn ie ze  i  d z is ie js ze  w s te c z n ic tw o , u s iło ­
w a ły  i  u s i łu ją  d o tą d  t rz y m a ć  m a sy  lu d o w e  w  c ie m ­
n o c ie , tu m a n ić  je  o szu s tw e m  i  sączyć  im  w  g ło w y  
s tra c h y , p rze są d y , p lo tk i ,  g ro ź b y  w o je n n e , n ie w ia rę  
w e  w ła s n e  s i ły .  W  te n  sposób u s i łu ją  o n i h a m o w a ć  
o s ią g n ię c ia  w ła d z y  lu d o w e j.  P a ń s tw o  lu d o w e  c z y n i 
w s z y s tk o , a b y  w zm ó c  ro z w ó j o ś w ia ty  lu d o w e j,  a b y  
pom óc w  w y d ź w ig n ię c iu  s ię  m as D ra c u ją c y c h  n a  
w yż s z y  p o z io m  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o . U p o w s z e c h n ie n ie  
k u l tu r y ,  to  je d n o  z c z o ło w y c h  hase ł lu d u  p ra c u ją ­
cego. P rz e d  w o jn ą  is tn ia ło  169 s z k ó ł ro ln ic z y c h  z n ie ­
sp e łn a  7 ty s ią c a m i u c z n ió w . D z iś  w  200 lic e a c h  i  500 
z g ó rą  s zko ła ch  ro ln ic z y c h  u c z y  s ię  35 ty s ię c y  s y n ó w  
i  c ó re k  c h ło p s k ic h , c z y li 5 ra z y  w ię c e j n iż  p rz e d  
w o jn ą . A le  p ró c z  tego  is tn ie je  dz iś  o k o ło  6 ty s ię c y  
o ś ro d k ó w  p rz y s p o s o b ie n ia  ro ln ic z e g o , o b e jm u ją c y c h  
p rze sz ło  250 ty s ię c y  u c z e s tn ik ó w . P rz e d  w o jn ą  
is tn ia ło  15 i  p ó ł ty s ią c a  s z k ó ł w ie js k ic h  p o w sze ch ­
n y c h , d z iś  j.est ic h  p rze sz ło  20 ty s ię c y , a o b e jm u ją  
one o 100 ty s ię c y  d z ie c i w ie js k ic h  w ię c e j,  n iż  p rz e d  
w o jn ą . W  sz k o ła c h  ś re d n ic h  b y ło  p rz e d  w o jn ą  n ie  
w ię c e j n iż  10 p ro c . m ło d z ie ż y  c h ło p s k ie j,  d z iś  d z ie c i 
c h ło p s k ie  s ta n o w ią  ju ż  1''3 część o g ó łu  m ło d z ie ż y  
szkó l, ś re d n ic h  i  R 4  część m ło d z ie ż y  s z k ó ł w y ż s z y c h , 
a l ic z b y  te  będ ą  s ię  , coraz, s z y b c ie j zw ię ksza ć  w  n a j­
b liż s z y c h  la ta c h . A le  p rz e d  w o jn ą  s z k o ln ic tw o  po,- 
w szeehne  n a  w s i n ie  p o s ia d a ło  in n y c h  s zkó ł, ja k  
s z k o ły  n iższego  s to p n ia  o je d n y m  n a u c z y c ie lu . D z iś  
w ie ś  o tr z y m u je  co raz  w ięce j, s z k ó ł 7 -o d d z ia ło w y c h  
o n o rm a ln y m  p ro g ra m ie  n a u c z a n ia . R o z w ija  s ię  
co ra z  sze rze j o ś w ia ta  d la  d o ro s ły c h  i  a k c ja  w  k ie ­
r u n k u  c a łk o w ite g o , p rz e z w y c ię ż e n ia  a n a lfa b e ty z m u  
n a  w s i —  p o n u re j sp u ś c iz n y  rz ą d ó w  o b s z a rn ic z o -
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k a p ita l is ty c z n y c h . W z ra s ta  lic z b a  b ib l io te k  w ie j ­
s k ic h , r o z w ija  s ię  ra d io fo n iz a c ja  i  e le k t r y f ik a c ja  w s i 
ja k o  w a żn e  c z y n n ik i u p o w s z e c h n ie n ia  k u l t u r y  na  w s i.

N ie m n ie j w a ż n ą  tro s k ą  w ła d z y  lu d o w e j je s t za­
b e zp ie cze n ie  z d ro w o tn o ś c i w s i, ro z w ó j o ś ro d k ó w  
z d ro w ia  i  p o m o cy  le k a rs k ie j,  w a lk a  z c h o ro b a m i za ­
k a ź n y m i. L ic z b a  o ś ro d k ó w  z d ro w ia  n a  w s i je s t ju ż  
d z iś  1 0 -k ro tn ie  w yższa  n iż  p rz e d  w o jn ą . O ś ro d k i 
te  u d z ie la ją  b e z p ła tn e j p o m o c y  le k a rs k ie j w  z a k re ­
s ie  o c h ro n y  z d ro w ia  m a tk i i  d z iecka , g ru ź lic y ,  ja g l i ­
cy , ch o ró b  w e n e ry c z n y c h , p o b ie ra ją  zaś n ie w ie lk ie  
o p ła ty  za p o ra d y  w  le c z n ic tw ie  o g ó ln y m . W p ro w a ­
dzo n e  z o s ta ły  u lg o w e  o p ła ty  za k o rz y s ta n ie  ze s z p i­
t a l i  d la  m a ło -  i  ś re d n io ro ln y c h  c h ło p ó w , ja k  ró w n ie ż  
b e z p ła tn e  leczen ie  c h o ry c h  p s y c h ic z n ie , n ie b e zp ie cz ­
n y c h  d la  o toczen ia . Z m n ie js z y ła  s ię  zn a czn ie  lic zb a  
zg o n ó w  w s k u te k  ch o ró b  za k a ź n y c h  w  z w ią z k u  z bez­
p ła tn y m  le c z e n ie m  c h o ry c h  za k a ź n y c h  w  szp ita la ch .

Po ra z  p ie rw s z y  c h ło p i w  P o lsce  za czę li k o rz y s ta ć  
ż le cze n ia  w  s a n a to r ia c h  i  u z d ro w is k a c h  p a ń s tw o ­
w y c h . W  ro k u  u b ie g ły m  k o rz y s ta ło  z ty c h  u z d ro ­
w is k  6.610 c h ło p ó w . B e z p ła tn e  le czę n ie  g ru ź l ic y  o d ­
b y w a  s ię  z a ró w n o  w  p rz y c h o d n ia c h , ja k  i  sana to ­
r ia c h  o raz  p re w e n to r ia c h  d la  d z ie c i c h ło p s k ic h . 
55 ru c h o m y c h  a m b u la n s ó w  d e n ty s ty c z n y c h  o b s łu ­
g u je  d z ie c i w ie js k ie ,  co m a p o w a żne  znaczen ie  d la  
ic h  z d ro w ia . W  p rz y s z ły m  ro k u  m a b y ć  z re a liz o ­
w a n a  po w sze chn a  pom oc p o ło ż n ic z a  p rzez  o s ie d le n ie  
w  k a ż d e j g m in ie  o d p o w ie d n ie j s łu ż b y  m e d yczn e j.

Z a d a n ie m  w ła d z y  lu d o w e j je s t u s u n ię c ie  u p o ś le ­
dzen ia  k u ltu ra ln e g o  w s i, w  p o ró w n a n iu  z m ia s te m  
i  p o d n ie s ie n ie  o g ó lne g o  p o z io m u  k u l t u r y  i  d o b ro ­
b y tu  m as lu d o w y c h . W z a je m n a  łączność m ię d z y

ro b o tn ik a m i i  c h ło p a m i, u ła tw i to  zadan ie . P o d p o rą  
w ła d z y  lu d o w e j je s t so ju sz  ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w . 
U m a c n ia ją c  te n  so jusz, u m a c n ia m y  nasze p a ń s tw a  
lu d o w e .

S ta ro p o ls k a  u ro czys to ść  d o ż y n e k  s ta je  s ię  dz iś  
ra d o s n y m  p rz e ż y c ie m  i  b ila n s e m  o s iągn ięć  d la  ca­
łe g o  n a ro d u , d la  lu d u  p ra c u ją c e g o  w s i i  m ia s t, d la  
m il io n ó w  m ężczyzn , k o b ie t, m ło d z ie ż y  i  d z ie c i. Jes t 
to  p rz e g lą d  p lo n ó w  z j e d n o c z e n i a  lu d u  p ra ­
cu jącego  ca łe j P o ls k i, je d n o ś c i je g o  w y s iłk ó w . J e d ­
ność m as p ra c u ją c y c h  pom n a ża  s i ły  P o ls k i i  je j  
o s iągn ięc ia . C ie m n e  i  w ro g ie  lu d o w i s i ły  w s te cz ­
n i c tw a , u s i łu ją  p o d w a ż y ć  i  rozszczep ić  jedność  lu d u  
p ra cu ją ce g o . P ró ż n e  są te  w y s i łk i .  L u d  p ra c u ją c y  
n ie  da się s p ro w a d z ić  z d ro g i pos tę p u , n ie  dopuśc i 
do o s ła b ie n ia  s w y c h  s i ł,  n ie  w y rz e k n ie  s ię  s w y c h  
id e i w y z w o le ń c z y c h . W p ro s t p rz e c iw n ie . Jeszcze 
m o c n ie j zespo lą  s ię nasze sze reg i, jeszcze w y d a tn ie j­
sza s ta n ie  s ię  nasza p ra ca , jeszcze z w ię k s z y m  zapa­
łe m  p o g łę b ia ć  b ę d z ie m y  naszą św iadom ość, nasze 
zdobycze  w ie d z y  i  k u l tu r y .

R o dacy ! B ra c ia  C h ło p i! Ż n iw ia r k i  i  Ż n iw ia rz e !
P o m n a ż a jm y  s i ły  i  p lo n y  P o ls k i L u d o w e j!  N ie  

szczędźm y je j  sw ego w y s iłk u ,  sw ego p o św ię ce n ia , 
s w e j tw ó rc z e j p ra c y ! -T ro s k liw y m  s ie w e m  i  u p ra w ą  
z ie m i z a p e w n im y  jeszcze lepsze  z b io ry !  P o g łę b ia j­
m y  ź ró d ło  ty c h  o s ią g n ię ć  —  je d n ość  lu d u  p ra c u ją ­
cego! W z m a c n ia jm y  so jusz  ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  
i  in te l ig e n c j i  p ra c u ją c e j!

Ż yczę  W a m  w s z y s tk im  se rd e czn ie  p o m y ś ln o ś c i 
w  p ra c y !

N ie c h  ż y je  i  ro z k w ita  nasza O jczyzn a , O jc z y z n a  
ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  —  P o lska  L u d o w a !

ZDZISŁAW SACHINOWSKI

W ie lk i w kład  naszego pokolenia

,,Gdy żo łn ierze po lscy i  radzieccy p rzec iska li się 
tz te ry  la ta  tem u przez dym iące ru m o w iska  i  zgliszcza 
W arszaw y, aby ścigać n iedob itego  jeszcze w roga, w id o k  
skatowanego ba rba rzyńsko  m iasta  za lew a ł ich  serca go­
ryczą i  oburzeniem . T rudno  b y ło  ogarnąć um ysłem  ca ły 
bezm ia r te j zb rodn i i  je j b e s tia lsk i sens. A le  n iem n ie j 
n ie p o ję tym i m o g ły  się w ydaw ać łz y  radości w  oczach 
m ieszkańców  W arszaw y, gdy naza ju trz  po w yzw o le n iu  
m iasta  w ra c a li t łu m n ie  na jego ru in y . Jasne by ło , że dla 
Większości z n ich  m iłość d la  bohaterskiego m iasta  
i  cześć d la  św ię tych  zgliszcz W arszaw y g ó ro w a ły  ponad 
W szystkim . D la  każdego, k to  naza ju trz  po w yzw o le n iu  
s to licy  w id z ia ł oblicza je j m ieszkańców, n ie  b y ło  w ą t­
p liw o ś c i,  że W arszawa n ie  zginęła i zginąć n ie  może. 
W ola i  decyzja wskrzeszenia życia s to licy  zanadła 
W c h w ili, gdy na opuszczone ru in y  m iasta  w ró c il i  lu ­
dzie, d la k tó ry c h  życie bez W arszaw y b y ło  n ie  do po­
m yś len ia .“

T y m i s ło w y  P rezyden t B o les ław  B ie ru t scha rak te ry ­
zow ał w  re fe rac ie  w yg łoszonym  w  lip c u  b. r. na ko n fe ­
re n c ji PZPR  psychologiczne podłoże decyz ji odbudow y 
s to licy  pow zię te j przez Rząd w  pam ię tnych  dn iach  stycz­
n io w ych  1945 roku .

N ie  by ła  to z pewnością decyzja ła tw a . Pogorzeliska, 
ru in y , w ypatroszone poc iskam i szk ie le ty  dom ów, po­
skręcane żelastwo, s te r ty  po łam anych m eb li, o lb rzym ie  
w y d m y  cegieł i  gruzu, p rzygn ia ta jące  sw ym  p o tw o rnym  
ciężarem to  co b y ło  ongiś W arszawą, ca ły  ten  s trasz liw y  
obraz zniszczenia p rzem aw ia ł zdecydowanie przec iw ko  
pode jm ow an iu  ja k ic h k o lw ie k  p rób p rzyw rócen ia  W a r­
szawy do. życia.

Jeśli m im o to, w b re w  zdaw ało się wówczas oczyw i­
stości, postanow iono, iż W arszawa stanie się na nowe 
stolicą, że będzie, co w ięce j, m iastem  p iękn ie jszym , 
ra c jo n a ln ie j zabudow anym  i  w ła śc iw ie j rozp lanow a­
n ym  n iż  dawne —  b y ło  to  dowodem  w ie lk ie g o  h a rtu  
i s iły  ludz i, k tó rz y  decyzję tę  pode jm ow a li, ich  g łę ­
bok ie j w ia ry  w  moc tk w ią c ą  w  masach polskiego ludu  
pracującego.

Czas, w  k tó ry m  odbudowa W arszaw y b u d z iła  jeszcze 
w śród n ie k tó ry c h  lu d z i w ą tp liw ośc i, gdy .w ydaw a ło  się 
zadaniem  p rze rasta jącym  fizyczne  m ożliw ośc i zm a l­
tre tow anego w o jną  narodu  —  daw no ju ż  na leży do 
przeszłości.

M iasto , k tó re  pow sta ło  i  nada l rośnie na gruzach 
daw nej, z rów nane j p ra w ie  z z iem ią  W arszaw y, dało
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w ą tp ią cym  zdecydowaną odpowiedź. O dpow iedź n a j­
b a rdz ie j w ym o w n ą  i  p rzekonyw u jącą , popa rtą  n ie zb i­
ty m i a rgum entam i w  postaci setek odbudow anych do­
m ów , u lic , p a rkó w , zak ładów  użyteczności pub liczne j 
szkół, s zp ita li, m uzeów, tea trów .

Odpow iedź ta  b rzm i coraz s iln ie j,  coraz pew n ie j 
.Warszawa żyje , ro z w ija  się, rozrasta  z każdym  m ies ią ­
cem, z każdym  tygodn iem  sta je  się coraz p iękn ie jsza , 
s ta je  się m iastem  prze ras ta jącym  pod w ie lom a  w zg lę ­
dam i tam to  daw ne sprzed trag icznego w rześn ia  1939 
ro ku .

D aw no ju ż  przesta ło  nas gnęb ić p y ta n ie : czy W a r­
szawa będzie odbudowana, czy na now o stanie się sto­
licą . To  ju ż  je s t w iadom e, oczyw iste, to  ju ż  n ie  budzi 
n ic zy je j w ą tp liw o śc i.

P rob lem em , k tó ry  zaprząta te raz u m ys ły  lu d z i od­
pow iedz ia lnych  za je j dalszy rozw ó j, jes t nadanie od­
budow ie  W arszaw y na jw łaściw szego k ie ru n k u , jest 
uksz ta łtow an ie  ty p u  m iasta  w  sposób odpow iada jący 
jego przeznaczeniu, s tw orzen ie  z W arszaw y p ra w d z iw e j 
s to licy  państw a socjalistycznego.

T roską  tych  lu d z i je s t w ięc  ostateczne za tarc ie  p ię t­
na, ja k ie  na daw nej W arszaw ie w y ry ły  rządy  k a p ita ­
lis tyczne, stw orzen ie  z n ie j potężnej bazy p rzem ysło­
w e j, dostarczenie ludności robo tn icze j W arszaw y, n a j­
pom yśln ie jszych  w a ru n k ó w  życia.

N ow a W arszawa m usi być m iastem  szerokich u lic , 
z ie len i, nowoczesnych osied li robo tn iczych , w span ia łych  
gm achów  i  w ie lk ic h  p laców . M us i być budow ana p la ­
now o ja ko  w ie lk ie  cen trum  przem ysłow o-robo tn icze , 
m ające służyć przede w szys tk im  potrzebom  i  w ygodzie  
lu d z i pracy.

Z m iasta  tego muszą zn iknąć  ostatecznie s tudn ie - 
podw órka , czynszów ki z m a ły m i za tłoczonym i ponad 
m ia rę  k litk a m i, w ąsk ie  b rudne  u lic z k i, dawnego ty p u  
przedm ieścia robotn icze , w  k tó ry c h  nieczystości p ły n ę ły  
o tw a r ty m i rynsz tokam i.

N ow a sto lica, k tó ra  ju ż  się budu je , m usi odzw ie r- 
c iad lać oblicze ideologiczne u s tro ju  sp ra w ie d liw o śc i spo­
łecznej, dawać w  re a ln ych  ob iektach : domach, u licach, 
urządzeniach socja lnych  w y ra z  zasadniczym  p rzem ia ­
nom  ja k ie  zaszły w  życ iu  P o lsk i.

D op ie ro  w  te j now e j W arszawę, łączącej p iękno 
z w ym ogam i uży tkow nośc i, zaby tkow e  w a rtośc i k u ltu ry

narodow e j z n a jnow szym i zdobyczam i u rb a n is ty k i, lu ­
dzie p ra cy  będą się czuć p ra w d z iw y m i gospodarzam i, 
a tkw ią ce  w  n ie j w a rtośc i p rom ien iow ać będą na ca ły 
k ra j.

Taką koncepcję now ej W arszaw y, s to lic y  państw a 
socja listycznego, da ją  w y tyczne  p lanu  6-letniego.

N a podstaw ie  p ra k tyczn ych  doświadczeń, na podsta­
w ie  tego, co do tąd zostało ju ż  dokonane, m am y p raw o  
w ie rzyć , że obraz ten  stan ie  się rzeczyw istością . Ze 
is to tn ie  —  w  p rze w id z ia n ym  te rm in ie  pow staną b lo k i 
m ieszkalne, a rte rie , fa b ry k i,  ogrody, szko ły, szp ita le  
i  gm achy użyteczności pub liczne j ob ję te  p lanem  6 - le t-  
n im . Tak ja k  przed dw om a la fy  pow sta ł ze zniszczeń 
m ost P on ia tow skiego, ja k  w y ro s ły  ju ż  w  W arszaw ie 
m u ry  now ych  dz ie ln ic  m ieszka lnych, ja k  ukończone zo­
sta ło  te j m ia ry  przedsięwzięcie co a rte r ia  W  —  Z, ja k  
w ykonanych  zostało dz ies ią tk i i  se tk i in n ych  tru d n y c n , 
a czasem zdaw ałoby się n ie m o ż liw ych  do p rzep row a­
dzenia in w e s tyc ji.

Rzecz jasna, że ostateczne u rzeczyw is tn ien ie  tego 
o lb rzym iego  zam ierzenia, te rm in , w  k tó ry m  zostanie 
ono w  całości zrealizow ane, zależeć będzie od w k ła d u  
p racy, stopn ia  w y s iłk u , ene rg ii i  o fia rnośc i całego spo­
łeczeństwa.

„U czyń m y  w szystko, aby odbudow a i  rozbudow a 
W arszaw y sta ła się dum ą i  ch lubą  każdego Polaka, 
uczyńm y w szystko, aby m ias to  nasze przodow ało  
w  w ie lk im  dziele w yko n a n ia  p lanu  6-le tn iego, ta k  ja k  
k iedyś  przodow a ło  w  w alce z h itle ro w s k im  najeźdźcą.

To będzie w ie lk i w k ła d  naszego poko len ia  w  dzieło 
budow y s ilne j, zamożnej, szczęśliwej, socja lis tyczne j 
P o lsk i.

To będzie w ie lk i nasz w k ła d  w  dzie ło bu d o w y le p ­
szego ju tra , lepszego, szczęśliwszego św ia ta  —  w k ła d  
godny bohatersk iego lu d u  naszej ukochanej W a r­
szaw y“ .

To w ezw anie  rzucone w  lip c u  1949 ro k u  przez P re ­
zydenta B ie ru ta  zna jdow ać będzie n ie w ą tp liw ie  coraz 
w iększy oddźw ięk w śród w szys tk ich  lu d z i pracy, 
w śród  w szystk ich , k tó ry m  przyszłość zm a ltre tow ane j, 
a obecnie coraz w span ia le j odradzającej się s to licy  leży  
na sercu.

Prezydent R. P. o W arszaw ie

„...P o w in n iśm y  w ysunąć p o s tu la t n ie  ty lk o  uśw iado­
m ien ia  całem u naszemu na ro d o w i w ag i dzie ła odbudow y 
S to licy , n ie  ty lk o  uśw iadom ien ia  całem u św ia tu , że ma 
wobec W arszaw y zobow iązania —  ale m us im y  podjąć 
próbę uśw iadom ien ia  społeczeństwu m etod i  tem pa od­
budow y. W arszaw a n ie  może być odbudow yw ana w  cią­
gu  setek la t  —  W arszawa m usi być odbudowana szybko, 
sp raw n ie  i  z rozm achem  —  w ym aga tego nasza godność 
narodow a —  w ym aga tego konieczność dania sa tys fa kc ji 
k u ltu rz e  św iata , k tó ra  została przez ba rba rzyńsk ie  znisz­
czenie W arszaw y ta k  m ocno porażona“ .

4 .1 .1 9 4 6 .

.... U czyńm y w szystko, żeby ja k  n a jry c h le j p rz y w ró ­
cić naszej W arszaw ie  je j  daw ną wspania łość i  w ie lkość. 
N iech każdy z nas, p rzekazu jąc p rzysz łym  poko len iom  
w y n ik i swego życia, będzie w  stan ie  pow iedzieć: ja  
czyn iłem  w szystko, na co m n ie  b y ło  stać, aby odbudo­
w ać W arszaw ę“ .

17. I. 1946.

„...W arszawa jes t d la  nas, P o laków , n ie  ty lk o  ośrod­
k iem  w ie lk o m ie js k im  i  S to licą  k ra ju ; je s t ona d la  nas 
przede w szys tk im  w ie lk im  p o m n ik ie m  ch w a ły  narodo­
w e j pośw ięcenia, bohate rs tw a , m ęstw a i  p a tr io ty z m u “ . 
■L . 1. IX . 1947.
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„...W ed ług  te j spuścizny, ja ką  pozostaw im y po sobie 
p rzysz łym  poko len iom , sądzić one będą o naszym  życiu  
i czynach. A le  w  spuściźnie naszej czołowe m iejsce p rz y ­
paść m usi W arszaw ie  w łaśn ie  dlatego, że sta ła  się ona 
szczególnym  sym bolem  n ie  ty lk o  naszej tra g e d ii narodo­
w e j, a le i  naszego odrodzenia, n ie  ty lk o  o k ry ła  się n im ­
bem  boha te rs tw a  w  dniach w a lk i, a le p rzodu je  m ia rą  
uzdo ln ień  o rgan izacy jnych , m ia rą  pośw ięcenia i w y s iłk u  
w  tw ó rczym  procesie poko jow e j odbudow y, w  procesie 
ksz ta łtow an ia  n iezn iszcza lnych z rębów  odrodzone j o j­
czyzny“ .

1. IX . 1947.

„...M ożna dziś śm ia ło  s tw ie rd z ić , że coraz to  liczn ie jsze  
w a rs tw y  naszego społeczeństwa zaczynają rozum ieć, że 
spraw a odbudow y W arszaw y to  n ie  je s t ty lk o  spraw a 
w ybudow an ia  ty lu  to  a ty lu  po trzebnych  gm achów  pań­

s tw ow ych  i społecznych, ty lu  to  a ty lu  dom ów  m ieszka l­
nych, sk lepów , h a l czy tea trów , lecz, że to  jest. jedno  
z zadań h is to ryczn ych  N arodu, jedno  z zadań dzisiejszego 
pokolen ia , w ed ług  k tó ry c h  oceniać je  będą następne“ .

21. X . 1947.

„...Poprzez odbudowę naszej s to licy , ja k o  jedną  z n a j­
w ażnie jszych cząstek P o lsk i Lud o w e j, pozostaw im y św ia­
dectw o naszych zadań, św iadectw o w yp e łn ie n ia  naszych 
zobow iązań wobec O jczyzny... Jest to jeden z na jw a ż­
n ie jszych  celów, k tó ry  s taw ia  przed sobą dziś każdy dzia­
łacz społeczny i p a tr io ta . Jest to  sprzęgnięcie w  jedną 
całość serc 25-ciu  m ilio n ó w  P o laków  z naszą s to licą  —• 
S to licą  P o lsk i Lud o w e j, a w raz  z tym , z ca łym  narodem  
p o lsk im  w  budow ie  nowego, lepszego ju t r a “ .

23. V II. 1949.

J. S1EMF.K

W a ty k a n  a  polskie ziemie zachodnie

N IC  S IĘ  N IE  Z M IE N IŁ O

W rog i stosunek W a tyka n u  i  wyższej h ie ra rc h ii ko ­
ście lnej do po lsk ich  ziem  zachodnich da tu je  się n ie  od 
dz is ia j. Znane są ju ż  aż nadto  dobrze fa k ty  w spó łp racy  
pap ieży z naszym i zaborcam i, z akc ją  germ an izacy jną  
cesarzy n iem ieck ich , z H ohenzo lle rnam i, B ism arck iem , 
H absburgam i, z ty m i w szys tk im i, k tó rz y  w y c ią g a li g ra ­
bieżcze ręce po nasize te re n y  zachodnie.

W  ro ku  1918, k ie d y  pow sta ła  Polska, W a tyka n  n ie  
u ra d o w a ł się z tego fa k tu . Jak  m óg ł się cieszyć, je że li 
pow sta ła  ona kosztem  „n ie m ie c k ic h “  dotychczas obsza­
rów ?

1 d latego też papież B e n e d yk t X V  w  okresie p le b i­
scytu  na Ś ląsku w yd a je  zarządzenie, aby obszar p le b i­
scy tow y na Ś ląsku pod legał pod w zględem  kośc ie lnym  
w  czasie p leb iscy tu  k a rd y n a ło w i B e rtra m o w i We W roc­
ła w iu , znanemu haka tyśc ie  i  w ro g o w i P o lsk i. A  k ie ­
d y  Polska zażądała innego delegata papieskiego, Be­
n e d y k t X V  podsuwa innego polakożercę, N iem ca T un - 
k la . I  na tego n ie  zgodz iliśm y się. W tedy  papież za­
m ia n o w a ł trzeciego N iem ca, p ra ła ta  Serrę.

Ten stosunek do .Po lsk i w y n ik a ł z okreś lonych  kon ­
cepc ji p o l ity k i św ia tow e j W a tyka n u , W a tyka n  w  ty m  
okresie s ta w ia ł na zw yc ięs tw o  „m o ca rs tw  ce n tra ln ych “ , 
gdyż p o lity k a  papieska zw iązana b y ła  z m onarch ią  
habsburską a k a to lic y  n iem ieccy zo rgan izow an i w  p a r­
t i i  C en trum , pos iada li zawsze poważne w p ły w y  w  h ie ­
ra rc h ii koście lne j. K ie d y  zaś „m ocars tw a  cen tra lne “  po­
n io s ły  klęskę, k ie d y  fa la  re w o lu cy jn a  zaczęła zalewać 
Europę —  W a tyka n  w id z ia ł w  re a k c ji n ie m ie ck ie j, za­
c iek le  a n typ o lsk ie j, upo rczyw ie  b ron iące j panow ania  
n iem ieck ich  ju n k ró w  na ziem iach po lsk ich , g łów ne 
oparcie  p rzec iw ko  ruchom  re w o lu cy jn ym .

K a rd y n a ła  B e rtra m a  pozna li n ied ługo  potem  Polacy 
'w N iem czech znacznie b liż e j i  dok ładn ie j.

B y ło  to  w  ro k u  1933. K a rd y n a ł B e rtra m  rezydow a ł 
naówczas w e W ro c ła w iu . N uncjuszem  pap iesk im

Niem czech b y ł k a rd y n a ł P ace lłi, dz is ie jszy P ius X I I .  
W ro c ła w  b y ł d użym  skup isk iem  P o laków , w  w iększości

sw o je j —  .ka to lików . Fa la  te r ro ru  h itle ro w sk ie g o  p rzy  
w y b itn y m  w spó łudz ia le  k le ru  n iem ieckiego, pod b a tu tą  
ka rd yn a ła  B e rtram a , serdecznie zaprzyjaźn ionego z P a - 
ce ilim , ob ję ła  przede w szys tk im  tych  P o laków .

I  znow u ta k  ja k  ongiś, za czasów krzyżactw a, papież 
oraz w ie rn i jego p o lityce  i  p rzy jaźn ie  do h it le ry z m u  
us tosunkow ani b is ku p i n iem ieccy, u s iło w a li osłaniać 
ew angelią  i  k rzyżem  sw o ją  p o lity k ę  sojuszu z h it le ­
ryzm em .

G ESTA PO W IEC  P O Ś R E D N IK IE M  P A P IE Ż A

Jan W ik to r , we w spom nien iach ze Ś ląska O po l­
skiego z tego okresu, ta k  o p isu je  tę  w a lkę :

„L u d  s ła ł prośby, b ła g a j o ra tunek , ż a l i ł  się, że 
w  kościele n a jb a rd z ie j go k rzyw dzą . Z daw a ło  się, że 
k rz y k  w ynaradaw ianych , m ordow anych, w strząśn ie  
m u rem  W atykanu , że W a tyka n  w eźm ie  w  obronę uc i­
śnionych, że ew angelią  zasłoni uc iśn ionych, że ew an­
ge lią  zasłoni prześladow anych. I  nadal ńajsroższe ciosy 
pada ły  z Kościo ła, na jw iększe  spustoszenie czyn ił tu  
k le r, a kuźn ią  tych  dzia łań  b y ł ep iskopat w ro c ła w sk i, 
a k a rd y n a ł B e rtra m  nada l b y ł m ło tem  zm ien ionym  
w  krzyż, w a lącym  w  p ie rś  w ierzącego ludu , chcącym  
zdruzgotać serce po lsk ie . H it le ry z m  i  k le r  w  jednym  
szeregu sz tu rn ió w k i, zjednoczone w spó lną  w o lą , w spó l­
nym  celem : niszczenia po lskiego żyw io łu ...

...W lis topadz ie  1933 ro ku  pod p rzew odn ic tw em  ks. 
Domańskiego, prezesa Z w ią zku  P o laków  w  Niemczech, 
w y jecha ła  p ie lg rzym ka  P o laków  m ieszka jących w  N ie m ­
czech do Rzym u. W iększość uczestn ików  s tanow iło  
O polskie. Am basada n iem iecka , m ająca o lb rzym ie  w p ły ­
w y  w  W atykan ie , sp rzec iw iła  się n a jba rdz ie j stanow czo 
aby papież p rz y jm o w a ł o b yw a te li Rzeszy ja ko  P o laków  
Równocześnie zażądała przez usta gestpowca von K le- 
bińskiego, aby ojciec święty przemówi! do pielgrzym ki 
po niemiecku.

...Na w iadom ość o ty m  ks. D om ański pos tanow ił w y -  
błagać zm ianę tego postanow ienia. W ówczas odbyła  się 
pam ię tna  rozm ow a prezesa Z w ią zku  P o laków  w  N iem ­
czech ks. D om ańskiego z ówczesnym  sekre tarzem  stanu,
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daw n ie jszym  nuncjuszem  pap iesk im  w  B e rlin ie , ser­
decznym  p rzy ja c ie le m  arcyb iskupa  w roc ław sk iego  —  
B e rtram a .

S ekre tarz  stanu ozna jm ił, że p ie lg rzym ka  k a to lik ó w  
z N iem iec dostąpi ła sk i w s tąp ien ia  przed oblicze za­
stępcy C hrystusa pod w a ru n k ie m , że ten  p o w ita  ją  po 
n iem iecku. W tedy rozegra ła  się wstrząsająca, pe łna d ra ­
m atycznego nap ięc ia  scena, ta k  bardzo p rzypom ina jąca  
odw iedz iny  M ick ie w icza  u  papieża. W te d y  naprzeciw  
mocarza K ościo ła  s ta ł M ick ie w icz  —  b u n t w  im ię  czło­
w ieka . T u ta j s ta ł p o lsk i kap łan, proboszcz zapom niane­
go zakątka, n a jw ie rn ie js z y  syn  K ościo ła , p y ł, proch, 
w ychow any  w  bezw zględnym  posłuszeństw ie d la  w ła ­
dzy, równocześnie je dnak  pe łen odpow iedzia lności w o ­
bec lu d u  pow ierzonego jego pieczy.

—  P rzychodz im y sko ła tan i, udręczeni, p rześladow a­
n i, po s łowo Boże, po pociechę, po p rom ień  na d ługą 
w ę d ró w kę  po m rokach, po pomoc w  walce. K ośc ió ł jest 
os ta tn im  naszym  ra tu n k ie m  i  p rzystan ią .

M ia ł prośbę, zaklęcie, a te  n ig d y  n ie  przekonu ją . 
A  tu ta j choćby p io ru n  padł, to  n ie  sk ru szy łb y  w o li n a j­
wyższej, ogłoszonej w  im ię  posłuszeństwa. W ięc sekre­
ta rz  stanu P ace lli ,nie us tąp ił, a ty lk o  po raz d ru g i po­
w tó rz y ł głosem łagodnym , uśw ięconym , n ie  znoszącym 
sprzeciw u, ale rzuca jącym  na kolana, że papież z w yż ­
szych w zg lędów  p rze m ó w ił po n iem iecku...

C z łow iek  pozostał g łuchy, jeno  k rzyż  na p ie rs iach  
ro z b ły s k iw a ł złotem .

Papież P ius X I  p rze m ó w ił do po lsk ie j p ie lg rz y m k i
po n iem iecku . R acja  stanu okazała się m ocniejsza n iż  
C hrystus, n iż  Golgota, n iż  c ie rp ien ie  za ukrzyżow anego 
cz łow ieka , w ięc  zw yciężyła .

D z ia ło  się to  w  ¡listopadzie 1933 roku , w  pó ł ro k u  
po puczu h itle ro w s k im , grożącym  zniszczeniem św ia ta  
burzen iem  ew ange lii, rzuca jące j pożar pod k rz y ż “ . 
(Jan W ik to r , „Tw órczość“  1905).

P R EZEN T Z  G D A Ń S K A

Z nany jes t ró w n ie ż  fa k t  in te rw e n c ji papieża w  ro ku  
1939 w  spraw ach po lsko-n iem ieck ich .

K ie d y  po lsko -n ie m ie ck i k o n f l ik t  zaostrzał się, 
w  czerwcu 1939 ro ku  z ja w ił się u  prezydenta  M ościc­
k iego nuncjusz C ortesi i  w rę czy ł m u orędzie papieża. 
Papież radz i w  ty m  orędziu  zabron ić prasie po lsk ie j p i­
sać n a p a s tliw ie  o N iem cach, rozpocząć rozm ow y z H i­
tle re m  i  iść na ustępstwa w  spraw ie  Gdańska.

O rędzie to  w y s ła ł papież po uprzedn ich  in fo rm a ­
cjach, k tó re  o trzym a ł od H it le ra . Papież w ie d z ia ł o p la ­
nach H it le ra  uderzenia na Polskę, ja ko  pom ostu do 
m arszu na Z w iązek  R adziecki. Papież m ia ł n ak łon ić  
Polskę do ustępstw  na rzecz H it le ra  i  następnie do za­
w a rc ia  ta jnego u k ła d u  z N iem cam i w  spraw ie  w spó lne­
go napadu na ZSRR. Orędzie w y ra źn ie  żądało zachowa­
n ia  ta jem n icy .

Z now u  akc ja  na rzecz N iem iec, oczyw iście kosztem  
p o lsk ich  ziem  zachodnich.

22 w rześn ia  1939 roku , a w ięc  w  czasie, gdy jeszcze 
k rw a w iła  W arszawa, gdy  w a li ły  się w ieżyce św ią tyń  
k a to lic k ic h , gdy rozpacz liw ie  b ro n ił się pó łw ysep h e l­
sk i, w ło s k i o rgan k a to lic k i „O sserw ato re  R om ano“  na ­
w o łu je  s tro n y  walczące do p o ko ju  kom prom isow ego. 
„K o m p ro m is “  ten  polegać m ia ł na tym , że •...oddamy. 
N iem com  to. w szystko, czego od nas żądają. .N ie  ty lk o  
w ięc  Gdańsk, ale B a łty k , Śląsk, Pomorze.

Po klęsce w rześn iow e j o lb rzym ia  w iększość P o la - 
k ó w -k a to lik ó w  czekała na głos W atykanu . Spodziewała 
się, je ś li ju ż  n ie  zdecydowanej a k c ji in te rw e n c y jn e j, to  
p rzyn a jm n ie j s łów  o tuchy  i  pokrzep ien ia . S łow a p rz y ­
szły, ale... do narodu  n iem ieckiego.

„Z w ra ca m y  naszą m iłość o jcow ską do w szystk ich  
naszych synów  i  córek narodu  n iem ieckiego, zawsze nam  
drogiego, w śród  k tó re g o  spędz iliśm y -d ługie la ta  naszego 
życia, ja k  i  do państw  sp rzym ie rzonych , z k tó ry m i nas 
w iążżą wdzięczne i m iłe  w spom nien ia ...“  (z p rzem ów ie ­
n ia  papieża 2.V I .1940).

Za s łow am i poszły n a tychm ias t czyny. Łam iąc k o n ­
ko rda t, papież m ianu je  .N iem ca K a ro la  M a rię  S p le tta  
b iskupem  d iecez ji ch e łm iń sk ie j, a d rug iego N iem ca 
B re itin g e ra  —  a rcyb iskupem  gn ieźnieńsko-poznań- 
skim . N om inac je  te  m ia ły  rozw iać  nadzie je  P o laków  
na p o w ró t ty ch  d iecezji k ie d y k o lw ie k  do P o lsk i. Co 
w ięce j, można tw ie rd z ić , że papież przesta ł m yśleć 
w  ogóle' o, naszej n iepodleg łości.

„ I L  TED ESC O “

Pogrom  N iem iec h itle ro w s k ic h  i  p o w ró t odw iecznie 
po lsk ich  ziem  do m acie rzy w y w o ła ły  u papieża serdecz­
ne d la  N iem ców  współczucie. Już w  liśc ie  paste rsk im  
do N iem ców  17 styczn ia  1946 ro ku  zn a jd u je m y  ta k i oto 
ustęp:

„W szystko  to  są c ie rp ien ia  spowodowane bezlitosną 
w o jną . W o jna  ta  szalała zarów no na wschodzie, ja k  
i  na zachodzie E u ropy , w  A fry c e  i  w  A z ji, ale specja l­
n ie  boleśnie d o tk n ę ły  nas wasze c ie rp ien ia , a lbow iem  
m iędzy w a m i spędz iliśm y ty le  la t  owocnej pracy. D la  
was w szystk ich , a g łów n ie  d la  tych , k tó rz y  zosta li w y ­
pędzeni ze sw o ich  dom ów  i gospodarstw  w ie js k ic h  i  te ­
raz muszą tu łać  się, b łagam y Boga o zm iło w a n ie  w  na­
szych m o d litw a ch “ .

A  w  w ig i l i jn y m  p rzem ów ien iu  ra d io w ym  z dn ia  24 
g ru d n ia  1947 ro ku  us łysze li „um ęczen i N ie m cy “ :

„K tó ż  może ocenić, ja k  w ie lk ie  szkody p rzynos i 
ludzkości spraw a w ysied leńców ...“

"Żaden z pop rzedn ików  papieża P iusa X I I  n ie  zasłu­
ż y ł sobie w  ta k im  ja k  on s topn iu  na przydom ek, k tó ­
ry m  go o ch rzc iły  ko ła  w a tyka ń sk ie : „ I I  Tedesco“  (N ie ­
miec).

N ie  tru d n o  b y ło  ta k ie  m iano otrzym ać, je ś li się 
jeszcze przed w o jną , będąc nuncjuszem  w  B e rlin ie , po ­
w iedz ia ło : „M ilio n o w ą  rzeszę P o laków  w  Niemczech 
należy zgerm anizować, a w  każdym  razie n ie  należy 
w  je j zgerm an izow an iu  p rzec iw dz ia łać“ .
(Zdz is ław  H ie ro w s k i: „S p ra w a  ka rd yn a ła  P a c e lli“  —• 
Odra, 1948).

A b y  ktoś n ie  sądził, że w  l in i i  i  sposobach postępo­
w an ia  P iusa X I I  b y ły  ja k ie k o lw ie k  w ahan ia , n iedom ó­
w ien ia , p o m y łk i w  odn ies ien iu  do sp ra w y  p o lsko -n ie ­
m ieck ie j, papież pos tanow ił z całą w yraz is tośc ią  n a ­
św ie tlić  sw ój do te j sp raw y  stosunek i  w  d n iu  1 m arca 
1948 ro ku  w y d a ł l is t  do w szys tk ich  n iem ieck ich  k a rd y ­
na łów , a rcyb isku p ó w  i b iskupów . L is t  ten  m ia ł być  od­
pow iedzią  na pism o, k tó re  b is k u p i n iem ieccy  z o ka z ji 
Nowego R oku  1948 do „ I I  Tedesco“  sk ie ro w a li.

L is t  ten  —  to  jeszcze jedno  łuczyw o, k tó re  W a ty ­
kan  w k ła d a  w  ręce an typo lsk iego  na c jo na lizm u  n iem iec­
kiego. To n ie  ty lk o  św iadom a i  p ro w o ka cy jn a  prób;, 
podsycania re w iz jo n is tyczn ych  te n d e n c ji n iem ieck ich , 
ale to  ju ż  w yraźne  n a w o ływ a n ie  do now e j w o jn y .
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Po ras p ie rw szy  P ius X I I  zażądał ja w n ie  i  zdecydo­
w anie z w ro tu  naszych ziem  zachodnich N iem cem . Tych 
z iem  odw ieczn ie  po lsk ich , z iem  znaczonych o rła m i p ia ­
s to w sk im i, sa rko fagam i B o lkó w , obycza jam i i m ow ą 
polską, re lig ią  n ie  p ro testancką ale ka to lic ką , ziem, 
k tó re  o lb rz y m im  w y s iłk ie m  i  o fia rn ą  pracą całego na­
ro d u  w  k i lk a  za ledw ie  la t  po na jw iększe j w  h is to r i i  po­
żodze —  zagospodarow aliśm y i  zw ią za li z M acierzą.

T ych  ziem, z k tó ry c h  H it le r  b e zp rzyk ła d n ym  b a rb a ­
rzyńs tw em  i  te rro re m  chcia ł uczyn ić  kuźn ię  i  tw ie rd zę  
najzagorzalszego faszyzm u bruna tnego  oraz m ilita rn ą  
bazę w ypadow ą  na Polskę, na Z w iązek  R adziecki, na  
ca ły  W schód —  p rzec iw ko  p o ko jow i, p rzec iw ko  u s tro ­
jo m  sp raw ied liw ośc i i  tw órczego postępu.

Papież P ius X I I  w  liśc ie  sw ym  u s iłu je  p rzekreś lić  
nasze h is to ryczne  p raw a  do ty c h  ziem  i  rozgrzeszyć 
F ry d e ry k a  I I ,  B ism arcka  i  H it le ra .

L is t  p rzepo jony  je s t ta k  g łęboką m iłośc ią  papieża 
do N iem ców  i  gorącą o n ich  troską , ja k ie j dotychczas 
żaden z n a jb a rd z ie j p ro n iem ieck ich  papieży n ie  okazał.

N a ród  n iem ieck i, w e d łu g  tego lis tu , „w ś ró d  n ie w y ­
pow iedz ianych  dośw iadczeń i  c ie rp ień  czasów obecnych 
ma podw ójne  p raw o  do tego, b y  w iedzieć, że serce i  pa­
sterska troska  N am ies tn ika  C hrystusa  są p rz y  n im  b l i ­
sko“  i  d la tego „zaw sze ma ojczyznę w  w ie lk im  o jcow ­
s k im  dom u K ośc io ła  K a to lic k ie g o  i  w  rodz inne j w spó l­
nocie Jego dziec i“ .

„N a  specjalne uw zg lędn ien ie  będą zawsze zasług i­
w a li uchodźcy ze wschodu, k tó rz y  przym usow o i  bez 
odszkodowania w ys ie d le n i zosta li ze sw o je j o jczyzny 
na wschodzie i  p rzesied len i na n iem ieck ie  obszary s tre ­
fow e. G dy  m ó w im y  o n ich, to  in te resu je  nas p rz y  ty m  
n ie ty le  p raw na, gospodarza i  po lityczna  strona  tego 
bezprzykładnego w  h is to r i i  E u ro p y  postępow ania. Tę 
stronę osądzi h is to ria . O czyw iście  obaw iam y się, że 
w y ro k  je j będzie su ro w y “ .

„B e zp rzyk ła d n ym  postępow aniem “  nazw a ł papież 
w ys ied len ie  N iem ców  z e tn iczn ie  i  h is to ryczn ie  p o l­
sk ich  ziem  w  sposób h u m a n ita rn y , pod opieką leka rzy , 
p ie lęgn ia rek , z bagażam i, n azw a ł ta k  papież a k t spra­
w ie d liw o ś c i h is to ryczne j, n ie  a k t zemsty, ale gw aranc ję  
zabezpieczenia E u ropy, a g łó w n ie  S łow iańszczyzny 
przed n o w ym  zalewem , k tó ry  papież n iedw uznacznie  
zapowiada, m ów iąc, że „w y ro k  będzie su ro w y".

W  w y n ik u  tego ogrom u nieszczęść „k a to lic c y  uchodź­
cy ze w schodu  p o w in n i w iedzieć, że w ię zy  łączące ich  
dz is ia j z G łow ą K ościo ła  są jeszcze s iln ie jsze  a n iże li te, 
k tó re  łą c z y ły  ich  w te d y  z je j  p rzeds taw ic ie lem “ ..

N ie  p o w in n i się je d n ak  „uchodźcy ze w schodu“  m a r­
tw ić , bo „B ó g  w ys łucha  ich  w  sw oim  czasie“ .

W  ta k i w ięc  sposób papież w y ja śn ia  is to tę  n a jw a ż ­
n ie jszych e lem entów  w ia ry  ch rześc ijańsk ie j: p o ku ty , za­
dośćuczynienia i  ża lu  za grzechy.

Usta papieskie  nazw a ły  a k t sp ra w ie d liw o śc i dz ie jo ­
w e j „b e zp rzyk ła d n ym  postępow aniem “ . N ie  zna laz ły  
na tom iast nazw y, a lbo w idoczn ie  u zn a ły  za „p r z y k ła d ­
ne“ : burzen ie  w ieżyc  po lsk ich , k a to lic k ic h  ka te d r i  ko ­
ściołów , w leczenie pom n ika  C hrystusa K ró la  w  Pozna­
n iu , w ys ied len ie  boso, nago, nocą, zim ą, w  byd lęcych  
Wagonach, dzieci, ko b ie t i  s ta rców  z Zam ojskiego, P o ­

znańskiego i  Pomorza.; n ie  d o jrz a ły  tego fa k tu , że n ie  
ma w  Polsce jedne j rodz iny , w  k tó re j N iem cy  n ie  za­
m o rd o w a lib y  chociaż jednego człow ieka.

T ak s ię  jakoś  d z iw n ie  z łożyło , że w  ty m  sam ym  cza­
sie, k ie d y  l is t  pap iesk i do b isku p ów  n iem ieck ich  od­
czy tyw ano  z ambon w szys tk ich  n iem ieck ich  kościo łów , 
do K a lisza  z jecha li polscy b isku p i i  księża, b y l i  w ięź­
n io w ie  n ie m ie ck ich  obozów koncen tracy jnych , b y  po­
dziękow ać św ię tem u Józefow i za szczęśliw y p o w ró t do 
k ra ju . W  ty m  sam ym  rów n ież  czasie Rząd Rzeczypo­
spo lite j d eko row a ł tych  na jdz ie ln ie jszych  księży, w ięź ­
n ió w  obozu Dachau, n a jw yższym i odznaczeniami.. T ak  
się d z iw n ie  złożyło™

L is t  pap iesk i do N iem ców  w y w o ła ł w  ca łym  św ię­
cie, a w  Polsce szczególnie, burzę  p ro tes tów  i  ©burzenia.

A  ja ka  b y ła  reakc ja  niem iecka?
N a tychm ias t w ys łano  do papieża p ism o dziękczynne, 

opatrzone podp isam i 5.000 uchodźców  skup ionych  w  po­
b liż u  K o lo n ii.

N a tychm ias t s tw o rzono  k a to lic k ą  radę uchodźców  
pod pa trona tem  ka rd yn a ła  F ringsa  i  specjalnego pe łno­
m ocn ika  papieskiego d la  sp ra w  uchodźców, b iskupa D i-  
tr ie ka . Rada ta  u c h w a liła  dem onstracyjne  w prow adze ­
n ie  do now ego R eichstagu posłów  ze Ś ląska, Pomorza, 
Poznańskiego H P rus W schodnich.

N a tychm ias t w  „R e ln ische  Post“  ukaza ł się  ̂ p lan  
p ie lg rz y m k i do cudownego obrazu M a tk i B osk ie j w 
m ie jscow ości W erl. P lan  ten  ma objąć „ca łą  I I I  Rzeszę 
z te renam i w c ie lo n ym i do R e ichu“ . W  rozk ładz ie  tym  
p rzew idz iane  są w yc ie czk i z  a rch id iecez ji W roc ław , na­
s tępn ie  O łom uniec, w  końcu K a tow ice , B e r lin , Gdańsk, 
P iła , Poznań...

L IS T  DO M IE S Z K A Ń C Ó W  B E R L IN A
N ie  doczekał się papież, n ie  doczekali się b is k u p i n ie ­

m ieccy p ie lg rzym e k  z „Posen", „B resla-u" i  „B a n z ig  .
A b y  udow odn ić, że „m iło ść  ojcowska do narodu n ie ­

m ieck iego" n ie  w ygasła  an i n ie  osłabła, w ygłasza 
P ius X I I  17 lipca  1949 ro ku  w  ję zyku  n ie m ie ck im  prze­
m ów ien iu  do m ieszkańców B e rlina .

I  ■znowu ta  sama m elod ia : b iedny, n ieszczęśliw y na­
ród, B e r l in  „d o tk n ię ty  przez los z apoka lip tyczną  g ro ­
zą" w spom nien ia  z ro k u  1926 o „g igan tyczn ie  w z .a - 
s ta iacym  przem yśle  B e r lin a "  (gdzie produkow ano V I ,  
V2 Ł T y g ry s y " , „M esserschm id ty"), znow u „szczera m i­
łość" b liźn iego  i  znow u: „ks ięża  p e łn i samozaparcia 
w  tych  la tach  n ie  dającej się opisać nędzy s ta li u  boku  
w ie rn y c h  zarów no ludności m ie jscow ej, ja k  i  te j rze­
szy w ygnane j ze sw ej o jczyzn y " (die zuw endernden 
H e im atw ertriebene) i znow u: „u d z ie la m y  w am  w szyst­
k im  naszego apostolskiego b łogos ław ieństw a“ .

W  ty m  sam ym  d n iu  (chyba n ie  przez przypadeu?) 
w  H annow erze w  czasie „T yg o d n ia  P rus Zachodn ich" 
w ice p re m ie r D o lne j S akson ii, Gerecke, p rzem aw ia ł: 
„Żadna  s iła  św ia ta  n ie  zmusi N iem ców  do w yrzecze­
n ia  się te renu  na wschód od O d ry  i  N ysy“ .

W  ty m  sam ym  d n iu  we F riedbergu , w  H esji, odbyła  
się m an ifestac ja  „uchodźców " n iem ieck ich  ze W schodu, 
k tó rz y  u c h w a lili:  „N a ró d  n ie m ie ck i ma p raw o  cło dz ie ­
dzicznej p rzestrzen i życ iow e j (Lebenstraum ) na 
W schodzie".

—  to sym bol odbudow y c a łe j P o lsk iO dbudow a W a rs z a w y
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P O L IT Y K A  R E W IZ JO N IZ M U

W  te j p o lityce  W a tyka n u  n ie  m a żadnego n ieporo - 
m m ien ia . Jest ona św iadom ą ko n tyn u a c ją  jego do tych ­
czasowej p o l ity k i —  .p o lity k i pop ieran ia  w szys tk ich  s ił 
wstecznych, p o l ity k i s tu ka n ia  oparc ia  d la  w a lk i z s iła m i 
postępu i  dem okrac ji.

Ś w ia tow e ośrodki m iędzynarodow ego w steczn ictw a —  
am erykańsk i im p e ria lizm , g łów na  dzis ia j s iła  św ia tow e j 
re a k c ji —  s ta w ia ją  w  E urop ie  przede w szys tk im  na od­
rodzenie szow in izm u n iem ieckiego. L iczą  one —  nie 
bez słuszności —  że na ludz iach  za tru tych  przez h i t le ­
ry z m  oprzeć można p ró b y  um ocnien ia  ogó lno -eu rope j- 
sk ie j re a kc ji. N ienaw iść do s łow iańsk ich  „p o d lu d z i“ , 
zaszczepiona przez H it le ra  jego zw o lenn ikom , ma po­
służyć am erykańsk im  im p e ria lis to m  za narzędzie fo r ­
m ow an ia  fro n tu  an tyradz ieck iego  i antysocja lis tycznego 
A n ty p o ls k i re w iz jo n izm  nac jona lis tów  n iem ieck ich  jest 
orężem a n ty ra d z ie ck im  i  an tydem okra tycznym . W łaśn ie  
d latego W a tyka n  popiera ten  rew iz jon izm . W łaśn ie  d la ­
tego chc ia łby  on, b y  na nasze ziem ie zachodnie p o w ró c ili 
N iem cy —  pow iedzm y naw iasem , w  o lb rzym ie j w iększo­
ści pro testanci. Cóż z tego, że k a to lic k ie  kośc io ły  p rż y - 
szłoby zam ienić na pro testanck ie  k irc h y , skoro św ia tow a 
reakc ja  m ia ła b y  z tego pożytek?

A n typ o lska  p o lity k a  W a tykanu  w yn ika , ja k  w  prze­
szłości ta k  i dziś, z jego p o l ity k i p ro -re a kcy jn e j, wstecz­
nej.

Polska je s t dziś, ja k  chyba n ie je d n o k ro tn ie  w  swej 
h is to r ii, ja k  b y ła  n ią  w  okresie ro zb io rów  —  w  obozie 
w olności, w  obozie dem okrac ji, w  obozie socja lizm u, 
W a tykan  je s t w  obozie w steczn ictw a, w  obozie b ru ta ln e j, 
w o ju jące j re a kc ji, w  obozie ob rony  ka p ita lizm u .

S tąd zasadnicze p rzeciw ieństw o m iędzy in te resam i 
W a tykanu  a in te resam i P o lsk i, m iędzy  p o lity k ą  polską 
a p o lity k ą  w atykańską .

K S IĘ Ż A  M Ó W IĄ ...

W  ślad za tą  „s ło w n ą “  w a tykańską  akc ją  re w iz jo n i­
styczną idą  fa k ty .

W a tyka n  n ie  uznając naszych g ran ic  na Odrze, N ysie  
i  B a łty k u , n ie  zam ianow a ł dotychczas na tych  terenach 
b iskupów  po lsk ich . W  następstw ie  zaś tego ep iskopat 
po lsk i n ie  m ianu je  tam  proboszczów po lsk ich .

• Ten stan p o d trzym yw a ne j s iłą  i  sztuką przez W a ty ­
kan  i  ep iskopat P o lsk i „tym czasow ości“  naszych ziem  
zachodnich n ie  spo tka ł się z aprobatą po lsk ich  mas k a ­
to lic k ic h  i części k le ru  po lskiego na z iem iach nad O drą 
i  Nysą. Świadczą o ty m  w ym o w n ie  w ypow iedz i szeregu 
ks ięży i  w ie rn y c h  ka to lic k ich .

Do prym asa P o lsk i, ks. W yszyńskiego n a p ływ a ją  
zb io row e p rośby  o zam ianow anie  s ta łych  b iskupów  
i  proboszczów. P rośby te zamieszcza sta le prasa ka to ­
lic ka  w  Polsce.

Ks. Zonn A leksande r z n a jd a le j na Zachód w ysu ­
n ię te j p a ra f ii z pow . Zgorzelec ośw iadczył:

„N ie u re g u lo w a n ie  dotychczas sp ra w y  a d m in is tra c ji 
koście lne j tu ta j u nas, na p ra s ta rych  ziem iach po lsk ich , 
je s t oburzające. G dy p rzy jecha łem  na te te re n y  w  ro ku  
1946, proboszczem b y ł  N iem iec, a ja  w ika riuszem , k tó ­
ry m  też pozosta łem  o fic ja ln ie  do dziś. O bow iązk iem  
w szys tk ich  P o la kó w  a przede w szys tk im  nas księży,

jest domagać się, aby stan ten  został ja k  na jp rę d ze j 
z likw id o w a n y .

O sta tn ie  p rzem ów ien ie  papieża do N iem ców  w  ję z y k u  
n iem ieck im  bardzo, nas bo li, ja ko  księży i oburza, ja k o  
P o laków . Zam ias t pracow ać nad pogodzeniem  narodów,.. 
W a tykan  używ a a u to ry te tu  K ościo ła  d la  podjudzenia ' 
h y d ry  n iem ieck ie j, w  k tó re j dotychczas tk w i  ja d  h it le *  
ro w s k i“ . —-

Ks. dziekan Szczęsny Józef z M ilic za  (D o lny  Ś ląsk)}

„...Jako cz łow iek  i  ja ko  P o lak muszę w ypow iedz ieć  
to, co czuję. W edług mego zdania, ogrom na w iększość 
księży, zw iązana z ludem , b łogos ław i rząd P o lsk i Lu-* 
dow ej. Jest po tem u w ie le  pow odów . Przecież o b ie k * 
ty w n ie  patrząc, w id z im y  osiągnięcia i  troskę  rzą d u  
o obyw a te li, a także o to, że naszą pracę duszpasterską 
n ie  ty lk o  w y k o n u je m y  bez przeszkód, ale dozna jem y od: 
rządu n ieustanne j pomocy. W  Polsce w o lno  być  w ie -*1 
rżącym  i  n ie w ie rzą cym “ .

K siądz S tan is ław  D ąbrow ski, proboszcz p a ra f ii  B u *  
dzów, pow . ząbkow ick iego (D o lny Ś ląsk):

„N iepod leg łość naszego Państw a je s t fa k te m . Ns.sz- 
naród um acnia ją  codziennie na każdym  k ro ku . D zięk i" 
p ra w d z iw e j n iepodległości, k tó rą  uzyska liśm y, po ra z  
p ie rw szy w  dzie jach P o lsk i obse rw u jem y postępujące ' 
z każdym  dn iem  zm iany na lepsze. Jako syn ludu , k tó ry , 
p rze ży ł dz iec iństw o  w  w a runkach  nędzy (ojciec p rzez 36 
la t b y ł ro b o tn ik ie m  w  w arszta tach ko le jo w ych  w  S k ie r* j 
n iew icach), dzis ia j s tw ie rdzam  o lb rzym ią , n ieznaną 
przedtem , troskę  o dobro dziecka, o urządzenia socjalne,; 
o d o b ro b y t prostego cz łow ieka. D o b ro b y t ten  b u d u je  się; 
w  Polsce na zd row ych  podstaw ach d z ię k i o fia rn e j p ra cy  
m ilio n ó w  je j o b yw a te li.

P iękne osiągnięcia P o lsk i D em okra tyczne j zaw dzię­
czam y na jlepszym  synom  na rodu  po lskiego, k tó rz y  
w  okresie o ku p a c ji p ie rw s i c h w y c ili za b roń , a te ra z  
n a jo fia rn ie j p ra cu ją  nad dzie łem  odbudow y. Grożenie- 
ty m  ludz iom  k lą tw ą  uw ażam  za w ro g i a k t w  stosunku  
do odrodzonego Państw a Polskiego i  ja ko  duchow ny Po­
la k  oświadczam w yraźn ie , że u ch w a ły  W a tyka n u  w  spra-ć 
w ie  eksko m u n ik i n ie  w p ro w a d z iłb y m  w  życie ¡i uw ażam , i 
że podobnie p o w in n i postąpić w szyscy księża dem okraci*! 
N ie  m ożem y w ystępow ać p rze c iw  w łasnem u p a ń s tw u ' 
L w łasnem u lu d o w i“ .

Ks. Szem raj z W ro c ła w ia :
„B o l i  nas n ie w ym o w n ie , że w  okresie  n a jk rw a w s z y c h  

zmagań z okupan tem  h itle ro w s k im , k ie d y  tys iące  Pola-* 
ków , w  ty m  i  księża, g in ę li w  obozach i  k re m a to ria ch  h i*  
tle ro w sk ich , n ie  doszły do nas s łow a pociechy od N a * 
m ie s tn ik a  Chrystusow ego, a dziś O jciec Ś w ię ty  przem a* 
w ia  do naszych ka tó w  z pa łą  życzliw ością  i  w  ich! 
ję z y k u “ .

Ks. F ranc iszek S za tkow ski, p re fe k t M ęsk ie j Szkoły) 
Zaw odow ej w  G liw ica ch :

„U bo lew am , że do dn ia  dzisiejszego n ie  została za * 
ła tw io n a  spraw a sta łe j a d m in is tra c ji koście lne j na z ie ­
m iach zachodnich. U ważam , że spraw a ta  po w in n a  by&  
ja k  na jszybc ie j za ła tw iona , pon iew aż je s t ona zw iązana1 
zarówno- z dobrem  w ia ry , ja k  i  z sy tuac ją  ks ięży  na ty c h  
z iem iach“ .
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Ks. P asternak (na os ta tn im  K ongres ie  B o jo w n ik ó w  
o W olność i  D em okrację ):

„Nasze serca po lsk ie  i  kap łańsk ie  ra d u ją  się, że w ró ­
c i ły  p ras ta re  z iem ie do m acie rzy po lsk ie j. I  m y, ka p ła ­
n i  -  P o lacy uw ażam y to  n ie  za stan tym czasowości, 
a uw ażam y za fa k t  dokonany i  n ieodw o ła lny .

K a żd y  z nas P o laków  ma tę  świadomość, że zan im  
s ta ł się k a to lik ie m , to  ]uż  u ro d z ił się ja ko  P o lak. Nasze 
serca kap łańsk ie  w yczeku ją , k ie d y  te reny  odzyskane 
o trz y m a ją  s ta łych  duszpasterzy, k ie d y  ten  koszm ar n ie ­
n o rm a ln y , ta  fo rm a  tym czasowości zn ikn ie . Potrzeba

nam  s ta łych  b iskupów , b iskupów  o rdyna riuszów  i  sta­
ły ch  proboszczów“ .

I  w ie le , w ie le  in n ych  podobnych głosów.
G łosy te  dowodzą, że n ie m a ły  od łam  duchow ieństw a 

polskiego, ja k  i  przew ażająca liczba  społeczeństwa, z ro ­
zu m ia ły  p o lity k ę  papieską odnośnie naszych z iem  za­
chodnich.

G łosy te  dowodzą, że w ie rzący  i  p ra k ty k u ją c y  ka to ­
l ic y  polscy zdecydowanie w y b ra li ju ż  je d yn ie  słuszną 
i  zd row ą  d rogą: z Polską L u d o w ą  i Rządem L u d o w ym  
ku  lepszem u i  jaśn ie jszem u ju tru ,  ku  soc ja lizm ow i.

B. Z IM O SC IK .

U w ag i o plenarnych posiedzeniach rad narodowych

• N a leży te  p rzygo tow an ie  i  w łaśc iw e  przeprow adzen ie  
p lenarnego  posiedzenia ra d y  narodow e j to  poważne 
zadrm ie, będące obow iązk iem  p re zyd iu m  i p rzew odn i­
czącego rady.

O bow iązek ten  na ogół jes t tra k to w a n y  pow ie rzchow ­
n ie  i  z a jm u je  w  pracach p re z y d iu m  dość poślednie 
m ie jsce , a często je s t tra k to w a n y  ja ko  czynność czysta 
fo rm a lna .

A  ta k  być n ie  pow inno. Rada narodow a bow iem  na 
p le n a rn y m  posiedzeniu uchw ala  budżet, p la n y  —  inw e ­
s ty c y jn y  i  gospodarczy, udzie la  lu b  odm aw ia  absolu­
to r iu m  o rganow i w ykonaw czem u, om aw ia  spraw ozda­
n ia  z dzia ła lności w ładz, urzędów , in s ty tu c ji,  usta la  
W ytyczne  p ra cy  d la  Z w ią zku  Samorządowego, w yb ie ra  
p re zyd iu m , p o w o łu je  kom is je , składa spraw ozdania 
Wobec ogółu ludności pracu jące j.

W ażnym  e lem entem  p lenarnego posiedzenia jes t w y ­
b ó r  m iejsca, w  k tó ry m  m a odbyć się posiedzenie p le ­
narne. W inna  to  być obszerna sala. mogąca pomieścić 
n ie  ty lk o  radnych , a le m o ż liw ie  n a jlic z n ie j p rzeds taw i­
c ie li  społeczeństwa (zarówno w  m ieście ja k  i  na wsi).

Szczególnie w  odnies ien iu  do posiedzeń spraw ozdaw ­
czych  na leży w y jść  z czterech ścian sa li fa b ry k , na 
w iększe  m a ją tk i P.G.R., —  do w iększych sku p isk  ro ­
bo tn iczych , na wieś. O dbyw ać zebran ia  w  różnych 
P unktach  te renu  swego dzia łan ia .

A le  b y  zapew nić ludziom, p ra cy  udz ia ł w  posiedze­
n ia ch  p lena rnych  na leży zawczasu i  w  odpow iedn i spo­
sób pow iadom ić ich  (na jlep ie j przez ogłoszenie —  p la ­
k a ty ) o m ie jscu, te rm in ie  i po rządku  mającego odbyć 
s ię  posiedzenia.

N a leży także uw zg lędn ić  ogłoszenie o  posiedze­
n iu  p le n a rn ym  ra d y  w  w idoczny  sposób w  m ie jscow ej 
p ras ie  oraz przez rad io . R adni -w in n i"b y ć  pow iadom ien i 
W p rzep isow ym  te rm in ie  oddzie ln ie .

D o na jw ażn ie jszych  czynności na leży  u łożenie  po­
rzą d ku  obrad  z uw zg lędn ien iem  zasadniczych w a ru n ­
k ó w :

1. N a leży um ieścić w szys tk ie  sp raw y, w ym agające 
W danym  czasie rozpa trzen ia , lu b  d e cyz ji p lenum , 
j 2. N ie  na leży  jednak  prze ładow ać po rządku  obrad 
gdyż sp ra w y  będą z konieczności za ła tw iane  raczej 
-fo rm a ln ie  lu b  pobieżnie,

3. K ażde zagadnien ie  i  spraw a w in n y  być  re ferow ane 
bądź przez członka p rezyd ium , bądź przez członka 
w ła śc iw e j k o m s ji radz ieck ie j, a n ie  przez u rzę d n ikó w

b iu ra  prezyd ia lnego, każde zaś spraw ozdanie  z dz ia ła ł-1 
ności w ładz, u rzędów  itp . —  składane przez szefa od­
nośnego urzędu. S p ra w y  w in n y  być  re ferow ane, gdyż 
m onotonne odczytyw an ie  tasiem cow ych sprawozdań, 
czy k o lu m n  suchych c y fr  n iko m u  n ic  n ie  da je  i n ie  
pozw ala na przeprow adzen ie  dyskus ji. R adni muszą 
m ieć w  sposób przystępny, treśc iw y , ale w ycze rpu jący  
przedstaw ioną każdą sprawę, k tó rą  m a ją  ro zpa tryw ać  
i decydować. Jest rzeczą pożądaną, b y  każde zagadnie­
n ie  fachow e lu b  spraw ozdanie urzędow e b y ło  przed 
złożeniem  na p lenum  uprzedn io  rozpatrzone i ocenione 
przez w łaśc iw ą  kom is ję  oraz p rzy ję te  przez p re zyd iu m  
rady. W szystk ie  ważniejsze, szczególnie o ogó lnym  zna­
czeniu, zagadnienia i spraw ozdania , wnoszone na p le ­
na rne  posiedzenia, w in n y  być  dok ładn ie  opracowane 
przez w łaśc iw ą  kom is ję . K o m is ja  w inna  bądź sama, 
bądź poprzez p rezyd ium  zasięgnąć (drogą ank ie ty , w y ­
w iadu  itp .) o p in ii za in teresow anych m ia roda jnych  
in s ty tu c ji, czy o rgan izac ji (P a rtie  po lityczne, Z w ią z k i 
Zawodowe, Samopomoc Chłopska, Spółdzielczość, L ig a  
K o b ie t, Z.M .P. itp ,), a naw e t poszczególnych w y b itn y c h  
te renow ych  dz ia łaczy p o litycznych , gospodarczych i  spo­
łecznych. U zyska się w  ten sposób szersze naśw ie tlen ie  
danego zagadnienia n ie  ty lk o  od s tro n y  czynn ika  o f ic ja l­
nego, ale i  od s tro n y  za interesow anych. Zastosowano 
to  ju ż  w  p ra k tyce  z dob rym  w yn ik ie m .

4. Zagadnien ia  i sp ra w y  pow sta łe  lu b  w ykonyw ane  
ty lk o  w  danym  okresie  „sezonowe“  w in n y  być w no­
szone na na jb liższe  zw ycza jne  posiedzenie, a o i le  
spraw a tego w ym aga na nadzw yczajne  posiedzenie. 
W  każdym  raz ie  w szystk ie  ak tu a ln e  i ważne zagadnie­
n ia  po lityczne, społeczne, czy gospodarcze w in n y  być 
ro zpa tryw ane  przez radę, k tó re j n ie  można pozbaw iać 
praw a, w zg lędn ie  zdejm ować z n ie j obow iązków  za jm o­
w an ia  się sp raw am i, k tó ry m i ży je  ogół społeczeństwa 
w  danym  okresie.

5. W szystkie  ważnie jsze sp raw y, w ym aga jące w ię k ­
szego rozpracow ania w in n y  być w  odpow iedn im  czasie 
przesłane do zaznajom ienia się k lu b o m  radnych.

O brady  w in n y  być prow adzone w  sposób sprężysty  —  
n ie  na leży dopuszczać do ro zw le k łych  i pow ta rza jących  
się w ypow iedz i, ale na leży dać możność szerokiego 
w ypow iadan ia  się na dany tem a t każdem u radnem u, 
szczególnie w  sp ra w a ch . w ażnych, zapytań, in te rp e la c ji.

N ie  na leży poprzestawać na „d ek la rac jach  k lu b o ­
w y c h “ , a wciągać ogół radnych  do rzeczowej d ysku s ji 
i  k ry ty c z n e j oceny.
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K. SO BOTKA

Zestawienia statystyczne budżetów sam orządowych

Zastosowane w  zw iązkach sam orządowych w  zw iąz ­
k u  z  /now elizacją  p rze d w o je n n ych  przep isów  budże to - 
w yoh .nowe schem aty : budże tu  ad m in is tra cy jn e g o , b u ­
dże tów  zak ładów  i  p i/zedsiębiorstw  .kom una lnych n ie  
ty lk o  u je d n o s ta jn iły  dotychczasow ą fo rm o  budżetow a­
nia, lecz i  spow odow ały zm ianę w yp e łn ia n ych  d o tych ­
czas- przez zw ią zk i samorządowe zb iorczych zestawień 
s ta tystycznych.

Rozesłane p rz y  o k ó ln ik u  K a n c e la rii ¡Rady Państwa 
z dn ia  8 s ie rpn ia  r .  b . n r  58 fo rm u la rze , k tó re  zw ią z k i 
sam orządowe obowiązane są w yp e łn ić  na podstaw ie 
uchw a lonych  i  za tw ie rdzonych  budżetów  na ro k  1950, 
o b e jm u ją  6 różnydh -zestawień, a rm m m m m e" n r  1 —  
zestaw ienie w y d a tk ó w  i  dochodów  zw ycza jnych  brdżse- 
te  -adm in istracyjnego, n r  TL —  zestaw ienie w y d a tk ó w  
i dochodów  in w e s tycy jn ych  budżetu adm in is tracy jnego , 
tr r  3 —  zestaw ienie  w y d a tk ó w  i  dochodów zw ycza jnych  
.zakładom^ i  urządzeń, n r  4.1 4a  —  zestaw ienie nak ładów  
i  dochodów  p rzeds ięb io rs tw  -sa-morządowytih, n r  5 —  
zestaw ienie  budżetu w  u k ła d z ie  p rz e k ró j ow ym , w r «  —  
zestaw ienie ilo ś c i e ta tó w  p racow n iczych  w e d łu g  budże ­
tó w  a d m in is tra cy jn ych , budże tów  zak ładów  oraz p la ­
nów  fin a n so w ych  p rzeds ięb io rs tw  sam orządow ych.

Zestaw ien ia  n r  1 i  2 zastępują dotychczasowe ze ­
s taw ien ia  n r  1 i  2. Oba zestaw ienia zosta ły -rozbudowa­
n e  w  s tosunku d o  poprzedn ich , gdyż obe jm u ją  w y ­
d a tk i i  dochody zw yczajne (n r 1,) o raz  in w e s tycy jn e  
(n r 2) w ed ług  poszczególnych rozdz ia łów  budżetu, 
dz ięk i czemu u m o ż liw ią  o rien tac ję  w ładzom  nadzorczym  
nad sam orządem  w  rozbudow ie  i  k ie ru n ka ch  gospodar­
k i sam orządow ej w  r. 1S5D.

Sposób w y p e łn ie n ia  Obu zestaw ień n ie  nasuwa 
uwag,

W  pierws/zym  w ie rszu  -zestawienia a r  2 -należy podać 
.liczbę ty c h  /zw iązków  sam orządow ych, k tó re  .posiadają 
-budżety in w e s ty c y jn e  a a  -rók 1950.

W  § 203 zestaw ienia  n r  2 na leży  w s taw ić  tę  część 
-ekw iw a len tu  p ieniężnego w-zsinia-n św iadczeń szar- 
warfeow ydłi, ja k a  je s t przeznaczona w  budżetach na m - 
w e rty c je ; reszta  e k w iw a le n tu  ¡pieniężnego -ze św iadczeń 
w  naturze, przeznaczana na  w y d a tk i zw ycza jne  budże­
tu , po w in n a  b yć  zamieszczona w  rozdz ia le  .31 zestaw ie­
n ia  n r  1 (dochody zw yczajne).

Oczyw iście pełnego w ym iana  św iadczeń w  na tu rze  
n ie  n a le ży  Obejm ować budżetem  -adimdniiśtracyjraym, lecz 
osobno pismem św iadczeń w  maturze.

W  końcu zestaw ienia n r  . 2 na leży  dodać § 204 p o d  
na rw ą  „N iep rzew idz iane  dochody ma ce le  in w e s ty c y j­
n i “ , w  -k tó rym  trzeba zamieścić różn icę  m iędzy  wj/.zma- 
czonym  lim ite m  środfców w łasnych  »a  in w es tyc je , 
a re a ln y m i dochodam i w ła sn ym i na -cele in w e s tycy jn e  
w  c h w ili u k ła d an ia  budżetu.

. Zestaw ien ie  n r  3, Obejmujące w y d a tk i i  dsoehady 
zw ycza jne  zak ładów  i urządzeń kom una ł o ytth, pod 
względem  u k ła d u  w  zasadzie n ie  u le g ło  żadnym  zm ia ­
nom  w  po ró w n a n iu  z daw nym  'zestaw ieniem  n r  "3.

W yodrębn ione  w  -osobne g ru p y  b u d ż e ty  te a tró w , b i­
b lio te k  m uzeów oraz g im n a z jó w  i  liceów  zosta ły  obec­

n ie  skasowane w  zw ią z k u  z ogólną .akcją p rzekazyw a­
n ia  w  ro ku  b ieżącym  ityoh -zakładów P aństw u w zględ­
n ie  obe jm ow an ia  w y d a tk ó w  i  dochodów  b ib lio te k  b ru tto  
budżetem  -adm in is tracy jnym .

T e  n ie liczne  -zakłady, ja k ic h  P aństw o w/ r. b. n ie  
zdąży przejąć, oraz zak łady zaopatrzenia w ew nętrznego 
p o w in n y  być zamieszczone w  g rup ie  „In n e  zak łady 
i u rządzen ia“  zestaw ienia n r  3. Na odw rocie  tego zesta­
w ien ia  na leży w y lic z y ć  w ed ług  nazw y, ja k ie  inne za­
k ła d y  i  urządzenia zw iązek sam orządow y p ro w a d z i 
(uwaga do ru b ry k i 18).

Wobec p rzy jęc ia  zasady, że inw estyc je  zakładów  
-i urządzeń w  ir., 195® są -przeprowadzane ’w y łączn ie  pr-zez 
a d m in is tra c y jn y  b udże t in w e s tycy jn y , z  pom in ięc iem  
budże tów  za k ła d ów  i  u rządzeń  —  -odpadło dawne /zesta­
w ien ie  n r  5.

Z es taw ien ia  sar 4 a 4a (rozdzie lane na  dw a że 
w zg lędu na w iększą ilo ść  w yod rębn ionych  w  osobne 
g ru p y  przedsięb iorstw ), obe jm ujące n a k ła d y  i  dochody 
p rzeds ięb io rs tw  sam orządowych, są w łaśc iw ie  p o w tó ­
rzen iem  danych, /za-w-arłych w  dotychczascnyyćh -zesta­
w ien iach  n r  4  i 6. N a z w y  .ru b ryk  zosta ły  dostosowane 
do mumegjs /schematu płaran f  inansowego, ja k i  przedsię- 
b io rs tw a  m a ją  w p row adz ić  w  r .  i '930.

Z es taw ien iam i ty m i na leży  Objąć w y d a tk i i  dochody 
w szystk ich  p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych  o budżetach 
w yodrębn ionych  bez w zg lędu /na to , czy w p ro w a d z iły  
u s iebie p lan  finansow y, czy  też budże t na  ro k  195® 
u ło ż y ły  w e d łu g  s ta rych  w zo rów .

INŻa 'odw ro tne j s tron ie  zestaw ienia  n r  4a -należy w y— 
szczególnie w e d łu g  nazw y, ja k ie  „ In n e  p rzeds ięb io r­
s tw a “  zosta ły /zamieszczone w  ru b ry k a c h  23 —  32.

Zestaw ien ie  n r  5, obe jm ujące budże t w  uk ładz ie  
p rz e k ro jo w y m  (t. zw. p rze k ró j ów k  a) przed w yp e łn ie ­
n ie m  w ym aga uprzedniego posegregow ania w y d a tk ó w  
i dochodów zw ycza jnych  budże tu  adm in is tracy jnego , 
a  m ia n o w ic ie :

a) w  odrębną grupę  zosta ły w ydz ie lone  w y d a tk i 
osobowe o g ó lno -a d m łń is tra cy jn e .

W y d a tk i te, oznaczone w e w zo ro w ym  schemacie bu­
dżetu  pa ra g ra fa m i 000, 200, 300, 400, 500, .600, 700, 800, 
p o w in n y  być rozmieszczone odpow iedn io  w  ko lum nach  
p ionow ych  10 i 12 —  18 zestaw ienia  n r  5;

b ) W  -.odrębną ®nuipę -zostały w ydz ie lone  w y d a tk i oso­
bow e -pracow ników  te re n o w ych .

W y d a tk i te na leży rozm ieśc ić  w  sposób /następu jący: 
K o lu m n a  p ionow a  12 zestaw ienia n r  5 wuama objąć k re ­
d y ty , zamieszczone w  pa rag ra fach  -budżetu .21-6, 230, . 24®, 
250, 260, 270. K o lu m n a  p ionow a 13 obe jm u je  w y d a tk i 
•osobowe, f ig u ru ją c e  w  -paragrafie 31® -budżetu. K o lu m n a  
p ionow a 14 Obejm uje w y d a tk i osobowe fig u ru ją c e  
w  pa rag ra fach  410, 420, 430, 450, 470 budżetu. K o lu m n a  
-pionowa 15 obe jm u je  w y d a tk i osobowe f ig u ru ją c e  
w  p a ra g ra fie  510 budżetu. K o lu m n a  p ionow a  16 obej­
m u je  w y d a tk i «osobowe, fig u ru ją c e  w  p a ra g ra fie  610 
budżetu. K o lu m n a  p io n ow a  17 -Obejmuje w y d a tk i -oso­
bowe, fig u ru ją c e  w  paragra fach  710, 720, 830 budżetu.
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K olum na  p ionow a 18 obe jm u je  w y d a tk i osobowe, f ig u ­
ru jące  w  parag ra fach  810, 830, 850, 860 budżetu.

O bie w ym ien ione  wyżej; g ru p y  w y d a tk ó w  stanow ią  
t. z w . fundusz p łac w  budżetach sam orządowych.

c) T rzecią  w spó lną  g rupą  w  zestaw ien iu  n r  5 sta­
n o w ią  w y d a tk i rzeezow o-b iu row e  i  a d m in is tra c y jn o - 
gospodarcze budżetu.

W y d a tk i zamieszczone. w  p a ra g ra fie  00® budżetu, na­
leży zamieście, w  k o lu m n ie  p io n o w e j 1® zestaw ienia.

Do koiuaamy p ionow ej. M  na leży zam ieścić k re d y ty  
z. p&ragpafó.w 411,. 421, 43.1, 45,1 i  474 budżetu..

W  ko lu m n ie  15. po w in n y  znaleźć s ię  .w yd a tk i, objęte 
paragrafem- 511 budżetu:.

W  ko lu m n ie  15 —  zam ieścić na leży w y d a tk i z  pa­
ra g ra fu  61.1 budże tu ,

W  ko lu m n ie  17 —  z pa rag ra fów  711, 72-1 i  731 bu­
dżetu1,

W  koliunanie 13: —  12 p a ra g ra fó w  341 1 884 budżetu.

d) D alszą grupą  zestaw ienia  n-r. 5- s tanow ią  pozostałe 
W ydntk i ogóino-- a-drn-i rris tracy jne .

K re d y ty  na podróże służbowe i  p rze jazdy , p rze w i- 
dziane w  p a ra g ra fa ch  fflOg, 262, 302,. 402, 50.2'„ 602, 702, 
802 budże tu , na leży ko le jn o  zamieście, w  ko lum nach  
p ionow ych; 10, 12, 13, 14,, 15., 16s 17, 18, zestawienia-..

K re d y ty  na w łasne ś ro d k i lo ko m o c ji p rzew idziane 
w  paragra fach  008, 203; 303 budże tu , na leży zamieścić 
w  kofanm acfo p io n ow ych  ł®, 12; 13 aestawiejmiai

K re d y ty  aa  szkolenie w łasnych  p racow n ików , p rze­
w idz iane  w  pa rag ra fach  004, 204, 304, 40,4-, 604, 80.4 b u ­
dżetu na leży zam ieścić w  ko lum nach  p ionow ych. 10., 12,
13, 14, 16, 18 zestaw ienia.

P rzew idz iany  w  pa ra g ra fie  005 k redy t, na w y d a w ­
n ic tw a  w łasne oraz: w  pa rag ra fie  005, k re d y t na  koszty 
specjalne, zw iązane z. w y m ia re m , poborem, i  egzekucją 
dan in  p u b lic z n y c h , na leży zam ieścić w  ko lum n ie : p io ­
now ej 10 zestaw ienia.

e) G rupa  w y d a tk ó w , zw iązanych  z  dz ia ła lnośc ią  ra d y  
na rodow e j i je j organów , ob ję ta  rozdziałem - 01 budżetu, 
powinna- być zamieszczona w  ko lu m n ie  10 zestaw ienia 
n r  5,

R ów nież w  ko lu m n ie  10 zestaw ienia  p o w in n y  być 
zamieszczone w y d a tk i na e m e ry tu ry .

£)- G rupa  k re d y tó w , prze-widtzianych n a  subw encje 
w  rozdzia łach 23-, 4®, 50, 68; 7®, 88, 98v budżetu  p o w in ­
na. b y ć  re-zmiesaczona kolejne® w  ko lum nach  p ionow ych  
12; 14, 15;,. 1®, 17.. 18>, 19: zestaw ien ia  n r  5-

g) Grupa; „Innte w y d a tk i“ ;  p rzew idz iane  w  rozdz ia ­
łach 20; 39; -49; 5-9, 69, 79, 89, 99 budżetu, po w in n a  być 
rozm ieszczona kolejno- w  ko lum nach  p ionow ych  12, 13,
14, 15, 16, I.T, 18, 19! zestaw ienia n r  5.

h) O s ta tn ia  g rupa  k re d y tó w  w  zestaw ieniu , n r  5 pod 
n a zw ą ; „W y d a tk i ce lowe“  obe jm ujące różn icę m iędzy 
ogó lną  sum ą, w y d a tk ó w  zw ycza jnych  budżetu, a sumą 
g ru p  w y liczo n ych  w yże j w  pu n k ta ch  a —  g. W y d a tk i 
celowe w  zestaw ien iu  zostaną rozmieszczone odpow ied­
n io  w  ko lu m n a ch  p ionow ych  10 —  19 i  będą w  każdej

ko lu m n ie  stanow ić dope łn ien ie  do. ogólnej; sunny dzia­
łó w  od 0 do 9, a w  ko lu m n ie  8 -— dope łn ien ie  do ogól­
nej sum y w y d a tk ó w  zw ycza jnych  budżetu.

*

Piaazezfi.góhae g ru p y  dochodów zw ycza jn ych  należy 
zamieszczać w  odpow iednie j; ko lum n ie : p ionow ej; zesta­
w ienia,, przeznaczonej: dla. danego d z ia łu  budżetu, np, 
z w ro ty  —  w  k o lu m n ie  41, p o d a tk i —  w  kołouanfiia 14, 
e k w iw a le n t g o tó w k o w y  ze- śswiadczeń w  n a tu rze  —- 
w  ko lum n ie ' p io n o w e j 13» irttd.

Kolum na- p ionow a 8 „O gó tem “  s ta n o w i dfo: w y d a t­
ków  i  dbehodów podsum ow anie k o lu m n  p ionow ych 
10 —  19.

W ype łn ien ie  k o lu m n y  pionow ej; fi 1 7 w  zestaw ien iu  
n r  5, p rzeznaczonej. dla. budżetu. na>. rok. 1949;,, nie. jęs t 
konieczne;; w ys ta rczy  wpisać: d o -k o lu m n y  6 ogólną, sumę 
w y d a tk ó w  i  dochodów zw ycza jnych  budże tu  n a  ro k  
194.9.

Do k o lu m n y  p ionow e j 20- zestawienia, rar 5 na leży 
w p isać  sumę- w y d a tk ó w  i  dochodów zw ycza jnych  
w szystk ich  zak ładów  i  urządzeń, posiadających odrębne 
budże ty  wydzielóme- na. rok. 1.9§©>, p rzy  czym  w y d a tk i 
i  dochody tych  zak ładów  n a le ży  <ráipxw^edtoio¡ posegre­
gować w  g ru p y , w ym ie n io n e  w  ko lu m n ie  5- zestaw ienia 
dla budżetu- adm inistracyjnego-.

Pożądane j,est, aby zestaw ienie n r  5 b y ło  -wkLaj,-ano­
do budżetu adm in is tracy jnego  i. s tanow iło  jego, część 
składowa.

Zestaw ienie- n r  fi. i lo śc i e ta tów  p racow n iczych  za­
s tępu ję  z d ro b n y m i zirtianamtu dawne zestaw ienie n r  9. 
W  zes taw ien iu  ty m  należy- zam ieścić w szys tk ich  pra*- 
cowma-ków, zatrudnioniych: w  zw iązkach. sam-oEządwsych 
s s ó w ł t  umniyrte.wychi, ja k  i fizycznych, pob iera jących  
wynag-rodzEnia w ed ług  grup- uposażenia, w zg lędn ie  r y -  
szaMowo! M e  na leży ty m  zestawiesai-esi. obejmować: co>- 
boei-zny, p ła tn e j z: k re d y tó w  rzeczowych budże tu  z w y ­
czajnego. oraz. inwestycyjnego..

O m ówionych. 6: ta b lic  po. w y p e łn ie n iu  i nades łan iu  
przez w szystk ie  zw ią zk i samorządowe posłuży do spo­
rządzenia zestaw ień zb iorczych o budżetach sam orządo­
w ych  n a  ro le 1950. w  ska li całego k ra ju .

Zestaw ienia, zbiorcze, obe jm ujące budżet a d m in i­
s tra c y jn y  samorządu te ry to ria lnego , budżety zakładów  
i urządzeń oraz p la n y  finansow e p rzeds ięb io rs tw  fcenrct- 
n a lń ych , w e jdą  do budżetu państw ow ego na. ro k  1950 
jako  jego część składowa.

W ym aga t® dotrzym ania; przez-; w szys tk ie  zw ią zk i 
samorządowe: te rm in ó w  1.0,> s ierpnia;, 1.0- września- i  15 
październ ika , w yznaczonych w  okó ln iku- Kameełaridi Rao. 
d y  P ańs tw a  z dn ia  4  lip c a  r. b. nar 47 mat udswafiaraie- 
i  za tw ierdzanie . budżetów  ©raz: w yp e łn ie n ie  i przesłania 
w ładzom, nadzorczym- zestawień, zbiorezych--

W y d z ia ły  w o jew ódzk ie  i  pow ia tow e p o w in n y  db>- 
k ła d ń ie  skon tro low ać o trzym ane zestaw ienia i d o p iln o ­
wać, aby  ca ły m a te ria ł s ta tys tyczny  opracow any b y ł 
dok ładn ie  i  bez b łędów ; K ró tk i okres czasu, ja k i po­
zostaje K a n c e la r ii R ady Państw a na opracow anie tych. 
m a te ria łó w , n ie  pozw ala na prow adzen ie  ze zw iązkam i 
sam orządow ym i korespondencji, w y ja ś n ia ją c e j ew entu­
alne n iedok ładnośc i w  o trzym anych  zestaw ieniach.
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Pam ięci ks. M o ra n a  Borowca
W  d n iu  31.12.1944 —  na 6 p le n a rn ym  posiedzeniu  K ra ­

jo w e j R ady N arodow e j w  L u b lin ie , po zagajeniu, w y g ło ­
szonym przez ob. P rezydenta  K .R .N . —  ja ko  p ie rw szy 
p rzem aw ia ł poseł ks. M a ria n  Borow iec. W ystępu jąc w  
im ie n iu  obradującego w  ty m  czasie w  L u b lin ie  K ongresu 
Chłopskiego —  żądał przekszta łcen ia  P K W N  w  Rząd 
R zeczypospolite j. „T rzeba  s tw o rzyć  p ra w d z iw ie  demo­
k ra tyczn y  rząd, dem okra tyczną szkołę, przede w szys tk im  
p ra w d z iw ie  dem okra tyczne w o jsko “ . O k laskam i i  okrzy_ 
k a m i „N iech  ży je  pa trio tyczne , dem okra tyczne ducho­
w ieńs tw o !“  —  zareagowała sala na jego przem owę.

D w u k ro tn ie  jeszcze w  ciągu te j sesji zab ie ra ł ks. Bo­
row iec  głos. N a w o ły w a ł do czujności k lasow e j na od­
c in ku  spó łdz ie ln i w ie jsk ich , „d o  k tó ry c h  w eszły ele­
m en ty  w rog ie . Te e lem enty spow odow ały n ieufność mas 
ch łopskich  do spółdzielczości. Z  pow odu n ieczystych  m a­
ch in a c ji k ie ro w n ik ó w  tych  in s ty tu c ji ch łop i m us ie li czę­
sto dz ies ięc iokro tn ie  dopłacić do sw ych zadeklarow anych  
udzia łów . A p e lu ję  do Rządu Tymczasowego, aby ju ż  
dz is ia j s tw o rz y ł ogó lny p lan  odbudow y życia gospodar­
czego, p ra w d z iw ie  dem okratycznego“ . W ystępow ał prze­
c iw k o  przerostom , b iu ro k ra tyczn ym , ape lu jąc do u rzęd­
n ikó w , aby w ła śc iw ie  ustosunkow a li się do o b yw a te li. 
„D o  tych  sp raw  trzeba podchodzić z sercem, trzeba po 
lu d zku  udz ie lić  m u  rady, dostarczyć p a p ie ru  i  a tram en­
tu . T rzeba pam iętać, że „v o x  p o p u li —  vo x  D e i“ .

D la  ks. Borow ca przez całe życie b y ł w łaśn ie  gios lu d u  
__ głosem  bożym ; te j zasadzie s łu ży ł ca łym  sw oim  po­
stępow aniem . W yszedł z lu d u  —  będąc synem  chłopa z 
podka rpack ie j w io s k i B u d z iw ó j —  i  n ig d y  te j łączności 
z ludem  n ie  za trac ił. Jako ra d y k a ln y  działacz chłopsk* 
ju ż  w  la tach  m iędzyw o jennych  d w u k ro tn ie  kandydo ­
w a ł na Sejm , w  czasie o ku p a c ji w spó łdz ia ła ł z ruchem  
ch łopsk im  a na tychm ias t po  w yzw o le n iu  p rzys tą p ił do 
budow an ia  P o lsk i D em okra tyczne j. B y ł posłem  do K ra . 
jo w e j R ady N arodow e j, do S ejm u Ustawodawczego R.P. 
b y ł p rzew odn iczącym  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
w  Rzeszowie, cz łonk iem  R ady N aczelne j S tro n n ic tw a

W ła d y s ła w
W  osta tn im  okresie  śm ierć spow odow ała jeszcze jedną 

w y rw ę  w  szeregach dzia łaczy P o lsk i L u dow e j. W  Zako­
panem zm arł po  c iężkie j chorobie, w  d n iu  31 s ie rpn ia  
1949 r. —  ob. W ładys ław  G rom kow sk i, członek W o j. R. N. 
w  K ra ko w ie , członek P.R.N. w  N o w ym  T argu  i  p rzew od­
niczący M ie js k ie j R ady N arodow e j w  Zakopanem .

W ła d ys ła w  G rom kow sk i, u rodzony w  1886 we w s i B a­
ranów , pow . P u ław y , w  rodz in ie  b iednych  ro ln ik ó w , 
z b ra k u  środków  m a te ria ln ych  ksz ta łc i się ja ko  samouk. 
Św iadom  ogrom u k rz y w d y  społecznej p ro le ta r ia tu  p ro ­
w adz i ożyw ioną dzia ła lność w  ru ch u  re w o lu cy jn ym , 
w stępu jąc w  szeregi S.D .K.P. i L . —  a po ro k u  1918 do 
K om un is tyczne j P a r t i i P o lsk i. W  okres ie  o kupac ji h i t le ­
ro w s k ie j jes t cz łonk iem  ru ch u  oporu  w  o rgan izacjach le ­
w icow ych ; po w yzw o le n iu  k ra ju  w szystk ie  s i ły  pośw ięca 
na zorgan izow an ie  P o lsk ie j P a r t i i  R obotn icze j na P od­
ha lu .

W  p ie rw szym  okresie  po p o w o ła n iu  do życia  ra d  na­
ro d o w ych  W ła d ys ła w  G ro m ko w sk i b ie rze  u d z ia ł w  o rga -

Ludow ego i  Zarządu G łów nego Z w ią zku  Sam opom ocy 
C h łopsk ie j. Za zasługi został odznaczony o rderem  P o l­
sk i Odrodzonej I I I  k l. W  h ie ra rc h ii koście lne j ty lk o  n ie  
w yszedł poza godność w ikarego . T ak  czynny udz ia ł 
w  pracach spo łeczno-po litycznych  n ie  podobał się k u r i i  
b is ku p ie j w  P rzem yślu , k tó ra  z ks. Borowcem, b y ła  
w  s ta łym  k o n flik c ie . Ten śm ia ły  i  postępow y kapłan,; 
p rzyk ła d  godny naśladow ania przez w szystk ich  duchow ­
nych, czujących po po lsku, zm a rł 27 s ie rpn ia  1949 r .  
w  szp ita lu  rzeszow skim .

30 s ie rpn ia  o d b y ł się pogrzeb ks. Borow ca w  ro d z in n e j 
wiosce, w  B u d z iw o ju . Jak  dzielnego budowniczego P o l­
sk i Lu d o w e j s tra c iliś m y  w  jego osobie —  św iadczy cha­
ra k te r  Jego pogrzebu, św iadczą liczn ie  zebran i nad tru m ­
ną tow arzysze i  p rzy jac ie le , św iadczą gorące i  tę tn iące  
ry tm e m  nowego życia s łow a p rzem ów ień oko licznościo­
w ych  nad m og iłą  zm arłego. P rze m a w ia ł pos. O z g a -M i- 
cha lski, sekre ta rz  N K W  SL, podkreśla jąc, że postać ks. 
Borow ca p rze jdz ie  do h is to r ii ru ch u  ludow ego i  dope łn i 
szeregu ta k ich  b o jo w n ikó w  o spraw ę ludu , re fo rm a to rów , 
i  dem okra tów , ja k  ks. K o łło n ta j, ks S taszic' i  ka p ła n  
re w o lu c jo n is ta  —  ks. Ściegienny. M ów ca, p o d k re ś lił, że 
w ieś B u d z iw ó j dała Polsce Lu d o w e j k ilk u n a s tu  le ka rzy , 
50 nauczyc ie li i  20 księży. Żaden z n ich  je dnak  n ie  zży ł 
fcię ta k  dalece z w ioską ro d z in n ą  i  n ie  p ie lę g n o w a ł w  so­
b ie  p rzyw ią za n ia  do n ie j, a w  s ta łe j trosce  o je j  los —< 
n ie  w a lczy ł ta k  w y trw a le  o dobro  lu d u  polskiego.

D a le j za b ra li głos: przew odn iczący W oj. R.N. Rzeszow­
sk ie j, preze~ Zarządu W o j. S.L. i  82 -le tn i ch łop z B u d z i-  
w o ja , A n to n i Bom ba —  d w u k ro tn y  poseł do pa rlam en­
tu  austriack iego, n a jb liższy  p rz y ja c ie l i  w sp ó łp ra co w n ik  
ks. Borow ca.

28 sztandarów  p a r t i i  p o lityczn ych  i  o rgan izac ji spo­
łecznych p o ch y liło  się nad m og iłą  kap łana —  p a tr io ty , 
działacza i  b o jo w n ika , k tó r y  sw ym  życiem  w skazał, jak ' 
można i  na leży  sp ra w y  K ośc io ła  godzić z po trzebam i 
i  ce lam i P o lsk i L u dow e j.

Gromkowski
n izow an iu  M ie js k ie j R ady N arodow e j w  w yzw o lo n ym  ocl 
okupan ta  Zakopanem .

D z ię k i n ies trudzone j p racy  zysku je  popu larność i  uzna­
n ie  społeczeństwa, k tó re  w ysunę ło  Go na s tanow isko  
Przewodniczącego M ie js k ie j R ady N arodow e j w  Zako­
panem. N ad to  p e łn i fu n k c ję  członka P.R.N. w  N o w y m  
Targu, a od 27. 2. 1947 członka W o j. R. N . w  K ra k o w ie ,

M im o  podeszłego w ie k u  i  a taku jące j o rgan izm  choro­
by, b ie rze  ż y w y  u d z ia ł w  społecznym  i  gospodarczym  
życ iu  Podhala, pe łn iąc  fu n k c ję  przew odniczącego Z w ią * 
sku Sam opom ocy C h łopsk ie j, prezesa Zarządu G m . 
Spółdz. Sam. C hł., przew odniczącego T -w a  T e a tró w  
i Zespołów  R eg iona lnych ; je s t cz łonk iem  Zarządu T -w a  
P rzy ja źn i P o lsko-R adzieckie j oraz R ady N adzorczej 
P.Z.G.S. v / N o w ym  Targu.

W  z m a rły m  ob. W ła d ys ła w ie  G ro m ko w sk im  całe spo­
łeczeństwo Podhala  tra c i w yp róbow anego i  zasłużonego 
działacza i  p rzy ja c ie la  lu d u  pracującego.
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Z działalności wojewódzkich rad narodowych
w  I I  kw artale 1949 r.

Z nadsy łanych  do K a n c e la rii R ady Państw a spraw oz­
dań z dz ia ła lności W oj. R. N. w  I I  k w a rta le , poniżej 
poda je  się uw ag i dotyczące s tanu o rg a n iza c ji i prac 
w yże j w pom n ianych  rad  w  ty m  okresie.

1. S k ład  osobowy rad. S k ład  soc ja lny  W oj. R. N. 
w  w ie lu  w ypadkach  je s t nada l w a d liw y . W  dalszym  
ciągu u trz y m u je  się znaczna przew aga ilośc iow a p ra ­
co w n ikó w  um ysłow ych . W ed ług  danych na 30,VI. br., 
na 1832 cz łonków  W o j. R. N . ro b o tn ik ó w  b y ło  278, ro l­
n ik ó w  156, a 1193 p ra co w n ikó w  um ysłow ych .

Szczególnie n ie ko rzys tn ie  u k łada  się ten  stosunek 
w  W oj. R. N . w  O lsz tyn ie  (2 ro b o tn ik ó w  i  2 ro ln ik ó w ), 
w  B ia łym s to ku  (5 ro b o tn ik ó w  i  6 ro ln ik ó w ), i  G dańsku 
(6 ro b o tn ik ó w  i  5 ro ln ik ó w ). W oj. R. N . w e W ro c ła w iu  
l ic z y  ty lk o  3 ro b o tn ikó w . W oj. R. N. w  K a tow icach  ma 
w  sw o im  sk ładz ie  m n ie j ro b o tn ik ó w  (17) n iż  W oj. R. N. 
.w Poznaniu  (32).

W o j. R. N . w  Bydgoszczy podaje, że na 85 p racow ­
n ik ó w  um ys łow ych  Rada lic zy  8 ro ln ik ó w  i  11 ro b o t­
n ik ó w .

Z b y t u rzędn iczy w yd a je  się sk ład  K o m is ji O św ia to ­
w e j W oj. R , N. w  L u b lin ie , gdzie na 9 cz łonków  jes t 
1 p ro f. u n iw e rsy te tu , 2 d y re k to ró w  g im n a z ju m  i  4 
u rzę d n ikó w  k u ra to r iu m  lu b  inspekto ra tu .

D a je  się zaobserwować zb y t m ała ilość be zp a rty jn ych  
w  radach. Na 1832 cz łonków  W oj. R. N . b e zp a rty jn ych  
je s t za ledw ie  64, p rz y  czym  po 1 b e zp a rty jn ym  m ają 
W oj. R. N. W arszawska, K ie lecka  i  Rzeszowska.

W a d liw y  sk ład  posiada W oj. R. N . w  Łodz i w  k tó re j 
48 członków  —  to  s ta li m ieszkańcy Łodzi.

Jeszcze nadal za m a ło  je s t w  radach ko b ie t. W  M R N  
w  W arszaw ie zasiadają ju ż  22 kob ie ty , w  W arszaw ­
sk ie j W oj. R. N. —  20, w  M R N  w  Ło d z i —  10. W  radach 
na rodow ych  w o je w ó d z tw a  w arszaw skiego zasiada 272 
kob ie ty .

2. P lanow an ie  p racy i  rea lizac ja  p lanów . Prace 
w  w iększości W o j. R. N . w  I I  k w a r t,  b y ły  p lanow ane 
N ie  b y ły  to  jeszcze ko n k re tn e  p la n y  pracy, jednak 
dzia ła lność ty c h  rad  op ie ra ła  się na uchw ałach, w y ty ­
czających k ie ru n k i zadań. D ok ładn ie jsze  p la n y  m ia ły  
W o j. R. N . w  O lsztyn ie , K a to w ica ch  i  K ra ko w ie . W oj. 
R. N. w  O lsz tyn ie  opracow ała  w y tyczn e  p ra cy  niższych 
rad, k tó re  b y ły  z k o le i podstaw ą d la  szczegółowych 
p lanów  pracy, uchw a lanych  przez te  rady .

N ie  zawsze p la n y  p ra cy  b y ły  rea lizow ane. Szczegól­
n ie  do tyczy  to  w ykonan ia  p la n ó w  k o m is ji. Kom . K o n ­
t r o l i  M R N  w  Łodz i zap lanow a ła  na I I  k w a rt. 34 kon ­
tro le , a w yko n a ła  24, p rz y  czym  p la n  p racy  b y ł zapew­
ne n ies ta rann ie  opracow any, je że li cz łonkow ie  te j ko ­
m is ji  m o g li b rać  u d z ia ł w  44 ko n tro la ch  n ieob ję tych  
p lanem .

M R Ń  m .st. W arszaw y m ia ła  u ch w a lić  p lan  p racy  na 
I I I  k w a r ta ł na posiedzeniu s ie rp n io w ym  —  jednak 
w  p ro je k to w a n y m  porządku  ob rad  na s ie rp ień  rów n ież  
b ra k  tego p u n k tu .

3. K o n ta k t z te renem  przew odniczących ra d  i  człon­
k ó w  p rezyd iów . W  I I  k w a rt, w o jew ódzk ie  ra d y  na ro ­
dow e p o g łę b iły  k o n ta k t z te re n o w ym i radam i. U trz y ­

m y w a ł się on w  fo rm ie  u d z ia łu  cz łonków  p re zyd ió w  
lub  cz łonków  ra d y  w  posiedzeniach p le n a rn ych  rad  n iż . 
szych, bądź przez odbyw an ie  ko n fe re n c ji p rze w o d n i­
czących rad  ja k  i  k o m is ji. W  w ie lu  w ypadkach  w  te ren  
w y je żd ża li przew odn iczący rad. P rzecię tna  m iesięczna 
ilość w y ja zd ó w  przew odn iczących W oj. R. N. w  K ie l­
cach i  Rzeszowie w yn o s iła  12.

P ra w ie  w szys tk ie  p rezyd ia  W oj. R. N. p o d z ie liły  
prace pom iędzy sw ych członków . P odz ia ł nas tąp ił 
w  ten  sposób, że poszczególni cz łonkow ie  m a ją  albo 
pieczę nad pe w n ym i zagadn ien iam i (W oj. R. N. B ia ­
łys tok), a lbo pew nym  terenem  (W oj. R. N . Poznań, 
O lsztyn , Łódź). N ie  zawsze je dnak  praca w yn ika ją ca  
z tego podzia łu  jes t rea lizow ana. —  Jeden z cz łonków  
Prez. W oj R. N. w  K a tow icach , m ając nadzór nad 
1 M R N  i  3 PR N  w  I I  k w a rta le  ,,n ie p rze p ro w a d z ił żad­
nej lu s tra c ji ani też żadnego w y ja zd u  w  te re n “ .

P rezyd ium  W arszaw skie j W oj. R. N. d la  p rzep row a ­
dzenia k o n tro li oraz in s tru k ta ż u  w  G R N  w  m iesiącu 
m a ju  b r. de legow ało  w  te ren  56 cz łonków  W oj. R. N.

4. Szkolenie dzia łaczy rad. W  okresie  spraw ozdaw czym  
w szys tk ie  p rezyd ia  W oj. R. N . p ro w a d z iły  szkolenie 
ta k  cz łonków  rad  ja k  i  ko m is ji. In te n syw n ą  akc ję  szko­
le n io w ą  p ro w a d z iły  m. in . w o je w ó d z tw a : gdańskie, 
szczecińskie w ro c ła w sk ie  i łódzkie . Na te ren ie  w o je ­
w ództw a w roc ław sk iego  odby ło  się 99 odp raw  szkole­
n io w ych  p rz y  obecności 2722 osób: na te re n ie  w o j, 
szczecińskiego przeszkolono 2472 osoby, a łódzkiego 
2104.

W  ram ach a k c ji szko len iow e j W o j. R. N. w  Bydgosz­
czy w yd a ła  zalecenie w yg łaszan ia  na p lena rnych  posie­
dzeniach PR N  k ró tk ic h  re fe ra tó w  na te m a ty  aktua lne , 
zaczerpnięte z d w u tyg o d n ika  „R ada N arodow a“ .

5. Prace .P rezyd iów . N ależy podkreś lić , że m im o  licz ­
nych jeszcze b raków , poziom  prac p rezyd iów  nieco się 
podniósł.

W  pracach ich  nas tąp iło  n ie w ą tp liw ie  ożyw ien ie , 
n a w ią za ły  one ściśle jszy k o n ta k t z te renem  i  łączność 
z p a rt ia m i p o lity czn ym i. N ie m n ie j jednak  b y ły  i b ra k i. 
P rezyd ium  W oj. R. N. w  K ra k o w ie  n ie  dop iln o w a ło  
aby PRN  tego w o jew ódz tw a  o d b y ły  posiedzenia p le ­
narne  w  ustaw ow ej ilości. W  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w s k im  
5 PRN  w  I I  k w a rta le  odby ło  ty lk o  po 1 posiedzeniu 
p lenarnym , a 6 po 2 posiedzenia. N ie  wszyscy rów n ież  
cz łonkow ie  p re zyd ió w  W oj. R. N . w  ró w n ie  a k ty w n y  
sposób p racow a li na  o d c inku  rad  narodow ych. Jeden 
z cz łonków  p rezyd ium  W o j. R. N . w  K a tow icach  w  I I  
k w a rta le  b y ł n ieobecny na 13 posiedzeniach P rezyd ium , 
a d ru g i na 10 posiedzeniach. Na barkach  P rzew odniczą­
cego PR N  w  C ieszyn ie  m usi w idoczn ie  spoczywać cała 
praca te j ra d y , je że li PR N  w  C ieszynie w  m a ju  n ie  od­
by ła  posiedzenia „z  pow odu u rlo p u  p rzew odn i­
czącego“ .

6. D z ia ła lność p lenum . W  okres ie  I  półrocza b r. W oj. 
R. N. w  K ra k o w ie  i L u b lin ie  o d b y ły  ty lk o  po 3 posie­
dzenia p lenarne  —  w  ty m  sam ym  czasie W o j. R. N 
w K a tow icach  odby ła  8 posiedzeń, w  O lsz tyn ie  —  7. 
Na posiedzeniach p le n a rn ych  fre kw e n c ja  nada l n iedo­
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stateczna. F ra ce n t obecności w a fa  s ię  od  62 (TWojt R. M. 
K ie lce ) do 76 (W oj. R. N . W roc ław ). N ależy nadm ien ić, 
ze p rezyd ia  w  bardzo m a łym  s to p n iu  k o rz y s ta ły  z u p ra w ­
n ień  pozbaw ian ia  m andatów  za pow tarza jącą  się n ie ­
obecność. Na 3 ko le jn ych  posiedzeniach W oj. R. N. 
w  Poznan iu  b y ło  n ieobecnych . 8 członków . T rzech  człon­
kó w  Woj,. R., N - w e  W ro c ła w iu  opuściło  3 ko le jne  po­
siedzenia.

Powszechną w adą p lena rnych  posiedzeń b y ło  ich  n ie ­
dostateczne p rzygo tow an ie , co z. k o le i powodowało,, że 
cz łonkow ie  zb y t m a ło  za b ie ra li głos w  dyskusji.. N ad 
spraw ozdan iem  Przewodniczącego Woj... R. Ni. w  Ładz i 
za lu ty  i  marzec b r. n ie  w yw ią za ła  się dyskusja , a cale 
spraw ozdani.: , p rz y ję to  o k la ska m i“ .

Dość ożyw iana  r  przygotow ana. d ysku s ja , b y ła . p ro ­
w adzona  na posiedzeniach p lena rnych  W o j . R . N .  
w  Szczecinie. Na te re n ie  tego w o jew ódz tw a  p rob lem  
spraw ozdawczości zosta ł rozw iązany  w  ten  sposób,, że 
p rog ram  spraw ozdawczości u rzędów  je s t usta lony 
z .g ó ry  na . każdy  k w a rta ł, co da je  członkom, ra d y  czas 
do  p rzygo tow an ia  dyskus ji.

7. iPosiedzewta o tw a rte . Na. zagadnienie na leży te j 
spraw ozdawczości oraz za in teresow ania  n ią  ogółu ' lu d ­
ności! p ra c u ją c e j z w ró c iły  m m  dość baczną uw agę- 
W o j. R. N. w- Szczecin ie i  W ro c ła w ia  , gdz ie  p le n u m  rad  
b y ło  in fo rm o w a n e  n ie  ty lk o  o dz ia ła lnośc i w ładz  ad in i- 
n iis tra c ji ogólnej!, lecz. rów n ież  w ażn ie jszych  in s ty tu ­
c j i  i  przedsiębioEStw handlow ych., Wradkliiwęj ana liz ie  
zo?t'-ło poddane sp raw ozdan ie  z. dz ia ła lnośc i w ładz  ro l­
n ych  na posiedzen iu  Woj,. R . N . w  B ia łym s to ku .

PńHLedzena «utw.srte odby w a ły  s ię  n ie  ty lko ; w  s ta łym  
m ie jscu  obrad, lecz. ró w n ie ż  na  te re n ie  zak ładów  pracy. 
(W o j, R. N_ Poznań —  Z a k ła d  Cegiełskiego)i,

8- Działalność. kcraasjŁ, Z e  sprawozdań; w y n ik a , że 
ko m is je  rad  na rodow ych  niższego s topn ia  p ra cu ją  m ało 
a k ty w n ie . T e renow e  ra d y  na  rozw iązan ie  n a w e t m n ie j 
is to tnego profefeims pow ołu ją , kom is je , uważając,, że 
p rzez  sam fa k t  pow o łan ia  k o m is ji jjuż daną spraw ę 
z a ła tw iły . Nie- troszczą, s ię  one czy k o m is ję  nad  ty m  
zagadn ien iem  p ra c u ją  i  w  ja k i  sposób (woj,, poznań­
skie):.

K om . F in . Budź. w  B ia łym s to ku  w  I I  k w a rta le  żadnej 
dz ia ła lności n ie  p rze ja w ia ła , to  samo w  W arszaw skie j 
W o j, R. N. Kam.. W. F. i  P.. W.. W o j. R. N. w e W ro c ła ­
w iu  w  I I  k w a rta le  w ykaza ła  c a łk o w itą  bezczynność

„Na. skutek, zm ian  osobowych; na s ta n o w isku  w ice­

przewodniczącego: W oj. R„ N , w  Bydgoszczy, K om is ja  
K o n tro li w  I I  k w a rta le  n ie  w ykaza ła  a tkyw n o śc i“ . Na 
trzech  posiedzeniach Kom . R o lne j W oj. R. N. w  K ra ­
ko w ie  na 15 cz łonków  —  2 razy  po 7 członków , a raz 
6 b y ło  nieobecnych. K o m is je  k o n tro li  ra d  narodow ych  
w  pow iecie  brzeskim , w  1948. r .  p ra w ie  że n ie  p rze ja ­
w ia ły  dzia ła lności.

9w S p raw y  budżetowo-finansowe-.. W  ś w ie tle  nadesła­
n ych  sprawozdań, na leży doj&ć: do p rzekonan ia , że ty lk o  
n iek tó re : prezydia, w o jew ódzkich : ra d  narodow ych: zw ró ­
c iły  uwagę n a  zagadn ien ia  g o spoda rk i sam orządow ej 
np>. Woj:. R ady N arodow e  w  O ls z ty n ie  i  Ł o d z i,

R ów n ież pobieżnie p o tra k to w a n o  s y tu a c ję . finansow ą 
zw ią zkó w  samorządtewych n iższych szczebli, a  przede 
w szys tk im  g m in  w ie jsk ich .

Za n iepoko jący  uznać na leży fa k t, iż  prezydia, w o je ­
w ó d zk ich  rad: n a rodow ych  p ra w ie  zupełnie; p o m inę ły  
w  sw ych  sprawozdaniach, zagadnienia n iew ykonan ia  
w  n a le ży tym  procencie budże tów  za I  półrocze tale po 
s tron ie  dochodów  ja k  i  w ydatków ..

K a n c e la ria . R ady Państwa, pod ję ła  t r u d  podsum ow a­
n ia  na podstaw ie  nadtesłanych z  te renu  k w a rta ln y c h  
spraw ozdań budże tow ych  sy tu a c ji firaansowej: zw iązków  
sam orządowych, co zostało zakom un ikow ane, p rezyd iom  
w o jew ódzk ich  ra d  na ro d o w ych  w  p ism ach okotayeh 
z  !6.V£TL1949 Ł . dż. F. S. I'I i 1313-49 i 25.FR1.1M9
L. dz. FS. I  -  1389/49,

O koliczność1, iż  p rezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  narodó- 
w y c h  spraw ę tę p o m in ę ły  w  sprawozdaniach,, pozw ala 
na w ysnuc ie  wniosku,: iż  n ie  dostrzega ły one te j pow aż­
n e j w a d liw o śc i w  gospodarce sam orządow ej.

10. D z ia ła lność b iu r  p rezyd ia lnych . W  okresie  sp ra ­
w ozdaw czym  ca ły  szereg p re zyd ió w  ra d  w ykaza ło  
spadek obow iązkow ości w  te rm in o w ym ' nadsy łan iu  
spraw ozdań i  p ro to kó łó w  z obrad. Spraw ozdanie  za .U 
kw . w  te rm in ie  nadesła ły  P rezyd ia  W oj, R. N. w  Łodz i, 
B ia łym s to ku  i Rzeszowie: Dane, dotyczące działalności 
W oj. R. N. w  I  pó łroczu na jw cześn ie j, jednak  ju ż  po 
te rm in ie  tym czasow ym  nadesła ły  P rezyd ia  W oj. R. N. 
w  K ra ko w ie , W ro c ła w iu , Szczecinie, Łodzi, Gdańsku 
i O lsztynie.. P re zyd iu m  W arszaw sk ie j W o j. R: W. 
nadesłało' spraw ozdan ie  k w a rta ln e  dop ie ro  24,F,mJ.4® r. 
a W oj: R. N. w  K ie lca ch  2 2 .F lIB .lM 9 r,

T . EL

Festiw al film ów  ra d z ic k ic h
W  ramach- a k c ji upow szechnien ia  f i lm u , państw owe 

przedsięb iorstw o. „ F i lm  P o lsk i“  o rg a n izu ję  w  czasie, od 
7 październ ika , do 7 lis topada  b . r.. fe s t iw a l f i lm ó w  ra ­
dz ieck ich ,

Udostępnienie społeczeństwu zapoznania się z. tem a­
ty k ą  i  poziom em  a rtys tyczn ym  f i lm ó w  radz ieck ich  ma 
pow ażne znaczenie kultura lno^-ośw iatow e;, pozwala, bo­
w iem . naszemu spo łeczeństw u zb liżyć  s ię dó zdobyczy 
k u l tu r y  soc ja lis tyczne j, a ponadto s łuży um ocn ien iu  
p rz y ja ź n i po lsko -radz ieck ie j.

D latego też. is tn ie jące  p rz y  radach, na rodow ych  ko ­
m is je  ośw iatowe, k tó re  zgodnie, z /O kó ln ik ie m  K ance ­
la r i i  R ady Państw a n r  45., z. dnia, 24 czerw ca 1949 ro ku  
p rz e ję ły  zadan ia  społecznych k o m ite tó w  u.powszechnie- 
n ia  f i lm u , p o w in n y  już  p rzys tąp ić  do prac p rzyg o to ­

w aw czych , celem, ja k  na jw iększe  go udostępn ien ia  na« 
szemu spo łeczeństw u zazna jom ien ia  s ię  z f i lm a m i ra ­
d z ie ck im i w  okresie przew idzianego! fes tiw a lu , poprzez:

a) udz ie lan ie  p laców kom  " „F ilm  P o ls k i“ ' n a jd a le j id ą ­
cego poparc ia  przez oddanie  do ich  dyspozyc ji w  g ra ­
n icach m oż liw ośc i w sze lk ich  n iezbędnych środków , ja k  
np. sale, inne  potrzebne -pomieszczenia, ś ro d k i lokom o­
c j i  f tp .,

b) , na leży te  u s ta la n ie  g o d z in  seansów film o w y c h ,
c) : spow odow anie rozpowszechnienia, przez, m ie jscow e 

u rzę d y , in s ty tu c ję , z a k ła d y  i  o rgan izac je  po lityczne, 
społeczne i  gospodarcze w śród  sw ych  p racow n ików , 
człopfców i  - in n y c h  osób, szczególnie w ś ró d  m łodzieży, 
za in te resow an ia  f ilm e m  radz ieck im .
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W ojew ódzkie j Rady Narodowej

W spółzawodnictwo rad narodowych

Okres dzie lący nas od Kongresu Zjednoczeniowego 
P a r t i i  R obotn iczych .cechuje w y b itn e  w zm ożenie a k ty w ­
ności na w szystk ich  odcinkach życia  gospodarczego, po­
litycznego  i  k u ltu ra ln e g o  mas p racu jących  naszego 
Państwa.

W ie lka  w  .sw ym  zasięgu i  w span ia ła  pod  w zględem  w y ­
n ikó w  akc ja  w spó łzaw odn ic tw a  p racy , obe jm u je  n ie  t y l ­
ko rzesze ro b o tn ik ó w  kopa lń , zak ładów  p rzem ys łow ych  
i k o m u n ik a c ji, ale ró w n ie ż  ch łopów  pracu jących  n a  in ­
d yw id u a ln ych  gospodarstwach, ja k  i  zrzeszonych w  spół­
dz ie ln iach p ro d u kcy jn ych , n ie  ty lk o  p ra co w n ikó w  P .G .R - 
ÓW., Stić i p ra co w n ikó w  u rzędów  i  in s ty tu c ji pańs tw o­
w ych. O be jm u je  n ie  ty lk o  cz ło n kó w  par ty j  p o lityczn ych  
ale i  w ie lk ą  masę bezpa rty jnych , lu d z i p ra cy  fizyczne j 
i um ys łow e j.

Na t le  tego  ogólnego dążenia do podn iesien ia  zarów no 
w yda jnośc i p racy, ja k  :i ja kośc i te j p ra c y  p rz y  s ta łym  
stosowaniu m aksym a lnych  oszczędności, dosyć b lado w y ­
padają jeszcze nasze ra d y  narodow e i  to  ta k  ma szczeblu 
gm innym , ja k  i pow ia tow ym . Jakże często bow iem  obser­
w u je m y  b ra k  k o n ta k tu  rad  z ośrodkam i ro b o tn iczym i 
i ch łopsk im i, obawę przed k ry tyczn ą  oceną prac rady, 
b rak  sam okrytycznego podejścia do n ik ły c h  osiągnięć 
w łasnych, zasklep ien ie  się p re zyd iu m  w  sko rup ie  b iu ro ­
k ra tyzm u , b ra k  in ic ja ty w y , b ra k  d yscyp lin y  p racy, b ez - 
planowość w  us ta lan iu  porządku obrad p lanow ych  p o - 
nlanow ość w  us ta lan iu  po rządku  obrad p lena rnych  po- 
-siedzeń, n ie  -odpow iadający f  aktycznem u stcsunk-owi soc­
ja lnem u  ludności dobór radnych , m a rnow an ie  czasu ak ­
ty w u  p a rty jn e g o  przez Z by t w ie lk ą  ilość radnych  człon­
ków  p a r t i i  p o lityczn ych  w  stosunku do bezpa rty jnych , 
■słabą dzia ła lność kom is ja  rad .
N aczelnym  zadaniem  ra d  wyższego szczebla, a przede 
w szys tk im  ra d  w o jew ódzk ich  je s t p lanow ać, koo rdyno ­
wać i uspraw niać pracę te renow ych  ra d  narodow ych  
Ew-ego okręgu, przez s taw ian ie  p rzed  n im i pew nych za­
dań i  k o n tro lę  nad ic h  w ykonaniem .

P re zyd iu m  O lsztyńsk ie j W o jew ódzk ie j R ady N arodow ej 
podeszło do tego zagadnienia w  te n  sposób, że p o w o ła ło  
na ra z ie  ty lk o  po w ia tow e  ra d y  narodow e do w spó łzaw od­
n ic tw a  w  w yp e łn ia n iu  ich zadań ja k  najszerze j po ję tych . 
A b y  un iknąć  odgórnego, ^ p rz y h iu rk o w e g o ’' opracowa­
nia tego zagadnienia p ro je k t P rezyd ium  QAV.B.N. został 
P rzedyskutow any na odpraw ie  przew odn iczących P.R.N. 
k tó rz y  w yp o w ie d z ie li się .o n im  p o zy tyw n ie , s tw ie rd za ­
jąc, że to w spó łzaw odn ic tw o  s tan ie  się bodźcem w  ich 
p racy i nada k ie ru n e k  ich  w ys iłko m  nad podniesien iem  
le j poziomu.

W spó łzaw odn ic tw o  ra d  o b e jm u je  następujące dzie­
dziny:

I. P ow iązan ie  PR N  z terenem  przez:
l j  o rgan izację  p ra c y  ra d  niższego szczebla, ja ko  p rz y ­

go tow an ie  prac w łasnych  (sp raw y k tó re  m a ją  w ejść 
£>od ob rady  p le n u m  P R N  w in n y  być up rzedn io  p rze p ra ­
cowane ma posiedzeniach GRN):;

2) sposób nadzoru  p re zyd iu m  P R N  nad (działalnością 
GRN, p rz y  czym jak© nadzór u® leży rozum ieć n ie  ty lk o

lustrac ję , ale w  szczególności in s tru o w a n ie  i  s ta łe  szko­
len ie  aa-r6w.no p re zyd iu m  ja k  i  k o m is ji GRN;

3) o rgan izac ja  k o n ta k tu  ze społeczeństwem , za pom o­
cą odbyw ania  p u b licznych  posiedzeń PR N  i  GRN, sk ła ­
danie przez członków  p rezyd ium , cz łonków  k o m is ji i  ra d ­
nych sprawozdań w  zakładach p ra cy  w  m iastach, 
a PRG-ach i  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  na g ro m a ­
dach;

4) o rganizacja  o p in ii społecznej w  odniesieniu do prac 
rad narodow ych z położeniem  szczególnego nacisku na 
w yrob ien ie  tą  drogą w  masach p racu jących  z rozum ie­
n ia  w łaśc iw e j ro l i  rad  ja k o  rep rezen tac ji ich  in te resów  
i narzędzia w a lk i k lasow e j w  ich  ręku .

I I .  P race nad w  k ie ru n k u  wszechstronnego podnosze­
n ia  poz iom u życia pow ia tu . Należą tu  zarów no;

1) zagadnienia w yn ika ją ce  z us taw ow ej dz ia ła lności 
rad, ja k  i

2) zagadnienia w y łan ia jące  się bieżąco i  nakazane do 
w ykonan ia  w zg lędn ie  do w spó łp racy sam orządow i.

Do zagadnień w ym ie n io n ych  pod  1) na leżeć będą:
a) w  ram ach ośw ia ty :
— w a lka  z ana lfabetyzm em  zarów no p ie rw o tn ym , ja k  

i w tó rn y m ,
—  propagow anie  czy te ln ic tw a  przez o rgan izow an ie  

sieci b ib lio te k  -oraz u m ie ję tn e  sk łan ian ie  -obyw ate li 
do ko rzys tan ia  z n ich,

—  udostępn ian ie  p ra s y  codziennej najszerszem u ogó­
ło w i i  o rgan izow an ie  popu la rnego  in fo rm o w a n ia
0  w ydarzen iach  zarów no w  k ra ju  ja k  : -w św iecie ,

fc) w  ram ach zd ro w ia  puWicztięg©:
—  o rgan izac ja  zd row ia  publicznego ta k , b y  pomoc 

lekarska  m ogła w szędzie docierać,
—  propaganda zasad h ig ie n y  osobistej, h ig ie n y  p racy 

oraz p ro f ila k ty k i,
—  szczególna tro s k a  o m atkę  i  dziecko ja k o  uzupe ł­

n ien ie  pom ocy państw ow ej.
p) w  ram ach op iek i spo łecznej:
—  organizacja  o p ie k i nad dzieckiem  w  okresie przed­

s zko ln ym  i szko lnym ,
—  .organizacja op iek i nad  o b y w a te la m i n ie zd o ln ym i

do p ra cy  na  sku tek  u łom ności, k a le c tw a  lu b  .sta­
rości przez zapew nien ie  im  m in im u m  egzystenc ji
1 u m o ż liw ie n ie  w y k o n y w a n ia  p rac (dostosowanych 
■do ich  zdolności,

—  organ izow an ie  o p ie k i nad m łodzieżą m o ra ln ie  za­
niedbaną.

d) w  ram ach  ro ln ic tw a :
—  organizacja  rac jo n a ln e j eksp loa tac ji z iem i -stosow­

n ie  do rodza ju  g leby i  po trzeb terenu,
—  ko n tro la  w  .zorganizow aniu zby tu  p ro d u k tó w  r o l ­

nych,
—  rea lizacja  -ostatecznej l ik w id a c j i  odłogów,
—  przepr.owrdzam ie p lanu  pom ocy sąsiedzkie j,
—  organ izacja  zaopatrzen ia  biednego i średniego chło­

pa w  z ia rno  siewne, n a w o zy  i  k re d y ty ,
—  organizacja  tęp ien ia , szkodn ików  (gryzonie, stonka, 

k o m ik , m n iszka  b rudn ica  itp ),
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—  ra c jo n a ln y  ro zk ła d  sza rw a rku  w  gm inach,
—  organizacja  a k c ji ,,H “ ,
—  opracow anie p lanu  gospodarczego p o w ia tu  w  po­

w iązan iu  z p lanem  in w e s tycy jn ym .
c) w  ram ach p rzem ysłu :
—  organizacja  eksp loa tac ji surow ca,
—  organ izacja  zakładów  prze tw órczych .
Do zagadnień w ym ie n io n ych  pod 2) należeć będą 

w szystk ie  akc je  nakazane bądź przez w ładze centra lne  
bądź w o jew ódzk ie  ja k  np. odbudow a W arszaw y, ra d io - 
fon izac ja  w si, stosowanie system u oszczędnościowego, 
m ob ilizac ja  społeczeństwa w o k ó ł ośw iadczenia Rządu 
z dn ia  26 lip ca  rb . i  inne.

I I I .  S p ra w y  organ izacy jne  ja k :
—  p ra w id ło w y  sk ład soc ja lny  PRN, M R N  i  GRN,
—  obecność kob ie t w  radach i sposób ich  w yko rzys ta ­

nia w  pracach rad,
—  regularność posiedzeń,
—  fre kw e n c ja  radnych  na posiedzeniach rad,
—  p rzygo tow an ie  obrad, rzeczowość i  poziom  d y ­

skusji,
— planowość p rac rady, p re zyd iu m  i  k o m is ji ra d y  

w  opa rc iu  o ogó lny p lan  p racy  usta lony przez 
OW RN,

—  fre kw e n c ja  cz łonków  k o m is ji na posiedzeniach 
ko m is ji rady,

—- aktua lność i p rze jrzystość p ro to kó łó w  posiedzeń 
rady, p rezyd ium  i  k o m is ji rady,

Tydzień
T ydz ień  Z d ro w ia , k tó ry  odbędzie się w  czasie od 

3 do 10 paźdz iern ika , m a na celu spopu laryzow anie  
w śród  mas p racu jących  osiągnięć s łużby zdrow ia, 
w zbudzenie  w  społeczeństw ie tro s k i o zd row ie  dziecka 
i  wzm ożenie a k c ji san ita rne j na korzyść m a tk i i  dziec­
ka. W  okresie ty m  w yruszą na w ieś am bulanse ru ­
chome z e k ipam i le k a rs k im i, zaopatrzone n ie  ty lk o  
w  le k i, ale i  w  m a te ria ły  do ruchom ej w y s ta w y  oraz 
posiadające pre legen tów , w yg łasza jących pogadanki 
na tem a t zd row ia  m a tk i i dziecka, p rz y  czym  
w szystk ie  po rady  d la  dzieci będą udzie lane bezp ła t­
nie. W o jew ódzk ie  w y d z ia ły  zd row ia  w raz z P C K  zor­
gan izu ją  w o jew ódzk ie  am bu la to ria , czynne codziennie 
przez ca ły  czas trw a n ia  Tygodn ia  Z d ro w ia . O tw a rte  p rzy  
am bu la to riach  sale pokazowe będą posiada ły dz ia ły  
zd row ia  dziecka, w ychow an ia  dziecka oraz h yg ie ny  i  p ie ­
lęgnac ji dziecka. W  ram ach Tygodn ia  szeroko, rów n ież  
uw zg lędn iono  szkolenie. K u rs y  „d o b rych  m a tek“  zorga­
n izu je  w  m iastach L ig a  K o b ie t, a w  ko łach gospodyń 
w ie js k ic h  —  Z w iązek  Samopomocy C h łopsk ie j. N auczy­
ciele szkó ł podstaw ow ych w ie js k ic h  zostaną przeszko len i 
na kursach hyg ien is tów  szkolnych, a M in is te rs tw o  O św ia­
t y  p rzyg o to w u je  k u rs y  p ie lęgnac ji n ie m o w lą t d la  szkó ł 
żeńskich.

C iekaw ą im prezą  będą ko n ku rsy  czystości w  szkołach 
różnego ty p u  oraz zapoczątkowana drogą konku rsu  bu ­
dowa śm ie tn ikó w  na w si.

Jak z tego w y n ik a  w  a k c ji Tygodn ia  Z ro w ia  zosta­
ną zainteresow ane szerokie w a rs tw y  społeczeństwa. 
W  ja k i sposób w in n o  się w y ra z ić  w spó łdz ia łan ie  rad 
narodow ych  na ty m  odcinku?

W o jew ódzk ie  ra d y  narodow e i  ra d y  narodow e m ias t 
w ydz ie lonych  w in n y  paźdz iern ikow e  p lenarne  posiedze-

—  jakość i  punktua lność sprawozdań,
—  te rm inow ość za ła tw ia n ia  spraw ,
—  sposób w yko n yw a n ia  uchw a ł i  ko n tro la  w yko n a ­

nia,
—  prow adzenie  ka n ce la r ii i  stosowanie in s tru k c ji 

ka n ce la ry jn e j,
—  u k ła d  budżetu pod względem  dostosowania k re d y ­

tó w  do p lanu  prac rady,
—  zastosowanie oszczędności w  p re lim in o w a n iu ,
—  organ izacja  w y m ia ru  i  ściągania poda tku  g ru n to ­

wego i  FOR,
—  organizacja  w y m ia ru  i ściągania in n ych  poda tków  

sam oistnych.
P rezyd ium  O W RN postanow iło , że w y ło n io n a  przez 

n ie K om is ja  W spó łzaw odn ictw a będzie opracow yw ać 
tabelę w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a , k tó ra  będzie po­
dawana do w iadom ości K a n c e la r ii R ady Państw a i og ła . 
szana w  prasie.

Na podstaw ie  dotychczasowej obse rw ac ji (współza­
w o d n ic tw o  weszło w  życie z dn iem  1 s ie rpn ia  br.) w i­
doczna je s t chęć w  poszczególnych P R N  p rzodow an ia  
i w yb ic ia  się na p ie rw sze m iejsca w  szeregu prac, 
to też odnosim y w rażenie , że nasza akc ja  da pozy tyw n e  
w y n ik i i  w  znacznym  s topn iu  p rzyczyn i się do podn ie ­
sienia poziom u naszych rad  narodow ych, do ich  zb liże­
n ia do mas p racu jących, do nakreś lan ia  sobie przez po­
w ia to w e  ra d y  narodow e am b itnych , a le  rea lnych  p lanów  
na przyszłość.

Zdrowia
nia pośw ięcić m. in . sp raw om  zdrow ia . P lenum  ra d y  
w ys łucha łoby  spraw ozdania  z dz ia ła lności U bezp ie- 
cza ln i Społecznej, w y d z ia łu  zd row ia  i  op iek i społecz­
ne j, PC K, lu b  d y re k c ji m iejscowego szpita la. Zebran ia  
tak ie  osiągną sw ój cel, , je że li odbędą się pub liczn ie , 
a poprzedzone będą ogłoszeniem w  prasie  lu b  a f i ­
szami.

A k c ja  T ygodn ia  Z d ro w ia  . s tw arza  wdzięczne pole 
dz ia ła lności d la  k o m is ji zdrow ia . K o m is je  te za ję łyb y  się 
p ropagow aniem  konkursów , w y s tą p iły b y  na p lenum  ra ­
dy z w n iosk iem  o podjęcie uch w a ły  w  celu uporządko­
w an ia  osiedli, w esz łyby w  sk ład sądów konku rsow ych . 
G m inne ra d y  narodow e w in n y  szeroko rozpow szechnić 
in ic ja ty w ę  budow y śm ie tn ików , w ciągnąć w szys tk ie  
szko ły do ko n ku rsó w  czystości.

R ów nież w  a k c ji szko len iow ej ra d y  narodow e rnogą 
okazać w yd a tn ą  pomoc udostępn ia jąc odpow iedn i lo k a l 
na tego ro d za ju  ku rs y  i  ty p u ją c  p re legentów .

Na te ren  każdego p o w ia tu  w yruszą  dw ie  e k ip y  na 
am bulansach ruchom ych. E k ipom  ty m  na leży u m o ż li­
w ić  ko rzys tan ie  z odpow iedn ich  samochodów, p rz y  czym  
pożądanym  b y łb y  w y ja zd  członka k o m is ji zd row ia  z taką  
ekipą, co u m o ż liło b y  m u  łączność z te renem  po l in i i  
jego zainteresow ań.

O i le  p lenarne posiedzenia ra d y  odbędą się w  d ru g ie j 
po ło w ie  miesiąca, K o m is ja  Z d ro w ia  w in n a  złożyć ra ­
dzie spraw ozdanie z p rzeb iegu Tygodn ia  Z d ro w ia  
i  swego w  n im  udz ia łu .

Jest rzeczą ważną, aby cała akc ja  Tygodn ia  Z d ro w ia  
n ie  p rzep łynę ła  obok ra d  narodow ych, a le  w łaśn ie  przez 
ra d y  narodow e —  zagadnienie zd row ia  jes t bow iem  je d ­
n y m  z w ażn ie jszych zagadnień dn ia  dzisiejszego.
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W  dążeniu do uspraw nienia działalności adm inistracji
W  M on ito rze  P o lsk im  n r. A -57  z 23.V I I I  1949 ro ku  

został ogłoszony o k ó ln ik  Prezesa R ady M in is tró w  n r. 19 
z dnia 11.V II. 1949 roku , dotyczący pow o łan ia  k o m is ji 
p ro je k tó w  usp raw n ien ia  a d m in is tra c ji pub liczne j.

O kó ln ik  ten  podkreśla, że w  przededn iu  rozpoczęcia 
decydujące j b itw y  o p rzysz ły  u s tró j P o lsk i, przed p rz y ­
stąp ien iem  do w yko n a n ia  6 -le tn iego  P lanu  B u d o w y  
Podstaw  S ocja lizm u, nadszedł czas na podźw ign ięc ie  
a d m in is tra c ji pub liczne j na poziom  spraw ności, odpo­
w iada jące j je j ro l i  w  re a liza c ji tego p lanu.

Poziom  ten  może a d m in is tra c ja  osiągnąć p rzy  w spó ł­
p racy  ogółu za trudn ionych  p ra co w n ikó w  w  w alce 
z p rzerostam i o rgan izacy jnym i, m a rn o tra w s tw e m  i  in ­
n ym i p rze jaw am i b iu ro k ra tyzm u .

W  gospodarce uspołecznionej, w  p racy  zm ierza jące j 
do ulepszenia a d m in is tra c ji b ie rze  u d z ia ł ogół obyw a ­
te li,  a przede w szys tk im  sam i p racow n icy . W spó łp ra ­
cu ją  oni w  ty m  zakresie z w ła d za m i ce n tra ln ym i, pod­
da jąc k ry ty c z n e j ocenie sposoby sw ej p racy  z p u n k tu

w idzen ia  celowości, szybkości dz ia łan ia , p ro s to ty  i osz­
czędności.

W  zw iązku  z ty m  O byw a te l P re m ie r zwraca się do 
szerokich mas p racow n iczych  z apelem  o w zięcie  udz ia ­
łu  w  a k c ji podniesien ia  spraw ności a d m in is tra c ji pu­
b liczne j przez zgłaszanie p ro je k tó w , p ropozyc ji i po­
m ys łów  dotyczących usp raw n ien ia  a d m in is tra c ji, cho­
c iażby d o tyczy ły  one ty lk o  fra g m e n tó w  zagadnienia 
ogólnego.

P racow n ik , k tó ry  p ragn ie  zap ro jektow ać usp raw n ie ­
n ie ja k ie jk o lw ie k  fu n k c ji w  sw o im  urzędzie, w in ie n  
zgłosić sw ój p ro je k t do k o m is ji p ro je k tó w  usp ra w n ie ­
n ia  a d m in is tra c ji pub liczne j (pow ołanej p rz y  każdej 
jednostce a d m in is tra cy jn e j), naw e t bezpośrednio do 
C en tra lne j K o m is ji P ro je k tó w  U sp raw n ien ia  A d m in i­
s tra c ji w  P rezyd ium  R ady M in is tró w .

W  p racy  te j n ie  po w in n o  zabraknąć rów n ież  p ra ­
cow n ików  rad  na rodow ych  i  ich  organów  w y k o n a w ­
czych,

T. R

B P o m e B ą g  g»r€SĘW&BG pod red. dr Jerzego Starościaka

Zarząd G m in y  w  D roh iczyn ie  zapy tu je , czy usta loną 
przez sąd treść a k tu  urodzenia  w p isu je  się na zarządze­
n ie  tegoż sądu do ks iąg stanu cyw ilnego  w  pe łnym  
b rzm ien iu , czy też ro b i się ty lk o  o ty m  adnotacje w  ru ­
b ryce  „U w a g i“ .

Odpowiedź:
O dtw orzone przez sąd ak ta  urodzen ia  w p isu je  się do 

ks iąg  a k tó w  urodzenia  na zarządzenie sądu w  p e łn ym  
b rzm ien iu , us ta lonym  przez sąd. N ieza leżn ie  od tego w  
ru b ry c e  „U w a g i“  czyn i się adnotację, k tó rs j p rz y k ła d  
podany je s t w  D z ie n n iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  A d ­
m in is tra c ji P ub liczne j N r  5 z 49 r. s tr. 37, u  góry.

St. Karp iński

W yd z ia ły  P ow ia tow e  w  Ś rem ie, N iem od lin ie , N idz icy  
i  T om yślu  zapy tu ją  czy inspekto rom  sam orządu gm inne ­
go p rzys ługu je  p raw o  do zw iększenia doda tku  fu n k c y j­
nego o sum y p rzew idziane w  § 5 rozporządzenia R ady 
M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. w  spraw ie  doda tków  
fu n k c y jn y c h  i  s łużbow ych d la  p ra co w n ikó w  państw o­
w ych  i  sam orządow ych oraz przew odniczących organów  
W ykonaw czych gm in  w ie js k ic h  i  m ie jsk ich  (Dz. U .R P . 
N r 14 poz. 94).

O dpow iedź:
Zw iększone s ta w k i doda tku  fu n kcy jn e g o  o sum y po­

dane w  § 5 cytow anego rozporządzenia R ady M in is tró w  
p rzys łu g u ją  ty lk o  ty m  inspekto rom  sam orządow ym  (n ie ­
zależnie od szczebla), k tó ry c h  K om is ja  K w a lif ik a c y jn a  
p rz y  Radzie Państw a d la  K ie ro w n ik ó w  K o n tro li i In ­
spek to rów  K o n tro li za liczy ła  do k a te g o r ii in sp e k to ró w  
k o n tro li w ew nę trzne j.

Uzasadnienie:
U chw a ła  R ady Państw a z dn ia  26 k w ie tn ia  1948 r. 

W sp raw ię  o rg a n iza c ji i  fu n kc jo n o w a n ia  k o n tro li  w e­
w n ę trzn e j w  urzędach, in s ty tu c ja ch  i  p rzeds ięb io rs tw ach  
państw ow ych  oraz o je j w spó łp racy  z ko n tro lą  społeczną

i państw ow ą pow o ła ła  do życia K o m is ję  K w a lif ik a c y jn ą  
dla K ie ro w n ik ó w  O rganów  K o n tro li i  In sp e k to ró w  K o n ­
t r o l i  p rzy  Radzie Państw a. K o m is ja  ta decyduje  o za li­
czeniu p ra co w n ikó w  urzędu, in s ty tu c ji lu b  p rzeds ięb io r­
s tw a  do k a te g o r ii k ie ro w n ik ó w  organów  k o n tro li oraz 
in sp e k to ró w  k o n tro li.  Do czasu orzeczenia te j K o m is ji 
podw yższanie ja k im k o lw ie k  p ra co w n iko m  staw ek p rz y ­
sługującego im  doda tku  fu n kcy jn e g o  o sum y podane 
w  § 5 p k t. 1 podanego rozporządzenia n ie  może m ieć 
m iejsca.

W  stosunku do inspek to rów  sam orządow ych w n io sk i 
odnośnie osób, k tó re  odpow iada ją  w a ru n ko m  p rzew idz ia ­
n y m  w  rozporządzen iu  składa w o jew oda z uzasadnie­
n iem  oraz a k ta m i osobowym i.

W n iosk i w o jew ody  p o w in n y  ponadto zaw ierać:
1) odnośnie inspek to rów  w o jew ódzk ich  zw iązków  sa­

m orządow ych  —  op in ię  p re zyd iu m  w o jew ódzk ie j 
ra d y  narodow ej,

2) odnośnie inspek to rów  sam orządu gm innego — 
w niosek s ta ros ty  pow ia tow ego —  ja ko  p rzew odn i­
czącego w y d z ia łu  pow ia tow ego oraz op in ię  p rezy­
d ium  pow ia tow e j ra d y  narodow ej,'

3) odnośnie in sp e k to ró w  (k o n tro li w ew nę trzne j) 
w  m iastach w ydz ie lonych  i  pow ia tow ych  zw iąz ­
kach sam orządow ych —  w niosek prezydenta  m ia ­
sta oraz op in ię  p re zyd iu m  m ie jsk ie j ra d y  na ro ­
dow ej.

Do w szystk ich  w n iosków  w in n a  być dołączona szcze­
gó łow o i  dok ładn ie  w yp e łn iona  ka rta  personalna dla in ­
spekto rów  k o n tro li w ew nę trzne j (P rezyd ium  R ady M in i­
s tró w  —  w zór N r  1) bez ja k ic h k o lw ie k  p rze rw  w  p rze­
biegu pracy.

W niosek w ra z  z w yp e łn ioną  k a rtą  personalną przesy­
ła  w o jew oda do M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j, 
k tó re  następnie k ie ru je  do K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j d la  
K ie ro w n ik ó w  O rganów  K o n tro li i  In spek to rów  K o n tro li 
p rzy  Radzie Państwa. Odnośnie zgłoszonych w n iosków
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K o m is ja  w yd a je  ostateczne orzeczenie. Trzeba dodać, że 
w  celu szybkiego za ła tw ien ia  w n iosków , u n ikn ię c ia  p rze­
w le ka n ia  sp ra w y  i  zbędnej korespondencji, na leży zw ró ­
cić baczną uwagę, aby k a r ty  personalne b y ły  dok ładn ie  
w ype łn ione  i  p rze d s ta w ia ły  ca łoksz ta łt p ra cy  osoby k a n ­
dydata.

Zarząd G m in n y  w  L ip in a ch  zapy tu je  czy e ta tow y  p ra ­
cow n ik  sam orządow y za tru d n io n y  cd  1 styczn ia  1921 r. 
do 1 w rześn ia  1939 r. oraz cd 5 w rześn ia  1939 r. do 30 
w rześnia  1943 r, w  charakte rze  „starszego sekre ta rza  
gm innego z us tanow ien iem  d o żyw o tn im “  może żądać w y ­
płacenia e m e ry tu ry  z funduszu sam orządu na podstaw ie 
m iejscow ego s ta tu tu . P ra co w n ik  ten  n ie  zg łos ił s ię 
w  1945 r .  do p racy  w  Zarządzie M ie js k im , a Zarząd 
M ie js k i n ie  w z y w a ł go ró w n ie ż  do p racy. P ra co w n ik  
ten od styczn ia  1946 r .  do 31 s ie rpn ia  1948 r. p racow a ł 
w  Z jednoczeniu  W ęg low ym  ja ko  p ra co w n ik  um ys łow y . 
W  d n iu  4 paźdz ie rn ika  1948 r. zosta ł orzeczeniem  le ­
ka rsk im  uznany za niezdolnego do w sze lk ich  prac. P ra ­
co w n ik  ten  w  k w ie tn iu  1949 r. z w ró c ił się do Zarządu 
M ie jsk iego  o w yp łacen ie  e m e ry tu ry  z funduszów  
gm iny .

O dpow iedź:

P ra co w n iko w i na leży się w y p ła ta  e m e ry tu ry  z fu n d u ­
szów g m in y  w  w ysokości odpow iada jące j ilośc i la t  p rze­
p racow anych w  gm in ie , s tosow n ie  do s ta tu tu  e m e ry ta l­
nego gm iny.

U zasadnienie:

O ile  spraw a ta  n ie  je s t odm ienn ie  u regu low ana  
W m ie jscow ym  sta tuc ie  na leży p rzy jąć , że p raw a  nabyte  
przez p ra cow n ika  odnośnie e m e ry tu ry  n ie  w ygas ły , i p ra ­
co w n ik  n ie  będąc w ezw any przez Zarząd M ie js k i p ra w  
tych  n ie  u tra c ił. P ra co w n ik  ów  będąc ubezpieczonym  
w  Sam orządow ej Kasie  E m e ry ta ln e j w p łaca ł s k ła d k i do 
te j in s ty tu c ji z ty tu łu  ubezpieczenia em eryta lnego, u zy ­
sku jąc z tego ty tu łu  p ra w o  do e m e ry tu ry . Z  ch w ilą  ob ­
jęc ia  p ra cy  przez byłego  starszego sekre tarza  g m in y  
w  Z jednoczen iu  P rzem ys łu  W ęglowego. Zarząd G m in n y  
w in ie n  przekazać dotychczas w płacone przez p racow n ika  
sk ła d k i em ery ta lne  do Z ak ładu  Ubezpieczeń Społecznych, 
zgodnie z R ozporządzeniem  R ady M in is tró w  z dnia 29 
styczn ia  1937 ro k u  o p rzekazyw an iu  sk ładek za p racow ­
n ik ó w  um ys łow ych  i  łączeniu  up ra w n ie ń  em ery ta lnych  
(Dz. U.R.P. N r  11 poz. 76', z tą  c h w ilą  w yg a s łyb y  u p ra w ­
n ien ia  em ery ta lne  p racow n ika  do zw iązku  sam orządo­
wego.

A. Szklarczyk

Zarząd G m in y  L ip ia n y , zapy tu je  czy w  w yp a d ku  po­
bo ru  sk ładek z ty tu łu  przym usowego ubezpieczenia od 
ognia przez inkasenta  Powszechnego Z ak ładu  U bezpie­
czeń W zajem nych, ma on p raw o  angażować p racow n ika  
g m in y  i  so łtysa do te j p racy bez ja k ie g o k o lw ie k  w yn a ­
grodzenia. D la  w y ja śn ie n ia  dodaje się, że ca łko w ite  w y ­
nagrodzenie za pobór składek pob iera  inkasent.

Odpow iedź:

W  -wypadku przeprow adzan ia  poboru  sk ładek z ty tu łu  
przym usow ego ubezpieczenia od ognia przez specja lnych 
poborców , p ra co w n icy  g m in y  i  so łtys i n ie  m a ją  p ra w n e ­
go obow iązku  za jm ow an ia  s ię bezp ła tn ie  sp ra w a m i zw ią ­
zanym i z poborem  składek.

Uzasadnienie:

Spraw ę poboru  sk ładek z ty tu łu  przym usow ego ubez­
pieczenia b u d o w li od  ognia  w  Powszechnym  Zakładzie  
Ubezpieczeń W zajem nych (P.Z.U.W .) n o rm u je  rozporzą­
dzenie M in is tra  S ka rbu  z dn ia  20 k w ie tn ia  1948 r. (Dz. 
tt.R.P. N r  26 poz. 178) w  pa rag ra fach  od 15 do 19. Jak  
z podanych przep isów  w y n ik a  pobór sk ładek ubezpie­
czonych dokonyw any je s t w  zasadzie przez gm iny . 
W  t y ih  w ypadkach  zarządy gm inne pob ie ra ją  za czyn­
ności zw iązane z inkasem  w ynagrodzen ie  w  w ysokości 
3%  od pobranych  przez n ie  składek.

Jednak P .Z U .W . może za zezw oleniem  w ła d zy  nad ­
zorczej w  gran icach przeznaczonych na to  funduszów  
pow ie rzyć  pobór sk ładek spec ja lnym  poborcom , k tó rz y  
w in n i zająć się osobiście inkasem  sk ładek, n ie  angażując 
do ty c h  czynności p ra co w n ikó w  gm iny , an i so łtysów . 
W  ty m  w ypadku , gdy zarządy gm inne  n ie  p rzep row a­
dza ją  poboru  sk ładek o trzym u ją  za czynności zw iązane 
l w yko n yw a n ie m  przym usow ego ubezpieczenia w yn a g ro ­
dzenie w  w ysokości 1% sk ładek  pobranych  na te ren ie  
danej gm iny . J a k k o lw ie k  w  w yp a d ku  gdy inkaso sk ładek 
na te ren ie  .gm iny przeprow adza poborca z ram ien ia  
P.Z.U.W ., p ra co w n icy  gm iny , ani so łtys i n ie  m a ją  obo­
w ią zku  pośw ięcania p racy  d la  inkasenta, je d n ak  o ile  to  
nie przeszkadza ich  n o rm a ln ym  zajęciom  w in n i m u te 
czynności u ła tw ić , co w y n ik a  z zasady w spó łdz ia łan ia  
w szystk ich  w ładz  pub licznych .

SŁ Ślubowski

Zarząd M ie js k i w  K . zapytu je , czy w  zw iązku  z ustaw ą 
z dn ia  1 m arca 1949 r. o zm ian ie  n ie k tó ry c h  przepisów  
o ubezpieczeniach społecznych (Dz. U .R.P. N r  18 pcz. 109) 
należy w p row adz ić  zm iany w  przepisach sam orządow ych 
s ta tu tów  em ery ta lnych , zwłaszcza w  zakresie a rt. 4 i  6 
w yże j w spom niane j us taw y (zawieszenia i  zm iana od­
p ra w  d la  w dów ).

Odpow iedź:

Postanow ien ia  a rt. 4 i 6 u s ta w y  z dn ia  1 m arca 1949 r. 
są ko rzystn ie jsze  d la  ubezpieczonych od postanow ień od­
nośnych przep isów  u s ta w y  o ubezpieczeniu społecznym  
z dn. 28 m arca 1933 r. (Dz. U.R.P. N r  51, poz. 396), z póź­
n ie jszym i zm ianam i oraz rozporządzenia P rezydenta  
R zeczypospolite j z dn. 24 lis topada 1927 r .  o ubezpiecze­
n iu  p ra co w n ikó w  u m ys łow ych  (Dz. U.R.P. N r  106 poz. 
911) z późn ie jszym i zm ianam i. •

Poniew aż w g a rt. 6b ustęp 2 u s ta w y  o ubezpieczeniu 
społecznym  w  zw iązku  z a rt. 5 p u n k t 6 rozporządzenia 
o ubezpieczeniu p ra co w n ikó w  um ys łow ych , p racow n icy  
zw iązków  sam orządow ych mogą być zw o ln ien i od obo­
w ią zku  ubezpieczenia em eryta lnego ty lk o  w tedy , je że li 
p rzys ługu je  im  p raw o  do św iadczeń „n ie  m n ie jszych  i  na 
w a runkach  n ie  gorszych“  od p rzew idz ianych  w  ubezpie­
czeniu powszechnym , p rze to  dostosowanie s ta tu tó w  eme­
ry ta ln y c h  —  w  drodze zm ia n y  ich  p rzep isów  —  do po­
wszechnego system u ubezpieczeniowego na leży uznać za 
niezbędne i  w ym aga jące n iezw łoczne j re a liza c ji, . ty m  
ba rdz ie j, że a rt. 9 p u n k t 5 u s ta w y  z dn . 1 m arca 1949 r. 
zapow iada lik w id a c ję  odrębnych  system ów  e m e ry ta ln ych  
d la  p ra co w n ikó w  sam orządu te ry to ria ln eg o , jego zak ła ­
dów  i  p rzeds ięb io rs tw  i ob jęc ie  tych  p ra co w n ikó w  obo­
w ią zk ie m  ubezpieczenia o charakte rze  powszechnym . 
S tanow isko  to  będzie zgodne z poglądem  M in . P racy  i Op.
Spoi. (N r U .N . 2111/lc-9).

' St. K arp iński
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W yd z ia ł P o w ia to w y  w  W ie lu n iu  zapy tu je  cży w ó jto m  
p rzys ługu je  p raw o  do m iesięcznego u r lo p u  w ypoczynko ­
wego.

O dpow iedź:

W ó jto m  pośw ięca jącym  ca ły czas d la  p ra cy  w  gm in ie  
należy się po ro ku  u r lo p  w yp o czyn kow y na ró w n i z p ra ­
co w n ika m i a d m in is tra c ji sam orządow ej. U r lo p  w yp o ­
czynkow y w ynos i podobnie ja k  d la p ra co w n ikó w  pań­
stw ow ych  30 dni.

W yn ika  to  z p rz y ję te j zasady u łożenia „s tosunku  p ra ­
cy“  przew odniczących organów  w ykonaw czych  zw iązków  
sam orządow ych, analogicznie do p ra co w n ikó w  samorzą­
dow ych co zna jdu je  sw ó j w y ra z  zarów no w  p rzyznan iu  
im  u lg  ko le jow ych  w  rozporządzeniu  M in is tra  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j i  Z iem  O dzyskanych z dnia 4 lis topada 
1946 r. w  sp raw ie  u lg  ta ry fo w y c h  p rzy  ko rzys tan iu  z pań­
s tw ow ych  środków  ko m u n ika cy jn ych  przez członków  
organów  w ykonaw czych  i p ra co w n ikó w  zw iązków  sa­
m orządu te ry to ria ln eg o , (Dz. U.R.P. N r. 64 poz. 361) ja k  
i w  zakresie obow iązków  ubezpieczenia (społecznego 
i  rodzinnego), co zaleca o kó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j N r  76 z dn ia  14 w rześn ia  1948 r. w  spraw ie  
ubezpieczenia społecznego i  rodzinnego p ła tn ych  człon­
ków  organów  zw iązków  sam orządu te ry to ria ln e g o  po­
chodzących z w yb o ru  (D z ienn ik  U rzędow y M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j N r  31 z 1948 r. pcz. 254).

R ównież osta tn ia  regu lac ja  p łac u ję ła  w  je d n e j ustaw ie 
Z dn ia  4 lu tego  1949 r. o uposażeniu pracow n ików ' pań­
s tw ow ych  i  sam orządow ych oraz przew odn iczących o r­
ganów w ykonaw czych  gm in  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  (Dz. 
U.R P. N r  7 poz. 39) łączn ie  sp ra w y  uposażenia p racow ­
n ikó w  i  przew odn iczących organów  w ykonaw czych  sa­

m orządu, co w skazuje, że zaciera się różn ica  odnośnego 
ch a rak te ru  „s tosunku  p ra cy “  ka te g o rii: p racow n ika  sa­
m orządu i  pełniącego stale swe obow iązk i przew odn iczą­
cego organu w ykonaw czego samorządu.

W  zw iązku  z poradą udzie loną Z a rządow i G m inne ­
m u w  A n d rych o w ie  pow . w adow ick iego, w  poprzedn im  
num erze „R a d y  N a ro d o w e j“  w  spraw ie  sporządzania te ­
stam entu przez w ó jta  w  try b ie  a rt. 80 §1 p raw a  spad­
kowego, w y ja śn ia  się, że w  m iędzyczasie zaszła zm iana, 
gdyż Sąd N a jw yższy  w  sk ładzie  całe j Izb } ' C y w iln e j na 
posiedzeniu n ie ja w n y m  w  d n iu  2 czerwca 1949 ro k u  po 
w ys łu ch a n iu  w niosków ' Sędziego S praw ozdaw cy oraz 
w n iosku  P ro ku ra to ra , u c h w a lił następujące zasady 
p raw ne (C. Prez. 227/49).

1) Do ważności testam entu  p rzew idzianego w  a rt. 80 
§ 1 p raw a  spadkowego n ie  jest. kon iecznie  w łasnoręczne 
napisanie p ro to k ó łu  zaw iera jącego ustn ie  podaną w o lę  
spadkodawcy przez sędziego obyw ate lsk iego, b u rm is trza  
łu b  upoważnionego przezeń u rzędn ika  albo w ó jta , lecz 
dopuszczalne jes t pos ług iw an ie  się przez n ich  p rzy  p i­
saniu inną  osobą;

2) Do ważności testam entu  przew idzianego w  a rt. 80 
§ 1 p raw a  spadkowego n ie  jes t konieczne spisanie w o li 
spadkodawcy p ism em  ręcznym , lecz dopuszczalne jest 
rów n ież  spisanie te j w o li p ism em  m aszynow ym .

SPR O STO W AN IE .

W  odpow iedzi na zapytan ie  GRN w  L u b o ch n i w , spra­
w ie  p o k ryw a n ia  kosztów  leczenia osób um ys łow o  cho­
rych  opuszczono zdanie:

„P rzep is  w ym ie n io n y  pod p k t. b) będzie obow iązyw a ł 
■od 1 styczn ia  1950 r .

&  Ż 9 J C M C 3  U garyogffgfegg/affC fg

W OJ. R. N . W  S ZC ZE C IN IE  

W  TROSCE O W Y K O N A N IE  

B U D Ż E T U

W  zw iązku ze sp raw ozdan iam i z 
W ykonania budżetów  zw ycza jnych 
.za I  i  I I  k w a r ta ł 1949 ro ku , k tó re  
W ykaza ły  n is k i stop ień  ich  w yko n a ­
n ia  w  stosunku do za p re lim in o w a - 
nych  sum  rocznych —  P rezyd ium  
.Woj. R. N. w  Szczecinie zw o ła ło  
dw ie  kon fe renc je . W  w y n ik u  p ie rw ­
szej w  dn. 28.9. —  zobow iązano na­
czeln ika W ydz. Samorządowego U rz. 
W ojew ódzk iego  do opracow ania 
szczegółowo p rzyk ła d o w e j ana lizy  
W ykonania  budżetu za I  półrocze 
m iasta  w ydzie lonego, m iasta  p o w ia ­
towego, g m in y  w ie js k ie j i  p o w ia to ­
wego zw iązku  sam orządowego —  a 
na te j podstaw ie  do opracow ania 
szczegółowych w ytycznych . W y tycz ­
ne te  w in n y  uw zg lędn iać  nas tępu ją ­
ce m om en ty : a) budże ty  i  ich  w y ­
konan ia  okresowe muszą być skon­
tro lo w a n e  przez w łaśc iw e  kom is je

k o n tro li społecznej i kom is je  f in a n ­
sowo-budżetow e rad  narodow ych,

b) p rz y  re a liza c ji budżetów  w in ­
n y  być w ysłuchane op in ie  p rzew od­
niczących za in teresow anych k o m is ji 
(zdrow ia, drogow ej itp .) oraz resor­
to w ych  re fe re n tó w  sta ros tw  (m iasta 
w ydzie lonego),

c) ana lizę z w yko n a n ia  budżetów  
'"■■należy p rzeprow adzić  na w spó lnym  
posiedzeniu p rezyd ium  ra d y  i o rga ­
nu w ykonawczego p rzy  udz ia le  w ła ­
ściw ych czyn n ikó w  na szczeblu po­
w ia to w ym ,

d) na leży po łożyć nacisk na  odpo­
w iedzia lność inspekto ra  sam orządu 
gm innego p rz y  op racow yw an iu  bu­
dżetów  dodatkow ych, że tam , gdzie 
n ie  uda się zrów now ażyć budżetu 
na leży dokonać re d u k c ji W3'datków 
i  że odpow iedz ia lny  on je s t za ca łko­
w ite  zastosowanie do w ydanych  w  
spraw ach budże tow ych  instrukcji.

D rugą  kon fe renc ję  P rezyd ium  od­
b y ło  z udz ia łem  W yd z ia łu  W o je ­
w ódzkiego 31.8. W  d y sku s ji zw róco­
no uwagę, że w yko n a n ie  budżetów

w  pow ia tow ych  zw iązkach samorzą­
dow ych  sto i znacznie n iże j od tego 
stanu w  gm inach, a m ia n o w ic ie : 'p ro ­
centowe w yko n a n ie  w  w yda tkach  
zw ycza jnych  d la  g m in  w ie js k ic h  w y .  
nosi 30,9%, w  m iastach n iew ydz ie - 
lo n ych  27,9%, w  P. Z. S. —  17,4%. 
W  dochodach sytuac ja  d la  gm in  
w ie js k ic h  w yraża  się stanem  27,8%-, 
m ias t n iew ydz ie lonych  26%, a P. Z.
S. ty lk o  20,3%.

W  celu p o p raw ien ia  tego stanu 
rzeczy postanow iono w ezwać W y ­
d z ia ł In sp e kc ji U rzędu  W o jew ódz­
k iego do. s ta łe j k o n tro li  w ykonan ia  
budżetów  sam orządow ych oraz po le­
cić inspekto rom  rad  p rz y  P rezyd ium  
W o j. R. N. położenie specjalnego na­
c isku  na w łaśc iw e  u re a ln ien ie  b u ­
dżetu przez pow ia tow e  zw ią zk i sa­
m orządowe.

W spólne zarządzenie —  opracow a­
ne przez P rezyd ium  W oj. R. N  i W o­
jew odę  zostało już  rozesłane w  te ­
ren  i pow inno  spowodować w y b itn ą  
popraw ę w  te j dz iedz in ie  w  I I I  k w a r ­
ta le  b r.
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R A D Y  N AR O D O W E  

O D P O W IA D A JĄ  W A T Y K A N O W I

W  os ta tn im  posiedzen iu  p le n a r­
n ym  W oj. R. R. w  Rzeszowie w z ię li 
udz ia ł delegaci gm innych  ra d  na ro ­
dow ych, delegaci ra d  .zakładowych, 
o rgan izac ji społecznych i  m łodz ie ­
żow ych. Z eb ran i w  d ysku s ji —  w 
k tó re j w z ię li u dz ia ł n ie  ty lk o  ra d n i 
—  na te m a t p o lity k i W a tykanu , w y ­
ra ża li swą wdzięczność R ządow i za 
w yd a n ie  de k re tu  o w o lności sum ie­
n ia  i  w yznan ia .

R o ln icy , ja k  ob. Fo łta , ob. Bomba 
s tw ie rdza ją , że w ieś d o k ła dn ie  zda­
je  sobie sp raw ę z tego, co to  jest 
w ia ra , a co p o lity k a . “ O dpow iedzią 
naszą na p o lity k ę  W a tyka n u  będzie 
zdw o jona  praca nad budow ą dom ów 
ludow ych , zak ładan iem  b ib lio te k , 
bo isk spo rtow ych , wzmożona akcja 
I I  r  akc ja  O“ .

W  sa li „D o m u  H u tn ik a “  w  Łabę-
d ach od b y l o się p leń  a m e  posied-z e • 
n ie  G liw ic k ie j P ow ia tow e j R ady N a ­
rodow e j. Prócz p rzeds taw ic ie li w ład2 
w z ię ło  w  n im  u d z ia ł m ie jscow e spo­
łeczeństwo. P o  obszernym  re feracie  
na tem a t w ro g ie j p o lity k i W a tyka ­
nu  wobec państw  dem okrac ji lu d o ­
w e j —  głos zab ie ra li m . in . ob. Z ię t- 
k o w a ---- przew odnicząca K o ła  Go­
spodyń W ie jsk ich , ob. P ow ała — 
P rzew . K o ła  P ow stańców  Śląskich, 
ob. W a ln iew iczow a  —  członek Za­
rządu Samopomocy C h łopsk ie j 
W szyscy m ów cy w y ra z il i  ca łko w itą  
solidarność ze s tanow isk iem  Rządu, 
p rzytacza jąc szereg k o n k re tn ych  
w yp a d kó w  ro zp o lity ko w a n ia  w y ż ­
szej h ie ra c h ii koście lne j. P rzedsta­
w ic ie lk a  L ig i K o b ie t p o d k re ś liła  w 
sw ej w yp o w ie d z i, że ko b ie ty  n ie  po­
zw olą, aby P o lacy b y l i  podzie len i na 
W ierzących i  n iew ie rzących  —  „sam i 
p o d z ie lim y  się na p racu jących  i  w y ­
zysk iw aczy oraz na k le r  postępowy 
i  re a k c y jn y  i  Polskę zbudu jem y 
p iękną  i  bogatą bez W a tyka n u “ .

R ów nież w  R ozw adow ie i P rzem y­
ś lu  społeczeństwo zebrane na posie­
dzeniach M R N  pod ję ło  podobne re- 
zo lucj e.

33 p lenarne  o tw a rte  posiedzenie 
W o j. R. N. w  Szczecinie poświęcono 
dw óm  zagadnieniom ; a m ianow ic ie  
p rzedysku tow ano spraw ę uchw a ły  
w a tyka ń sk ie j oraz za tw ie rdzono  p la ­
n y  in w e s tycy jn e  na ro k  1950.

W  d ysku s ji n a  tem a t s tanow iska 
papieża za b ra ł m . in . głos ob. W a l­

czak, p rzo d o w n ik  p racy. „Jestem  
cz łow iek iem  pracy. C a ły  m ó j w y s i­
łek, w szystk ie  m o je  zdolności w k ła ­
dam  w  dzie ło odbudow y k ra ju , o n i­
czym  in n y m  n ie  m yślę, ja k  o zbudo­
w a n iu  lepszej, szczęśliwszej p rz y ­
szłości. N ie  o rie n tu ję  s ię dobrze w  
m is te rn ych  n ic ia ch  p o l ity k i m iędzy­
na rodow e j, ale je s t rze czą 'd la  m nie 
jasną, że osta tn ia  uchw a ła  w a ty k a ń ­
ska jes t n iczym  in n y m , ja k  p ro w o ­
ka c ją  po lityczn ą  i  to  p row okac ją  
szytą g ru b y m i n ićm i. Tą ekskom u­
n iką  n ie  zastraszy O jciec św. ani 
m nie, an i tysiące ta k ich  ja k  ja  bu ­
dow niczych, budu jących  Szczecin, 
W arszawę, G dańsk lu b  W roc ław . 
On g roz i, a m y  b udu jem y. On w y ­
k lin a , a m y  us tanaw iam y re ko rd y  
p ra cy “ . W  im ie n iu  ch łopów , zrzeszo­
nych w  Z w ią zku  Sam opom ocy C h łop­
sk ie j ob. Jach im ow icz  ośw iadczy ł: 
„O dpow iedz ią  naszą na ś redn io ­
w ieczne  s tra ch y  będzie zw iększenie 
sieci naszych spó łdzie lczych ośrod­
k ó w  m aszynow ych, zm echanizowa­
n ie  p ra cy  na ro li,  b y  ch łop po lsk i 
n ie  u p ra w ia ł z iem i sposobem śred­
n iow iecznym .“  W  im ie n iu  nauczy­
c ie lstw a p rzem aw ia ła  ob. H iib n e ro - 
w a  ,,Będąc n ie  daw no  w e W roc ła ­
w iu  —  m ieście w ie lu  w span ia łych  
kośc io łów , n ies te ty  w  w iększe j czę­
ści zniszczonych, uderzy ła  m n ie  da­
leko  posunięta konserw acja , a ha 
każdym  koście le ta b lica  „M in is te r ­
s tw o  B u d o w n ic tw a “ . A le  w ew n ą trz  
czynnych ju ż  kośc io łów  czytam y za­
rządzenia koście lne  z podp isam i ad­
m in is tra to ró w  czy o rd yn a riu szy  —  
w skazu jącym i, że n ie  zosta ły  przez 
W a tykan  jeszcze unorm ow ane spra ­
w y  b isku p s tw  i  p robos tw  na z ie ­
m iach zachodnich. B ra k  tego po ro ­
zum ien ia  u tru d n ia  pracę szczególnie 
nauczyc ie low i po lsk iem u, k tó rego  
tu  reprezentu ję , bo  w ła śn ie  nauczy­
c ie l-w y c h o w u je  postępowego ob yw a ­
te la , i  za to  w ychow an ie  je s t odpo­
w ie d z ia ln y “ . Ob. C hw a lny , im ien iem  
w szys tk ich  k lu b ó w  rad n ych  W oj. R. 
N. s tw ie rd z ił m. in .: „O św ia ta  i  b u ­
d ow n ic tw o , podnoszenie d o b ro b y tu  
mas p racu jących  i  l ik w id a c ja  spo­
łecznej n iesp raw ied liw ośc i o raz w a ł­
ka  o pokó j —  są sp ra w a m i p o lsk ie j 
ra c ji s tanu i  sp raw om  ty m  służy 
w ie rzą cy  i n ie w ie rzą cy  z ca łym  prze­
konan iem  i z p e łn ym  spoko jem  o  to, 
że służba ta  pozostaje w  zgodzie z 
nakazam i re l ig i i  —  ta k  dalece w  zgo­
dzie, że może się m o d lić  o pom yśl­
ność "tych sp ra w “ .

B R A K  P R A C Y  K O M IS J I PRN 
W  B R ZE SK U

W y ją te k  ze spraw ozdania 
za I I  k w a rta ł.

„K o n tro la  Pow. K om . K o n tr . Spot, 
i  g m in n ych  K K S  w ykaza ła , że w  
r. 1948 kom is je  te  p ra w ie  żadnej 
dzia ła lności n ie  p rz e ja w ia ły . Pow, 
K K S  p rzep row adz iła  w  ro k u  1948 
ty lk o  3 kon tro le , p rzyezym  żadnych 
spraw ozdań z ty ch  k o n tro li n ie  
przedstaw iono. K o m is ja  ta. i  w  ro ­
k u  bieżącym  n ie  w ykaza ła  żadnej 
ak tyw nośc i. A n i posiedzeń ko m is ja  
n ie  odbyła, an i p lanu  p racy n ie  u ło ­
żono. G m inne  K om . K o n tr ,  poza 
k o n tro lą  w yko n a n ia  budżetów  g m in ­
nych, rów n ież  n ie  p rz e ja w ia ją  żad­
ne j a k tyw n o śc i.“

SPO ŁEC ZEŃ STW O  POW , 
C H O JEŃ SK IEG O  B IE R ZE  C Z Y N N Y

U D Z IA Ł  W  PR A C A C H  R A D Y

W  d n iu  28.V I I  b r. w  s a li Tow . 
P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  w  D ębn ie  od­
b y ło  się o tw a rte  p lenarne  posiedze­
n ie  C ho jeńskie j P ow ia tow e j Rady 
N arodow e j. D ata i porządek obrad 
została podana do w iadom ości ogółu 
p rzez afisze oraz przez pow iadom ie ­
n ie  poszczególnych in s ty tu c ji i  za­
k ła d ó w  pracy. Obecnych b y ło  około 
120 osób spoza rady . Porządek obrad 
obe jm ow a ł spraw ozdanie  S pó łdz ie l­
n i B u d o w n ic tw a  W ie jsk iego  oraz 
spraw ozdania  re f. odbudow y i  osie. 
dleńczego S ta rostw a  C hojeńskiego.

N ad w yg łoszonym i spraw ozdan ia­
m i pow sta ła  żyw a dyskusja, p ię tn u ­
jąca dotychczasową dzia ła lność S.B. 
W . w  p rzep row adzan iu  rem on tów  
oraz odnośnie n ie w ła śc iw e j i  n iep la - 
now e j p ra cy  re f. odbudow y. Cha­
ra k te rys tyczn ą  cechą d ysku s ji b y ło  
żądanie  ogółu, pociągn ięc ia  do od­
pow iedz ia lnośc i w in n ych .

Spraw ozdania  S.B.W. i  re fe ra tu  
odbudow y n ie  zosta ły  przez p lenum  
p rzy ję te .

W  TROSCE O Z D R O W IE
M IE S Z K A Ń C Ó W  C H O SZC ZN A

K o m is ja  Z d ro w ia  PRN  w  Choszcz­
n ie  zw o ła ła  zebran ie  w szys tk ich  ad­
m in is tra to ró w  dom ów  w  Choszcznie i  
razem  z n im i om ów iła  akcję  oczysz­
czania podw órzy, dom ów  i  p rz y le ­
g łych  części u lic .

Ogłoszono ko n ku rs  czystości 1 
przeznaczono n a g ro d y  d la  tych , k tó ­
rz y  w y ró ż n ią  s ię  w  u trz y m a n iu  czy­
stości na sw o ich  posesjach.
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W t a c / o m o ś c t  arzętfowe

O K Ó L N IK  N R  58 

z dnia 20 sierpnia 1949 r.
W sprawie udziału rad narodowych w miesiącu Odbu­

dowy Warszawy.

Podobnie ja k  w  la tach  ub ieg łych  Naczelna Rada Od­
budow y m. s t . W arszaw y o rgan izu je  w  ro k u  1949 ogól­
n o k ra jo w ą  akcję  w rześn iow ą, ja k o  „M ies iąc  O dbudow y 
(Warszawy“ .

Zadan iem  teroroczne j a k c ji w rześn iow e j je s t:
1) S popu la ryzow an ie  osiągnięć P o lsk i L u d o w e j w  Od­

budow ie  W arszaw y w  P lan ie  3 -le tn im  w  ogóle, 
a osiągnięć uzyskanych z p ien iędzy Społecznego 
Funduszu O dbudow y S to lic y  —  w  szczególności.

2) Rozszerzenie sieci o rgan izacy jne j O b yw a te lsk ’ eh 
K o m ite tó w  O dbudow y m. st. W arszaw y i  K ó ł O d­
b u d o w y  W arszaw y z położeniem  specja lnego nac i­
sku  na o rgan izow an ie  K o m ite tó w  G m inych  i G ro­
m adzk ich  oraz K ó ł p rzy  w szelk iego rodza ju  w a r­
sztatach p racy  fizyczne j i  um ysłow e j.

3) P opu la ryzac ja  zagadnienia bu d o w y now e j, dążącej 
do socja lizm u, W arszaw y w  P lan ie  6 - le tn im  oraz 
u d z ia ł w  ty m  zadaniu Społecznego Funduszu O d­
b u d o w y S to licy , w y ra ża ją cy  się w  grom adzen iu  
środków  na budow ę O środka K u ltu r y  z dom am i 
R obo tn ika , C hłopa i  M łodz ieży —  na budow ę no­
w e j u l ic y  M arsza łkow sk ie j w ra z  z m e trem  (szybką 
ko le ją  m ie jską) i  na odbudow ę Z am ku  K ró le w ­
skiego.

P rzygo tow any  przez N aczelną Radę O dbudow y m. st. 
W arszaw y p rog ram  a k c ji w rześn iow e j p rze w id u je  u ru ­
chom ien ie  w szelk iego rodza ju  środków  propagandow ych 
i  innych , m ających na celu: a) spow odow anie uchw a ł po­
szczególnych g rup  społecznych i zakładów  p racy  o  sta­
łych  św iadczeniach na rzecz Społecznego Funduszu Od­
bu d o w y S to licy , b) masowe rozprow adzen ie  specja lnych 
znaczków sprzedaw anych na ten  cel, c) uzvskan ie  n a j­
lepszych w y n ik ó w  finansow ych  ze zb ió rek  u licznych  i w  
loka lach  zam kn ię tych  oraz z in n ych  im p rez  dochodo­
w ych.

D la  zapew nien ia  powodzenia tegorocznej a k c ji „M ie ­
siąca O dbudow y W arszaw y" K a n ce la ria  R ady Państw a 
zaleca radom  na rodow ym  m o ż liw ie  a k ty w n y  udz ia ł 
w  te j a kc ji, w  szczególności p rezyd ia  ra d  narodow ych  
W inny:

a) pow ołać do życia  K o m ite ty  O dbudow y W arszaw y 
w  ty ch  m iejscowościach, gdzie K o m ite ty  te  n ie  b y ły  
dotychczas pow ołane;

b) pod jąć n iezw łoczn ie  akc ję  m ającą na celu u a k ty w ­
n ien ia  ty ch  K o m ite tó w , k tó re  n ie  b y ły  dotychczas czyn­
ne;

c) rozw inąć  w  gran icach sw ych  m ożliw ośc i akc ję  p ro ­
pagowania s ta łych  św iadczeń na odbudowę W a r­
szawy.

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  obow iązane 
są do  sko n tro lo w a n ia  w  te rm in ie  do 1.1X 49 r. s tanu 
p rzygo tow an ia  poszczególnych ra d  na rodow ych  do 
W rześniowej a k c ji odbudow y W arszaw y.

P rezyd ia  w szys tk ich  ra d  na rodow ych  w  spraw ozda­
n iach za I I I  k w a r ta ł 1949 r. uw zg lędn ią  ja k o  osobny 
p u n k t spraw ozdania , składanego radom  na rodow ym  
wyższego stopnia, przeb ieg a k c ji w rześn iow e j odbudow y 
W arszaw y na ich  teren ie .

O K Ó L N IK  N R  59. 

z dnia 23 sierpnia 1949 r.
w  sprawie przejm owania bądź przekazywania zakładów  
opieki społecznej, podlegających kompetencji M inisterst­

wa Pracy i Op. Społecznej.

N aw iązu jąc  do w y tyczn ych  do budżetów  sam orządo­
w ych na 1950 r. przesłanych do p re zyd ió w  rad  narodo­
w ych  p rzy  p iśm ie  K a n c e la rii z dn. 7 lipca  1949 r. L. dz. 
F .S .-II-1-774-49, K a n ce la ria  R ady P aństw a p ros i p re ­
zyd ia  rad  narodow ych, b y  p rz y s tą p iły  do organ izow a­
n ia  ca łoksz ta łtu  sp raw  w  dziedzin ie  o p ie k i społecznej 
w  m yś l w skazów ek za w a rtych  w  w yże j w spom nianych 
w ytycznych .

Zgodnie  z w y ty c z n y m i zw ią zk i sam orządowe obow ią ­
zane są do organ izow an ia  i  prow adzenia , m iędzy in n y m i, 
następujących fo rm  o p iek i społecznej:

1. p u n k tó w  o p ie k i nad m a tką  i dzieckiem ,
2. ż łobków  dzie ln icow ych,
3. dom ów  op iek i nad do ros łym i,
4. dom ów  rozdzie lczych,
5. schron isk p rze jśc iow ych,
6. dom ów  noclegowych,
7. ku ch n i powszechnych.
N ie k tó re  spośród w yże j w ym ien ionych  zak ładów  p ro ­

w adzi dotąd Państw o, zak łady te  je d n ak  p o w in n y  być 
p rze ję te  przez ten  zw iązek sam orządow y, na któ rego  
te ren ie  dany zakład się zna jdu je , p rzy  czym  g m in y  w ie j­
skie i m ie jsk ie  są obow iązane do prze jęcia  i  dalszego 
prow adzenia  p u n k tó w  op iek i nad m a tką  |  dzieckiem , 
ż łobków  dzie ln icow ych , dom ów  noclegow ych i  kuchn i 
powszechnych, a pow ia tow e zw ią zk i samorządowe i m ia ­
sta w ydzie lone do prze jęcia  i prow adzen ia  dom ów  opieki 
nad do ros łym i, dom ów  rozdzie lczych i  schron isk  p rze j­
ściowych.

Z ak łady  powyższe w raz  z ca łym  urządzeniem  i  ew en­
tu a ln ie  gospodarstwem  p rzyza k ła d o w ym  przechodzą 
n ieodp ła tn ie  n r  rzecz zw iązku  samorządowego, p rz y j­
mującego dany zakład op iek i społecznej. Z w ią z k i samo­
rządowe, p rzy jm u ją ce  zak łady  op iek i społecznej, w in n y  
zwracać uw agę na to, b y  dotychczasow y in w e n ta rz  ż yw y  
i  m a r tw y  zak ładów  n ie  został uszczuplony.

Z w ią zk i samorządowe, prowadzące dom y m a tk i 
i  dziecka, dom y m a łych  dzieci od 0 —  3 la t, zak łady  opie­
k i  specja lne j d la  doros łych  oraz w a rsz ta ty  szkołeniow e, 
przekażą te zak łady  M in is te rs tw u  P ra cy  i  O p iek i Spo­
łecznej w raz  z ca łym  wyposażeniem , n ie  uszczuplając 
inw en ta rza  m a rtw ego  i  żyw ego w yże j w spom nianych 
zakładów .

Zarów no p rze jm ow ane, ja k  i  przekazyw ane zakłady, 
czerp ią  nadal środk i na u trzym a n ie  w  ciągu 1949 r. 
z k re d y tó w  budże tow ych  dotychczasowego w łaśc ic ie la

S. F . O. S. p rze ku je  tw ó j sen tym ent d la  W a rs z a w y  tv  re a ln y  czyn
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zakładu t. j.  zw ią zk i samorządowe, p rze jm u ją c  zak łady  
o trzym u ją  do końca ro k u  bieżącego-od Państw a niezbęd­
ne na ten  cel k re d y ty , a przekazu jąc P aństw u zakłady, 
oddają jednocześnie przew idz iane  k re d y ty  budżetow e na 
prow adzenie  tych  zakładów  do końca 1949 r. N a tom iast 
w  budżetach na ro k  1950 na leży ju ż  p rze w id yw a ć  u trz y ­
m anie p rze ję tych  od Państw a zak ładów  na rachunek 
zw iązków  sam orządow ych, k tó re  zak łady  p rze ję ły ; zak­
ładów  przekazanych P aństw u w  budżetach na ro k  1950 
uw zględniać n ie  należy.

P rzejęcie w zg lędn ie  przekazanie zak ładów  op iek i spo­
łecznej, pod legających w łaściw ości M in is te rs tw a  P racy  
i  O p iek i Społecznej, pow inno  nastąpić w  ciągu m iesiąca 
w rześnia  i paźdz iern ika  br.

K a nce la ria  R ady Państw a zaznacza jednocześnie, że 
zarządzenia powyższe n ie  zm ien ia ją  w  n iczym  u p ra w ­
n ień nadzorczych M in is te rs tw a  P racy  i  O p iek i Społecz­
nej i M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j w  te j dzie­
dzinie.

Podając powyższe do w iadom ości, K ance la ria  R ady 
Państw a p ros i p rezyd ia  rad  na rodow ych  o dop ilnow an ie , 
b y  w ym ien ione  w  n in ie jszym  p iśm ie  zak łady op iek i spo­
łecznej zosta ły  w  te rm in ie  do 31 paźdz iern ika  rb . prze­
jęte, w zg lędn ie  przekazane.

K ance la ria  R ady Państw a podaje w  załączeniu uzgod­
n io n y  z M in . P racy  i  O p iek i Społecznej w ykaz zakładów  
op iek i społecznej, pod legających p rze jęc iu  przez samo­
rząd, w zg lędn ie  przekazaniu  Państw u.

O ile  w  te ren ie  zna laz łyby  się jeszcze zakłady, pod le ­
gające p rze jęc iu  bądź przekazaniu , a n ie  fig u ru ją c e  w  
załączonym  w ykaz ie  —  K ance la ria  R ady Państw a 
p rosi p rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, b y  po 
up rzedn im  zeb ran iu  danych z te renu  całego w o je ­
w ództw a o pom in ię tych  w  w yka z ie  zakładach nadesła­
ł y  uzupe łn ien ia  w  te rm in ie  m o ż liw ie  k ró tk im .

O K Ó L N IK  NR. 60. 
z dnia 25 s ie rpn ia  1949 r.

W .spraw ie p rze jm ow an ia  urządzeń użyteczności 
pub liczne j budow anych  przez Z ak ład  O sied li R obo tn i­

czych.
U rządzenia  użyteczności pub liczne j, budow ane przez 

Z ak ład  O sied li R obotn iczych w  ram ach b u dow n ic tw a  
osiedlowego s tanow ią  z re g u ły  całość pod względem  
techn icznym  i  gospodarczym  z sam orządow ym i u rzą-

P r u s a  o stjmorigifdfzge
1,1. st. W  a r  s z a w  a —  W ydzia ł W odociągów i K a n a li­

zac ji do dn ia  31 g rudn ia  założy w  50 nieruchom ościach na 
Pradze i  G rochów ie przew ody kana lizacy jne  i wodociągowe. 
(Życie W arszawy n r 244). W Zarządzie M ie js k im  odbyło, się 
pod przew odnictw em  v-prez. S rok i zebranie, w  k tó ry m  ucze­
s tn iczy li przedstaw ic ie le  zarządów S pó łdz ie ln i A d m i- 
n is tracy jno-M ieszkan iow ej i  innych  spó łdz ie ln i oraz k ie ro w ­
n icy  robó t Spó łdz ie ln i P racy, za trud n ien i p rzy  rem ontach 
z k re d y tó w  inw es tycy jn ych  FG M -u. W podsum owaniu dy­
skus ji v-prez. Sroka w y ja ś n ił, że m a te ria ły  budow lane dla 
celów rem ontow ych są do dyspozycji w  dostatecznej ilośc i 
te rm inow e dostarczenie ich na m ie jsce budowy" obciąża 
k ie ro w n ic tw o  robót. (D zienn ik L u do w y  nr. 245). Już obecnie 
p lanu je  się akcję rem ontów  kap ita ln ych  na ro k  1950. W  ciągu 
w rześnia specjalne kom is je  dz ie ln icow ych rad narodowych 
będą rozp a tryw a ły  i o p in iow a ły  w n iosk i o dotacje na rem ont, 
które należy złożyć na jpóźn ie j do 1 październ ika  br. N a  rok  
1950 p re lim in u je  się na ten cel sunnę ok. 600 m il. z ło tych 
(Życie W arszawy n r 247) W  tym  samym num erze zna jdu jem y 
przegląd in w es tyc ji, ja k iś  za sumę 937 m il.  zł. w ykona 
dzie ln ica Zachód w  ro k u  1950. W ynosi to przeszło 12%

dzen iam i użyteczności pub liczne j odpow iedniego ro ­
dza ju  (wodociąg, kana lizac ja , u lice  itp .), z tego powodu 
n ie  mogą być eksploatow ane oddzie ln ie  przez ZOR.

Wobec powyższego, K a n ce la ria  R ady Państw a w  po­
rozum ien iu  z M in is te rs tw a m i B u d o w n ic tw a  i  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j w y jaśn ia , że urządzenia te  w in n y  być 
p rze jm ow ane przez zw ią zk i sam orządowe na w n iosek 
w łaśc iw e j d y re k c ji Z ak ładu  O sied li R obotn iczych i w łą ­
czane do odpow iedn ie j sieci urządzeń sam orządow ych. 
Przekazane urządzenia przechodzą n ieodp ła tn ie  na w ła ­
sność w łaściw ego zw iązku  sam orządowego na podstaw ie  
p ro to kó łu  zdaw czo-odbiorczego i  zostają w łączone do 
masy m a ją tko w e j zw iązku  sam orządowego z jednocze­
snym  w ykre ś le n ie m  z inw en ta rza  Z a k ła d u  O sied li Ro­
botn iczych.

O K Ó L N IK  n r. 61 
z dn ia  1 w rześn ia  1949 r.

w  spraw ie  p o k ryw a n ia  n iedoborów  budżetow ych gmin 
w ie jsk ich  przez pow ia tow e zw ią zk i samorządowe.

Zdarza ją  się w y p a d k i k ie ro w a n ia  do Samorządowego 
Funduszu W yrów naw czego w n iosków  o p o kryc ie  n iedo­
bo ró w  budże tow ych  za ro k  1948 gm in  w ie js k ic h  z te renu  
ta k ich  p o w ia tow ych  zw iązków  sam orządow ych, k tó re  
posiadają n a d w yżk i z w ykonan ia  sw ych  budżetów .

W  zw iązku  z ty m  K a n ce la ria  R ady Państw a zwraca 
uwagę na n iew łaściw ość tak iego  postępowania. W  m yśl 
a rt. 23 de k re tu  o finansach kom una lnych  (Dz. U.R.P, 
z r. 1947 N r  40 poz. 199) pow ia tow e  zw ią zk i sam orzą­
dowe p o w in n y  ze sw ych dochodów udzie lać zapomóg 
gm inom  w ie js k im  d e ficy to w ym ; je ś li za ty m  po w ia tow y  
zw iązek sam orządow y w  w yko n a n iu  swego budżetu  
osiągnął nadw yżkę, to  pow in ien  ją  przeznaczyć przede 
w szys tk im  na p o k ryc ie  n iedoborów  g m in  w ie jsk ich .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  w in n y  m ieć 
powyższe na uwadze p rz y  ro z p a try w a n iu  w n iosków
0 dotacje  z Sam orządowego Funduszu W yrów naw czego 
na zrów now ażenie  budżetów  g m in  w ie jsk ich , w zg lęd ­
n ie  na pok ryc ie  fak tyczn ych  n iedoborów  ty c h  gm in
1 p rzy  za tw ie rd za n iu  doda tkow ych  budżetów  p o w ia ­
to w ych  zw iązków  sam orządow ych na ro k  1949.

D a lszy ciąg l is ty  Osób odznaczonych za zasługi w  p ra ' 
cy sam orządow ej um ieścim y w  następnym  num erze.

wszystk ich k red y tó w , przeznaczonych na ten ro k  d la  W arsza­
w y. Obecne stosunkowo duże u p rz y w ile jo w a n ie  te j w łaśnie 
dz ie ln icy  robotn icze j tłum aczy się tym , że by ła  ona przed 
w o jną jedną z na jba rdz ie j zaniedbanych, a w  czasie w o jn y  
rów nież u leg ła  na jw iększym  zniszczeniom.

K u r ie r  Codzienny nr. 248 i Rzeczpospolita n r. 249 podają 
przegląd in w e s ty c ji na Pradze p rzew idz ianych  na 1950 r. oraz 
w  p lan ie  6 -le tn im . M ieszkan ia i  fa b ry k i,  te reny zielone, 
og ródk i jo rdanow skie , nowe lin ie  kom u n ikacy jn e  będą sta­
n o w iły  m ilo w y  k ro k  naprzód na drodze unowocześnienia 
Pragi.

P ięć na jlepszych w ypow iedz i w  ankiecie: „B o lączk i 
i  osiągnęcia m o je j dz ie ln icy “  zostało nagrodzonych przez 
redakcję  Rzeczypospolitej. P ierwszą nagrodę o trzym a ła  D z ie l­
n icowa Rada N arodowa W arszawa —- P ołudnie za artykuł". 
„O  czterech bolączkach po łudn iow ych  przedm ieść W arszawy 
(Rzeczpospolita n r  249). W ydz ia ł Z d row ia  Zarządu M ie jsk iego 
u ru cho m ił ośrodek in fo rm a cy jn y , k tó ry  pomaga chorym  
w  znalezien iu m ie jsca w  odpow iedn im  szpita lu . Ośrodek 
czynny-¿est do godz. 20 w ieczór (T rybuna L u d u  n r. 248).
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O rganizacja niedzielnego odgruzowania W arszawy spo­
czywała v / rękach dz ie ln icow ych rad narodowych, n ie  zawsze 
jednak  stała na w łaśc iw ym  poziomie. N a jle p ie j w ypad ła  akcja  
na Pow iś lu , gdzie ju ż  od 8-mej rano pracow ało ok. 10 tys 
osób z 93 kom ite tó w  b lokow ych. D rugą  dobrze zorganizo­
waną dzie ln icą  b y ł M oko tów , gdzie ludność pracow ała  w  28 
punktach. W  k ilk u  jednak punktach , wskazanych przez DRN 
pracujące luźno g rupy , n ie  w idząc o rgan iza torów , porozcho 
dz iły  się do domów.

W o j .  L u b e l s k i e  —  Życie lube lsk ie  n r. 225 podaje 
parę danych o stanie dróg na Lubelszczyźnie oraz o planach 
rozbudow y dróg w  okresie sześcioletnim.. N iezależnie od 
p lanów  państw ow ych samorządy pow ia tow e p rzy  udzia le 
do ta c ji skarbu  Państwa zam ierza ją  w ybudow ać 1115 km. 
now ych dróg. Będą to d rog i budowane na m ałych  odcinkach, 
posiadające jednak  duże znaczenie gospodarcze dla  m ie jsco­
w e j ludności. W  tym  samym num erze zna jdu jem y apel pod 
adresem Zarządu M ie jsk iego  w  Zam ościu, aby za ją ł się kon ­
serw acją zaby tkow ych  budynków , bow iem  na jstarszy dom 
m ieszkalny tego m iasta z a w a lił się w  reku  bieżącym . Dzien­
n ik  L u b e lsk i n r  227 podkreśla karygodne lekceważenie prze­
p isów  san ita rnych na basenie kąp ie low ym  Zarządu M ie jsk ie  
go i na w o łu je  publiczność do zachowania czystości w  n ie ­
licznych  ośrodkach z ie len i m iasta Lu b lina . Po raz p ierwszy 
w  h is to r ii' L u b lin a  m łodzież chłopska będzie się m ogła uczyć 
w  w a run kach  napraw dę odpow iedn ich. P ow ia tow a Rada na­
rodow a kończy m ianow ic ie  budowę bursy, gdzie synowie 
bezro lnych i  m a ło ro lnych  ch łopów  zna jdą doskonałe w a ru n k i 
n a u k i i  odpoczynku. Ukończenie bursy przew idziano na 
koniec h r . . (Życie Lube lsk ie  n r  42) W  tym  sam ym  numerze 
zna jdu jem y w zm iankę  o zaopatrzeniu w szystk ich  szkół na 
teren ie gm iny  W ysokie .w opał. D okona ł tego Zarząd G m inny 
szarw arkow ym  sposobem w yko rzys tu ją c  przerw ę w  pracach 
w  p o lu  spowodowaną deszczami. Zarząd M ie js k i w  Łęcznej 
u ruchom ił cegie lnię k tó rą  zaopa tru je  w  m a te ria ł budow lany 
przeprowadzających rem on ty  w łaśc ic ie li dom ów (Zycie lu ­
be lskie nr. 243)

Życie  Lu be lsk ie  n r  246 przynosi parę w iadom ości z Z a­
mościa. 85% ogółu p ra cow n ikó w  odcinka drogowego Zamość 
p rzystąp iło  do w spó łzaw odn ictw a sku tk iem  czego rob o ty  na­
kreślone w  3-le tn :m  p lan ie  odbudow y k ra ju  będą w ykonane 
w  100% do 30 październ ika. Z  początkiem  ro k u  szkolnego 
o tw a rty  został p rzy  liceum  ogólnokształcącym  w  Zamościu 
in te rn a t d la  synów ch łopów  i  rob o tn ików .

W o j .  b i a ł o s t o c k i e  —  obszerny reportaż 
k B rańska zamieszcza Życ ie  W arszawy n r  228, ape lu jąc do 
Zarządu M iasta  o w iększą dbałość o czystość u lic  j. p laców  
oraz podkreśla jąc zasług i k ie ro w n ic tw a  szp ita la  m ie jsk iego 
k tó ry  obsługuje 30 tys. ludności i jest p laców ką sam ow ystar­
czalną.

O sta tn ie  p lenarne posiedzenie M R N  zwołane b y ło  w  p ię ­
cio lecie je j is tn ien ia . R e fe ra t o p ięc io le tn ie j dz ia ła lności 
i  osiągnięciach M R N  w yg łos iła  przewodnicząca ob. Zubryc- 
ka. W  ciągu tych  p ięc iu  la t M R N  spe łn iła  doniosłą ro lę  w  p ra ­
cy nad odbudową i  rozw o jem  życia gospodarczego i  k u l­
tura lno-ośw ia tow ego m iasta. Jednom inu tow ą ciszą uczczono 
pam ięć zam ordowanych przez bandy w  1947 r. k i lk u  p ie rw ­
szych radnych M RN. W  dalszym  ciągu posiedzenia zebrani 
w ys łucha li sprawozdania k ie ro w n ik a  B ia łos tock ie j Spół 
d z ie ln i Spożywców, k tó ra  p rze w id u je  powiększenie sieci sk le­
pów  dzie ln icow ych w  ro k u  p rzyszłym  o 58. Powstaną one na 
na jbardze j od leg łych pe ry fe ria ch  m iasta, bez w zg lędu na ich 
opłacalność. (Życie b ia łostockie  n r. 241).

Równeż bia łostocka W oj. R.N. obchodziła p ięcio lecie  swe­
go is tn ien ia . O sta tn ie posiedzenie p lenum  zostało poświęcone 
om ów ien iu  p ięc io le tn ie j dzia ła lności W oj. R.N.,- k tó ra  ju ż  

p ierw szym  m iesiącu swego is tn ien ia  zorgan izow ała 4 rady 
Pow iatowe. 67 gm innych i  13 m ie jsk ich .

Obecnie prace W oj. R.N. ściśle op ie ra ją  się na k w a r ta l­
nych planach działa lności, nadając k ie ru n e k  podległym  
racom  narodow ym ; nową fo rm ą  w  zakresie prac tych  orga­
nów  staje się współzaw odnictw o. (Życie b ia łos tock ie  n r. 243).

Na osta tn im  posiedzeniu P rezyd ium  W oj, P.N.. rozp a try ­
wano spraw y związane z w yko rzys tan iem  ju ż  przydzie lonych 
lim itó w  inw es tycy jn ych  w  zakresie leczn ic tw a na ro k  p rzy  
szły, k tó rych  łączna sum a w ynos i 224,700 tys. ził. Zostaną 
oddane do u ży tk u  w  ro k u  p rzysz łym  dw a szpita le  pow ia ­
towe, C entra lny  Ośrodek Z d row ia  oraz Szkoła P ie lęgniarska. 
(Życie B ia łostockie  n r  243). W  tym  samym numerze- zna jd u ­
jem y in fo rm a c je  o stan ie robó t p rzy  odbudow ie gm achu B ib ­

lio te k i M ie js k ie j. Życ ie  B ia łos tock ie  nr. 224 poda je rezo lucję  
w  spraw ie  W atykanu, pod ję tą  przez PRN w  S uw ałkach 
n r. 246 tego pism a donosi o odbyte j os ta tn io  odpraw ie  w ó jtó w  
p o w ia tu  łom żyńskiego, na k tó re j om ówiono m ożliw ości prze 
siedień na z iem ie odzyskane, sprawę sp ła ty  d ru g ie j ra ty  
poda tku  gruntow ego . oraz sprawę bezpieczeństwa p rzec iw ­
pożarowego.

W o j.  s z c z e c i ń s k i e  —  Życie  W arszaw y n r 228 
zamieszcza obszerny reportaż z M iędzyzd ro jów , w  k tó rym  
a u to r pow ątp iew a 'czy is tn ie je  w  n ich  ja k iś  Zarząd M ie js k i. 
U lice  n ie  zam iatane, wszędzie pe łno śm ieci; zaniedbane k lo m ­
by i t ra w n ik i;  o życie k u ltu ra ln e  także n ik t  się n ie  troszczy 
a przeróżne tru p i-  ak to rsk ie  n ie  są kon tro low ane, racząc 
wczasowiczów w ystępam i na n is k im  poziomie.

W o j .  w r o c ł a w s k i e  —  Na nadzw yczajnym  posie­
dzeniu M ie js k ie j Rady N a rodow e j we W roc ła w iu  przem a­
w ia li rów n ież  księża. Proboszcz p a ra f ii na P ilczycach we 
W ro c ła w iu  (dzieln ica robotnicza) ks. Nachm an ośw iadczył: 
„dzis ie jsza rzeczyw istość wym aga, aby ks iądz b y ł bratem  
i  p rzy jac ie lem  robo tn ika , chłopa i  in te lig e n t by m ia ł na ce­
lu  jedyn ie  dobro pow ie rzone j sobie p a ra f ii“ . W ie lk ie  w raże­
nie  w y w o ła ło  wejście na m ów nicę drugiego księdza, udeko­
rowanego k i lk u  odznaczeniam i: K rz y ż  P artyzanck i, za W ar­
szaw ., za wolność. Jest to ks. Za lew sk i, proboszcz p a ra fii św 
A n n y  w  B rodzi, przedni. W rocław ia . P ow iedzia ł on: „M y , 
księża, k tó rz y  w a lczy liśm y, k tó rzy  w ło ży liśm y  w ie lk i w k ład  
w  zagospodarowanie naszej zniszczonej O jczyzny, będziemy 
trz y m a li m ocno sprawę lu d u  pracującego, będziem y sz li z lu ­
dem, bo jesteśm y z ła d u  i  dla lu d u “ . (Życie W arszawy 
n r. 230). T rybun a  Robotnicza n r. 24 , podkreśla z za­
dowoleniem , że prace rozb ió rkow e na ‘teren ie  W roc ła ­
w ia , ja k ie  dotychczas b y ły  bezplanowo prowadzone no­
szą teraz inny, zorganizow any cha rakte r. Chodź,) o w ydo­
bycie  i przekazanie W arszaw ie ja k  na jw iększe j ilośc i cegieł. 
P rzystępuje się w ięc  do oczyszczania z gruzów  w ie lk iego , cał­
kow ic ie  m artw ego obszaru, liczącego 400 ha ru in . W  dalszym 
ciągu trw a ją  in tensyw ne prace p rzy  rozbudow ie ko m u n ika c ji 
m ie jsk ie j.

W o j .  ś l ą s k i e  —  Dn. 5 bm. odbyło się posiedzenie 
W oj. R. N. poświęcone g łów n ie  om ów ien iu  p ro je k tu  p lanu 
gospodarki m ieszkan iow ej w  w o j. ś ląsk im  w  p lan ie  6_letn:m . 
P ro je k t obe jm u je  budow n ic tw o prowadzone przez Zakład 
O sied li Robotniczych, budow n ic tw o państwowe, budow nictw o 
samorządu te ry to ria ln ego  i  budow n ic tw o  pazaplanowe (p ry ­
watne). Ś rodk i w łasne samorządu terytoria lnego, wynoszą 
(na okres sześciolecia) 3.400 m il. zł., z czego na budow n ic tw o 
nowe przeznacza się 1.360 m il. zł. na rem onty  2.040 m il. zł. ca 
da w  efekcie w ybudow anie  6.724 izb i w yrem ontow an ie  47.303 
izb. W  dalszym ciągu obrad przedstaw ic ie l D y re k c ji Poczt 
i  T e legra fów  złożył sprawozdanie z  dzia ła lności urzędów  pocz­
tow ych  na obszarze w o jew ództw a, a w  osta tn im  punkcie  
cbrad ra d n i po s tanow ili w yłączyć gm inę S iem ianow ice z po­
w ia tu  katow ickiego- i  u tw orzyć z n ie j m iasto w ydzie lone 
(D zienn ik Zachodn i n r  246) Gazeta Robotnicza n r. 243 podaje 
przebieg posiedzenia G m inne j Rady N arodow e j w  Ruszowie 
pow. Zgorzelec, na k tó ry m  przem aw ia ł ks. Zonn i  k ilk u  
członków  rad y  pa ra fia ln e j w  Ruszowie, so lida ryzu jąc się z oś­
w iadczeniem  Rządu w  spraw ie  eksko m un ik i pap iesk ie j. 
D z ienn ik Zachodni n r  248 zapow iada bogaty p rogram  Tygod­
n ia  Z d ro w ia  w  w o j. śląskim . W  zw iązku  z tym  W oj. K om  
Org. zwraca się z apelem do- społeczeństwa o bezpłatne o fia ­
row yw an ie  k r w i d la  stacj) przetaczani«, k r w i w  K atow icach.

Wo j. k r a k o w s k i e  —  N a jw ażn ie jszym  punktem  
cbrad wrześniowego p lenum  M R N  w  K ra k o w ie  by ło  uchwa­
len ie  budżetu dodatkowego na 1949 r . W  dysku s ji m ów cy 
po dkre ś la li z zadowoleniem  podniesienie k w o t budżetowych 
w  stosunku do ro k u  ubiegłego, w skazu jąc m. in. na wyasyg­
now anie  wyższych k w o t także na cele ku ltu ra lno-ośw ia tow e . 
O żyw iona dyskusja  rozw inę ła  się rów n ież  nad sprawozdaniem  
prezyd ium  M R N  za okres od czerwca do w rześnia oraz nad 
sprawozdaniem  z dz ia ła lności Zarządu M ie jsk iego i-K o m is ji  
K o n tro li Społecznej, Ta osta łn ia  w  okresie sprawozdawczym  
przeprow adziła  ogółem  64 inspekcje  w  przedsiębiorstwach 
państw ow ych, in s ty tu c ja ch  m ie jsk ich  i  społecznych. (D zienn ik 
P o lsk i n r. 247).

Z  a rty k u łó w  o treśc i ogólne j —  „Z ie lo n y  S ztandar“  z dn. 
3 w rześnia przynosi a r ty k u ł o zadaniach gm innych  k o m is ji 
k o n tro li społecznej, a „Gazeta lu do w a“  n r  216 w  a rty k u le  
pt. „W  każde j gm in ie  położna“  —  ape lu je  do rad narodowych 
i  w ładz  a d m in is tra cy jn ych  o czynny w spó łudz ia ł w  a k c ji 
ochrony m acierzyństw a i  zd ro w ia  dziecka.
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N in ie jszy  przegląd ustawodawstwa om aw ia treść Dzien­
n ika  U staw  R. P. N r  N r: 48, 49, 50.

D z ie n n ik  U staw  N r  48 z d n ia  22 s ie rp n ia  1949 r. za­
w ie ra  dekre ty:

z dn ia  16 s ie rpn ia 1949 r. —  o w y m ia n ie  g run tów . De­
k re t ustala, że g ru n ty  mogą być poddane w ym ia n ie , jeże li 
wym aga tego w zg ląd na rac jonalność u s tro ju  rolnego. K aż­
dy, k to  posiada g ru n ty  na obszarze, poddanym  w ym ia n ie , 
o trzym u je  z tego obszaru inne  g ru n ty  o rów ne j w a rtośc i 
w  zam ian za dotychczas posiadane. O ile  trudn o  jest w y ­
dz ie lić  g ru n ty  rów ne j w a rtośc i —. p rzydzie la  się g ru n ty  
o w artośc i niższej lu b  wyżsźej. Te odchylen ia  n ie  mogą 
jednak przekraczać 5 proc. w a rtośc i i  po w in ny  być w y ­
rów nane przez odpow iedn ie dopłaty.

W drożenie postępowania w  spraw ie  w ym ia n y  g ru n tó w  
zarządza wojew ódzka w ładza a d m in is tra c ji ogólnej, bądź 
z urzędu, jeże li w ym ianą  m a ją  być ob ję te g ru n ty  państw o­
we lu b  zachodzi potrzeba zapew nienia rac jona lne j zabu­
dow y osiedla, albo na żądanie p rzyn a jm n ie j 1/5 posia­
daczy g run tów . O ile  jednak żąda w ym ia n y  p rz y n a jm n ie j 
po łowa posiadaczy g run tów , to  w łaśc iw ą  dla  w drożen ia  
postępowania jest pow ia tow a w ładza a d m in is tra c ji ogólnej.

Na żądanie g rupy  uczestn ików  w y m ia n y  w ydz ie la  się 
im  g ru n ty  w  ta k im  położeniu, ażeby m ożliw e  by ło  p ro ­
wadzenie wspólnego gospodarstwa ro lnego przez tę grupę.

G rupa uczestn ików  w ym ia n y  może żądać w yd z ie le ­
n ia  je j g run tów , ja ko  jednej n ieruchom ości z okreś len iem  
w ie lko śc i udz ia łu  każdego z członków  g ru py  w  te j n ie ru ­
chomości W toku w ym iany  gospodarstwa n iepełnero lne 
mogą być jednocześnie uzupełnione za uiszczeniem  dop ła ty  
do norm  obszarowych, ja k ie  stosuje się p rzy  nadan iu  g ru n ­
tów  na podstaw ie przepisów  o re fo rm ie  ro ln e j bądź o osad­
n ic tw ie  ro ln y m  D op ła ty  — za różnice w artośc i g ru n tó w  
będą spłacone w  okresie od 1 ro ku  do 3 la t  — za uzupe ł­
n ie n ie  do norm  obszarowych w  te rm inach  usta lonych d la  
sp ła ty  należności za z iem ię nadaną na podstaw ie p rze p i­
sów o re fo rm ie  ro lne j, bądź o osadn ic tw ie  ro lnym . Do 
przeprowadzenia postępowania, dotyczącego w y m ia n y  g ru n ­
tów, w łaśc iw e  są w ładze a d m in is tra c ji ogólnej, w  szcze­
gólności pow ia tow e w ładze a d m in is tra c ji ogólnej ostatecz­
nie  orzekają o w ym ia n ie  g ru n tó w  i  usta la ją  obow iązek do­
p ła t Czynności techniczne, potrzebne do opracowania p ro ­
je k tu  w ym iany , są -wykonyw ane na koszt Skarbu Państwa. 
Uczestnicy w y m ia n y  są obow iązan i do św iadczeń rzeczo­
w ych  i  robocizny, po trzebnych dla prac pom iarow ych. Po­
zostałe przep isy reg u lu ją  sprawę służebności i  obciążeń 
g ru n ł ów  w ym ien ionych  oraz zasady postępowania, (poz. 367).

z dn ia  16 s ie rpn ia  1949 r, — o przekszta łceniu Szkoły 
G łów ne j H and low e j w  W arszaw ie na Szkołę G łów ną P la ­
now ania  i S ta tys tyk i w  W arszaw ie (poz 3681

D zienn ik  U staw  N r 49 zaw iera : dekre t z dn ia  18 sierpnia 
1949 r, o zm ianie n iek tó rych  przepisów o zgromadzeniach 
D ekret ten zm ienia przepisy ustaw y z dn ia 11 m arca 1932 r  
w  tym  k ie ru n ku , że wyłącza spod je j dz ia łan ia  ty lk o  takie  
zebrania re lig ijn e , k tó re  odbyw a ją  się w ew ną trz  kościołów  
lu b  lo k a li przeznaczonych dr w yko nyw a n ia  k u itu  re lig ijnego 
p raw n ie  uznanych wyznań re lig ijn ych . Ponadto spod dzia­

ła n ia  ustawy, ja k  dotychczas, są wyłączone pochody wesełriS 
i  pogrzebowe. N a tom iast w sze lk ie  inne  zebrania zw iązków 
re lig ijn ych , pochody, -jak rów n ież  p ie lg rz y m k i będą podlegały 
przepisom _ w spom niane j ustawy. W  zw iązku  z ty m i zm iana­
m i osta tn io , w ym ien ione  zgrom adzenia w in n y  być zgłaszane 
u w łaśc iw ych  w ładz a d m in is tra c ji ogólnej, k tó re  upraw nione 
są do w ydaw an ia  zezwoleń lu b  zakazów odbyw an ia  zgroma-i 
dzenia (poz. 329).

Ponadto w  tym że num erze D z ienn ika  Ustaw ogłoszono 
k ilk a  rozporządzeń w ykonaw czych w łaśc iw ych  m in is tró w  
w  zakresie spraw  ośw iaty, a d m in is tra c ji pub liczne j o ra 2 
zdrow ia .  ̂ Pozostała część tegoż D z ienn ika  Ustaw  zaw iera 
cztery oświadczenia rządowe odnośnie spraw  zw iązanych 
z um ow am i m iędzynarodow ym i.

Dziennik Ustaw N r 50 zaw iera ty lk o  tra k ta t poko ju  
z W łocham i podpisany w  P aryżu dn ia '10 lu tego 1947 roku 
(poz. 378).

W Monitorze Polskim w  osta tn im  okresie czasu zostały 
ogłoszone następujące uch w a ły  Rady M in is tró w  oraz zarzą-' 
dzenia i  o k ó ln ik i w ładz naczelnych o znaczeniu ogóln ie jszym :

uchw ała Rady M in is tró w  z dn ia  21 czerwca 1949 r. o do-' 
starczaniu m ieszkań zastępczych w  przypadkach związanych* 
z rea lizac ją  p lan u  inw estycy jnego (M, P. N r  A  43 poz. 585);

, rozporządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j o przy-: 
w rócen iu  i  usta len iu  nazw  m ie jscow ości (M. P. N r  A-44 poz. 
592);

zarządzenie Prezesa Rady M in is tró w  z dn ia  5 lipca  1949 r ,  
w  spraw ie zakresu dz ia łan ia  i  sk ładu k o m ite tu  do przekazy-' 
w an ia  d ru k a rń  w  użytkow anie. Należy nadm ienić, że zw iązk i 
samorządu te ry to ria lnego  mogą zgłaszać w n iosk i o przeka­
zanie im  d ru k a rń  w  uży tkow an ie  (M. P. N r  A-46 poz. 627);

uchwała Rady M in is tró w  z dn ia  20 lipca  1949 r. w  spra­
w ie  pow o łan ia K o m is ji G łów ne j d la  sp raw  dziecka (M  P 
N r  A-49 poz. 681);

in s tru k c ja  A d m in is tra c ji P ub liczne j z dn ia  4 czerwca 
1 49 r. w  spraw ie częściowej zm iany  przepisów  rachunkowo-’ 
kasowych dla  specja lnych poborców  czynszów i  należności 
dodatkowych. (M. P. N r  A-49 poz. 690);

zarządzenie M in is tra  S karbu  z dn ia  28 lipca  1949 r  
o zm ianie zarządzenia M in is tra  S karbu  z dn. 14 lipca  1948 r. 
w  spraw ie try b u  postępowania w ie rzyc ie li w  zakresie egze­
k u c ji ad m in is tra cy jn e j świadczeń pieniężnych (M  P. N r  A-49 
poz. 691);

uchwała Rady M in is tró w  z dn ia  20 lipca  1949 r. w  spra­
w ie norm  za trudn ien ia  w  samorządzie te ry to r ia ln y m  na rok  
1950 (M. P. N r. A-50 poz. 699);

zarządzenie M in is tra  P racy i  O p iek i Społecznej z dn ia 
30 lipca  1949 r. o usta len iu  wysokości za liczkow ej op ła ty  za 
pomoc leczniczą dla osób pobiera jących zaopatrzenie eme­
ry ta ln e  lu b  re n ty  (M. P. N r. A-51 poz. 708);

uchwała Rady M in is tró w  z dn ia 20 lipca  1949 r. w  spra­
w ie  p lanow ania kasowego (M .P.Nr. A-51 poz. 710);

obwieszczenie M in is tra  S praw ied liw ośc i wydane - - po ro­
zum ien iu z M in is tre m  P racy i  O p iek i Społecznej z dn ia  27 
s ie rpn ia  1949 r. w  spraw ie przedstaw ien ia kandyda tów  na 
ła w n ik ó w  O kręgow ych Sądów Ubezpieczeń Społecznych 
(M.P. N r. B-67V

O dbudow a W a rs z a w y — to nasza : odpow iedź podżegaczom w o jennym
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